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Serca nasze jednoczą się dziś w jeden rytm  
z uderzeniam i serc wszystkich ludzi pracy na całym świecie
Przemówienie prezydenta Bolesława Bieruta na uroczystym posiedzeniu Ogólnokrajowego Komitetu

Obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina

Generalissim us Stalin  
odznaczony 

orderem  Lenina
M O S K W A  (P A P ). Jak donosi agencja TASS, Prezydium  

Rady N a jw yższe j ZSRR wydało następujący dekret:

W  zw iązku z 70-tą rocznicą urodzin Towarzysza J. W. 
S ta lina , b iorąc pod uwagę Jego w yją tkow e zasług i na polu 
wzm ocnienia i  rozw oju  Zw iązku Socjalistycznych * Republik 
Radzieckich, budownictwa kom unizm u w  naszym k ra ju , roz
grom ien ia najeźdźców niemiecko - faszystow skich i  japoń
skich im peria lis tów , ja k  również na polu odbudowy i da l
szego rozw oju  gospodarki narodowej ZSRR w  okresie po
wojennym , —  postanawia się odznaczyć Towarzysza J. W- 
S ta lina  Orderem Lenina.

Przewodniczący P rezydium  Rady N a jw yższe j ZSRR
(— ) Szwernik.

Sekretarz P rezydium  Rady N a jw yższe j ZSRR
(— ) Gorkim

M oskwa, K rem l, dnia 20 g rudn ia  1949 roku.

U ro czys te  p o s ie d ze n ie  
O g ó ln o k ra jo w e g o  K o m ite tu  
O W h o d u  7 0 -le c ia  u ro d z in

Józefa  S ta lin a
W  dniu 20 grudnia br, odbyło się w  Teatrze Polskie: 

v> W arszaw ie uroczyste posiedzenie Ogólnokrajowego K o
m itetu Obchodu 70-lecia urodzin towarzysza Stalina .— 
z udziałem czołowych przedstawicieli ludzi pracy miast i wsi. 
Odrodzonego W o jska  Polskiego, w yb itnych przedstawicieli 
nauki, ku ltu ry  i  sztuki z całej Polski, P rzewodniczył uroczy
stemu posiedzeniu Przewodniczący Komitetu, Prezydent 
RP tow . Bolesław B ierut — Przewodniczący Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.

W  posiedzeniu w z ię li udzia ł 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, generalic ja, przedstaw i
ciele naczelnych w ładz p a rtii i 
s tronn ic tw  po litycznych oraz 
bohaterow ie pracy, odznaczeni 
orderem  ,,,Budowniczych Polski 
Ludow ej“  i  orderem „S ztandar 
P racy“ .

N a  posiedzenie p rzyb y li 
członkowie Korpusu D yp lom a
tycznego z Dziekanem K o rp u 
su Ambasadorem ZSRR, W. 
Lebiediewem na czele.

P rzy  dźwiękach hym nów na
rodowych Polski i Zw iązku Ra
dzieckiego uroczyste posiedze
nie  o tw o rzy ł Przewodniezący 
O gólnokrajowego K om ite tu  Ob 
chodu 70-lecia urodzin tow a rzy 
sza Józefa Stalina, Prezydent 
RP tow. Bolesław B ie ru t.

Zebrani powstają z m iejsc. 
Z tysiąca p ie rs i b ije  potężny 
ok rzyk : „S ta - lin , S ta -lin “ !
W szystk ie  oczy zwrócone są w  
k ie run ku  popiersia towarzysza 
Józefa S ta lina , w idniejącego w 
potokach św ia tła  na tle  czer
w ien i sztandarów.

Tow. P rezydent B ie ru t zapra 
sza do prezydium  Ambasadora 
ZSRR, W . Lebiedicwa.

Znów wznosi się potężny o- 
k rz y k : „N iech  żyje W ie lk i 
P rzy ja c ie l Polski, Józef S ta
lin !

„S ta - lin , B ie -ru t, S ta-lin , 
B ie -ru t“  —  skandują zebrani.

Cisza zapada dopiero 
wówczas, gdy Przewodniczący 
O gólnokrajowego K om ite tu  Ob
chodu 70-lecia urodzin Józefa 
S ta lina , Prezydent RP tow. Bo
lesław  B ie ru t rozpoczyna prze
mówienie.

Słowa Prezydenta w yraża ją

uczucia, m yśl i życzenia całego 
Narodu. Czołow i ludzie Polski 
Ludowej z na jwyższym  entu
zjazmem reagu1' na przemó
wienie, k tó re  odtwarza i  głębo
ko analizu je  życie i  czyny ge
nialnego teore tyka i  p ra k tyka  
rew o luc ji socja listycznej, w ie l
kiego budowniczego ustro ju  pe) 
nej spraw iedliwości społecznej, 
towarzysza Józefa Stalina.

„N iech  żyje wieczysta p rzy 
jaźń narodów Związku Radziec 
kiego i  Narodu Polskiego!“  — 
brzm i potężny okrzyk, gdy tow. 
Prezydent B ie ru t cy tu je  słowa 
W ielk iego P rzy jac ie la  Narodu 
Polskiego, wygłoszone z okazji 
podpisania polsko - radzieckie
go układu o przy jaźn i, wzajem 
nej pomocy i  współpracy.

D ługo trw a ła  owacja zryw a 
się, gdy z m ównicy padają sło
w a: „W a lk a  o pokój, walka, 
k tó re j przewodzi W ie lk i, N ie 
złom ny S ta lin  —  zw ycięży!“

Prezydent kończy przem ówie
nie, przekazując Generalissim u
sowi S ta linow i życzenie m ilio 
nów P olaków : „Ż y j nam długo 
w pe łn i s ił i zdrow ia ku rado
ścią ludu pracującego całego 
św iata, kochany nasz i drogi 
towarzyszu S ta lin !“

_ Odznaczona orderem „Budów 
niczych Polski Ludow ej“  w łók- 
n ia rka  W anda Gościmińska, od
czytu je  uroczysty adres do Jó
zefa S ta lina . (Tekst adresu po
dajem y obok).

Potężnie rozbrzm iew a śpiew 
bojowej pieśni p ro le ta ria tu  —
„M iędzynarodów ki“ .

Uroczyste posiedzenie zakoń
czyła część artys tyczna , p rzy 
gotowana i  wykonana z w ie l
k im  pietyzm em  przez na jlep 
szych a rtys tów  polskich.

W o je w ó d z k ie  k o n fe re n c je  
zw. za w. we W ro c ła w iu  

i  K ra k o w ie
W  K rakow ie  obradowała wo

jewódzka konferencja  zw iąz
ków  zawodowych. W  obradach 
wzięło udz ia ł 140 delegatów, 
reprezentujących 32 zw iązki 
zawodowe, skupia jące w woj. 
k rakow sk im  ponad 300 tys. lu 
dzi pracy.

Zebrani w ysłucha li re fe ra tu  
wiceprzewodniczącego CRZZ 
tow . A l. Burskiego na tem at 
zadań ruchu zawodowego oraz 
sprawozdania przewodniczące 
go OP.ZZ tow. Kozuba, podsu- 
muwującego 4 -le tn ią  dz ia ła l
ność zw iązków zawodowych w 
w oj. k rakow skim . __

W  dyskusji na jw ięce j m ie j
sca pośw ięcili zw iązkow cy za
gadnieniom  produkcyjnym , 
wzm ożeniu czujności rew o lu 
cy jn e j oraz walce o dyscyplinę 
pracy. f

W  dniu 18 bm. rozpoczęła 
również obrady I I  konferencja 
delegatów zw. zawodowych 
woj. wrocławskiego.

K onferencja  zgrom adziła po 
nad 300 delegatów, reprezentu 
jąćych pó łm ilionow e rzesze 
związkowców z terenu Dolne
go Śląska.

R efe ra t na tem at obecnej sy 
tuac ji po lityczne j i zadań 
zw iązków zawodowych na tle  
uchwał I I I  Plenum CRZZ w y 
g łos ił sekretarz CRZZ tow. 
K ra tko .

Sprawozdanie z działalności 
zw iązków zawodowych na D o l
nym  Śląsku z ło ży ł przewodni
czący ORZZ tow . Log,a —  So
w iński. Po re ferac ie  w yw iąza
ła  się ożyw iona dyskusja.

Obywatele i  Towarzysze!
Z głębokim  wzruszeniem ze

bra liśm y się w te j sali, aby zło

żyć w  im ien iu  naszego naro
du najgorętsze pozdrowienia 
Józefowi S ta linow i w dniu. Je
go 70-lecia. Uczuć narodu w y 
razić słowam i, które  by odzwier 
cied la ły te uczucia z dostatecz- 
•ńą głębokością i  mocą — nie
podobna, choćby to b y ły  słowa, 
kunsztowne. Bez porównanie 
lep ie j odzw ierciedla ją uczucie 
naszego narodu czyny. Polskę 
klasa robotnicza w yraz iła  swe 
uczucia ala towarzysza Józef: 
S ta lina czynem twórczej p ra 
cy, przyśpieszającej urzeczy
w istn ien ie  w  Polsce Jego na
uki o zbudowaniu społeczeństwa 
socjalistycznego. Polskie masy 
pracujące przekazały Józefów' 
S ta linow i dla uczczenia 70-le
cia Jego urodzin, tysiące poda
runków , k tóre zaw iera ją  w 
sobie bez porównania do
skonalszą wymowę, n iż na j- 
kunsztowniejsze słowa. Nie 
brak zresztą wśród tych darów 
po m istrzow sku przez naszych 
poetów i  p isarzy u ję tych  w sło
wa uczuć, nu rtu jących  lud po l
ski, ja k  również u ję tych  w sło
wa proste, choć nie m nie j w y 
mowne, uczuć ludzi pracy, k tó 
rym  nie ła tw o je s t się w ys ło 
wić. Setki tysięcy lis tó w  indy-

I  na pytan ie  to odpowiadają 
w dniu dzisiejszym  na naszych 
fabrykach, hutach, kopalniach 
i budowlach wielotysięczne „S ta  
linow skie w a rty “ , przekuw ają
ce uczucia naszego narodu w 
tysiące ton węgla i  żelaza, w 
m ilion y  m etrów  przędzy i  tk a 
nin, w niezliczone fo rm y  tw a r
dej ja k  sta l, ale gorącej ja k  
krew  serdeczna pracy robo tn i
czej. Za przyk ładem  robo tn i
ków p łyną  zobowiązania uczo
nych, profesorów, nauczycieli, 
a rtys tów , urzędników , chłopów, 
uczącej się m łodzieży, aby przez 
wzmożoną pracę dla Polski 
przyśpieszać zwycięstwo no
wej s ta linow skie j epoki wyzwo
lenia Człowieka, zwycięstwo

w idua lnych } zespołowych, l i 
stów dzieci i uczonych, lis tó w  
robotniczych i  chłopskich, l i 
stów wzruszających swą prosto 
tą. ja k  l is t  ch łopki Reginy Ma- 

: #u r,; czy ch łopki M a r ii . Is k ry  
i lis tów , wzruszających ' głębią 
uczucia, ja k  lis ty  naszych po
etów i  znanych powszechnie 
p isarzy —  wszystkie razem od
zw ierc ied la ją  przeżycia i tw ó r
cze przeobrażenia, k tó re  się do
konu ją  w  naszych oczach. Każ
dy z przedm iotów, lis tów , w ie rf 
szy ofia row anych towarzyszo
w i S ta linow i przez polski lud 
pracu jący —  to nie ty lk o  w y 
raz jednostkowej czy grupow ej 
in ic ja ty w y , twórczego ta len tu  
i osobistego w ys iłku , ale rów 
nocześnie w yraz czci i uw ie l
bienia całego narodu.

„J a k  uczcić T w o ją  w ie l

kość —  za pamiętne słowa

Poparte czynem: Polska 

niech będzie spiżowa!

I  za warszawskich dzieci 

roześmiane tw arze ! “

Oto pytanie , wyrażone t r a f 
nie przez poetę, lecz nurtu jące 
w nas wszystkich, k tó rym  tw ór 
cza m yśl i bra te rska dłoń to 
warzysza S ta lina pom ogły tw o 
rzyć Polskę spiżową i  radować 
się naszych dzieci roześm iany
mi tw arzyczkam i.

wolności Ogólnoludzkiej —— zw y
cięstwo Socjalizm u. Ze wszy
s tk ich  stron naszego k ra ju  -— 
z in ic ja ty w y  m łodzieży po lskie j 

b ieg ły  sz ta fe ty  młodzieńcze, 
aby złożyć towarzyszow i S ta li
nowi m eldunki o praey, o na
uce, o swych zobowiązaniach 
do w a lk i o to, aby słowo „cz ło 
w iek“  zawsze i wszędzie brzm ią 
ło dumnie, do w a lk i o nowy, so
c ja lis tyczny  u s tró j społeczny, 
ktorego w zór dał ludzkości to 
warzysz S ta lin . B ie g ły  sztafety 
od polskiego m orza i  od ziemi 
śląskiej, b ie g ły  sz ta fe ty  m ło 
dzieńcze od g ran icy  na Odrze i 
Nysie Ł u życk ie j, b ieg ły  po
przez wsie i  m iasta —  ja f i Po l
ska długa i  szeroka —  a w  25

tysiącach m ie jsc czekała na nie 
zgromadzona w  łącznej liczbie 
z górą 2 m ilionów  młodzież, 
aby zameldować towarzyszow i 
S ta linow i o swych osiągnię-

źród łem  : twórczych n a t
chnień b y ł towarzysz S ta lin  
dla przodujących ludzi nauki, 
technik i, sz tuk i i  k u ltu ry  ra 
dzieckie j, natchnień, k tó re  po
m agały pokonywać przeszkody 
bohaterskim  zespołom ludzkim  
i poszczególnym kons truk to 
rom , wynalazcom, uczonym 
ja k  również zw yk łym  prostym  
ludziom  w ich n ie ła tw ych zm a
ganiach i  walce, źródłem  tw ó r
czych natchnień stało się dziś 
im ię towarzysza S talina dla 
setek polskich konstruktorów , 
wynalazców, a rtys tów -m a la rzy 
i p lastyków , ja k  również młodo 
eianych jeszcze twórców, k tó 
rzy  w swe podarunki dla to 
warzysza S ta lina w k łada li swe 
tęsknoty i  pierwsze, czasem mo 
że nieudolne, próby i  twórcze 
poszukiwania nowego wyrazu 
dla nowej epoki. Ileż gorącej 
żarliw ości zaw iera ją  wykona
ne przez robotn ików  rzeźby z 
na jm n ie j dogodnych dla tego 
celu m ateria łów , np. z węgla, 
soli, cukru itp . oraz modele ich 
fa b ry k  lub maszyn. Ileż w yru 
szającego uczucia mieszczą w 
sobie wykonane przez chorego 
na gruźlicę chłopca sceny z pla 
s te liny, lub wzruszające swą 
naiwnością podarunki dzieci. 1- 
leż pomysłowości, w ytrw a łośc i 
i zapału w yraża ją  wykonane 
przez chłopów polskich z za
dziw ia jącym  pietyzm em  obraz 
K rem la  ze słom y, em blematy z 
ziarnek zbożowych, lub po rtre t 
wykonany ręcznie przez cienio
wanie li te r  tekstu  K o n s ty tu c ji 
S ta linow skie j. N ie sposób jest 
jednak ani ocenić, ani dokonać 
ściślejszego przeglądu tego 
m nóstwa u tw orów , przedm io
tów  i  przejawów, k tó ry m i po l
sk i lud pracujący p ragną ł ucz
cić W ielkiego Przodownika 
Ludzkości, twórcę nowej epoki, 
Wodza mas pracujących całego 
św iata, Człowieka, którego

ciach i  o swym najwyższym  zo
bowiązaniu, k tó re  pozostanie 
na jszczytnie jszym  zobowiąza
niem w ielu pokoleń: żyć i  dzia
łać tak, ja k  ż y ł i dz ia ła ł S talin.

czczą i którego kochają m ilio 
ny. „P iękne Twe życie jest wzo 
rem, ńa k tó rym  uczyć się będą 
pokolenia ludzkie“ — pisali wraz 
z młodzieżą naszą pisarze i uczę 
ni polscy. N ie można lepie j ucz 
cić pięknego i wspaniałego ży
cia towarzysza Stalina, jak 
ty lk o  biorąc je  za wzór i p rzy
kład. W zór i pi‘żyk!ad życia 
towarzysza S talina porusza 
dziś serca setek m ilionów  lu 
dzi na wszystkich obszarach 
naszego globu. Obraz życia i 
w a lk i towarzysza S ta lina tm- 
dzi gorącą fa lę  uczuć w m ilio 
nach serc, roznieca zapał tw ó r
czy wśród wszystkich przodu
jących w arstw  naszego społe
czeństwa. Jedną z na jpopu la r
niejszych form  uczczenia 70-le
cia urodzin towarzysza S talina 
stało się poznawanie jego ży
ciorysu przez dziesią tk i i setki 
tysięcy ludzi pracy, przez m ło
dzież pracującą i uczącą się, 
przez robotn ików , chłopów i in 
teligencję , przez wszystkich 
przodujących i  postępowych 
ludzi naszego k ra ju  bez wzglę
du na ich w iek i płeć. Pozna
nie tego w ielkiego życia pełne
go w a lk i i zmagań z przeciw 
nościami, n ieodparta, urzeka
jąca siła płynąca z jego tw a r
dej, m ęskiej i  jakże głęboko 
ludzk ie j postawy w chwilach 
na jtrudn ie jszych  dla naszego 
pokolenia, czyni Go szczególnie 
drogim  i b lisk im .

Poznanie życia i  w a lk i Józe
fa  S ta lina  pomaga lu d z iim  pro 
stym , często ludziom nieoświe- 
conym uchwycić i zrozumieć 
na jg łębszy sens, rew o lucy jny i 
a rcy ludzk i sens nauki m arks i
zmu - lenin izm u, nauki Lenina 
i S ta lina , rew olucyjny i  tw ó r
czy sens w a lk i klasowej i bu
downictwa socjalistycznego.

Gdy się poznaje życiorys Jó
zefa S talina , założenia i  teorie 
— zdawałoby się abstrakcyjne

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Najszczytniejsze zobow iązanie: 
żyć i działać jak Stalin

Towarzysz Stalin źródłem 
twórczych natchnień ludzi pracy 

w Polsce

Uroczyste posiedzenie ku czci 70-lecia Józefa Stalina

fsm .

Do

J ó z e fa  S t a l i n a
Zebrani na uroczystym  posiedzeniu w  S to licy Polski Ludo

wej przedstaw icie le po lsk ie j k lasy robotniczej, chłopstwa 
pracującego i in te lig en c ji, przedstaw icie le Polsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej, Zjednoczonego S tronn ictw a L u 
dowego, S tronnictw a Demokratycznego i  S tronn ictw a Pra
cy, przedstaw icie le W ładz Naczelnych Rzeczypospolitej Pol
sk ie j i W ojska Polskiego pozdraw iam y Cię w  70-tą Rocznicę 
Twych U rodzin.

Pozdraw iam y S T A L IN A , w iernego D ruha L E N IN A  i n ie
złomnego K on tynua tora  Jego dzieła, Bohatera i Przywódcę 
W ie lk ie j R ewolucji Październikowej, k tó ra  ludziom  w yzysk i
wanym i '  uciskanym  wskazuje drogi wyzwolenia, k tó ra  na
szej O jczyźnie dw ukro tn ie  p rzyw róc iła  N iepodległość, pol
sk ie j klasie robotniczej dała przyk ład , w iarę i  s iłę  w  walce
0 lepsze socjalistyczne ju tro  mas pracujących i narodu.

Pozdraw iam y S T A L IN A , S tern ika i pierwszego Przodow
nika budownictwa socjalizm u i kom unizm u w Zw iązku Ra
dzieckim.

Epokowe dzieło narodów radzieckich, dokonane pod wo
dzą P a rt ii L E N IN A  — S T A L IN A , o tw orzy ło  nowy, wspa
n ia ły  okres rozw oju ludzkości i  to ru je  dziś drog i postępu
1 wolności człowieka.

To dzieło było nam i jes t pomocą i przebogatą skarbnicą 
nauk i doświadczeń dla k lasy robotniczej i całego ludu p ra
cującego Polski, w niepowstrzym anym  pochodzie ku  prze
kształceniu naszej O jczyzny z k ra ju , wczora j jeszcze d ła 
wionego przez w yzysk kap ita lis tyczny , pełnego ru in  i  zgliszcz, 
dziś —  wrącego życiem i  twórczą pracą —  na k ra j pełnej 
spraw iedliwości społecznej, nieograniczonego rozkw itu , do- 
hrobytu i  k u ltu ry , na k ra j socjalizmu.

Pozdraw iam y S T A L IN A , Wodza i  O rgan iza to ra  zwy
cięstwa nad faszyzmem, k tó re  ura tow a ło ludzkość, człow ie
czeństwo i is tn ien ie  m ilionów  Polako v, k tó re  przyn ios ło  
naszej O jczyźnie wyzwolenie, ludow i pracującem u władzę.

Pozdraw iam y S T A L IN A , in ic ja to ra  i  twórcę historyczne- 
’ go przełomu, k tó ry  naród po lsk i zespolił w ieczystą p rzy
jaźn ią  z narodam i Zw iązku Radzieckiego.

Pozdraw iam y S T A L IN A , Wodza i  Chorążego światowego 
fro n tu  pokoju wszystkich ludzi i  narodów, walczących prze
ciw  im peria lizm ow i i  jego sprzedajnym  sługom, o pokój 
i suwerenność.

Sprawa pokoju, postępu i socjalizm u, związana nierozłącz
nie z im ieniem  S talina —  w ie lka  sprawa ludzkości je s t dla 
każdego z nas sprawą naczelną i na jb liższą, sprawą p rzy 
szłości naszego narodu, przyszłości naszej k u ltu ry , sprawą 
przyszłości naszych m iast i wsi, przyszłości naszych rodzin  
i dzieci. T e j sprawie oddamy wszystkie nasze s iły  i  każdy 
dzień pracy.

U zbro jen i w naukę Lenina i S ta lina, wzbogaceni doświad
czeniami narodów radzieckich w ykonam y 6-le tn i plan budo
w y fundam entów socjalizm u, ta k  ja k  w ykona liśm y zwycię
sko trz y le tn i plan odbudowy.

Będziemy ze wszech s ił wzmacniać władzę ludową i  prze
wodnictwo k lasy robotn icze j, bronić je j przed w sze lakim i 
knowaniam i w rogów  ludu i  zdrajców narodu.

Będziemy strzec czujnie jedności obozu pokoju i  demo
k ra c ji w okó ł jego s traży przednie j i  s iły  g łów nej —  w okó ł 
k ra ju  socjalizm u.

Pozdraw iam y S T A L IN A , Wodza i  Sztandar wszystkich 
prostych ludzi na k u li z iem skiej, Przewodnika wszystkich 
uciśnionych i  w yzyskiw anych, w szystk ich  wolnych ludzi 
i  narodów, walczących o lepszy, spraw ied liw y i  pokojowy 
św iat.

W  dniu Twoich U rodzin , gorąco pozdraw iam y Cię, —  
nasz N iezłom ny P rzy jac ie lu . W raz z ca łym  narodem po l
skim  życzym y Ci z całego serca, w ic iu  la t życia i pracy dla 
dobra całej pracującej ludzkości.

M iędzy  n a ro d o w e  N a g ro d v  
S ta lin o w s k ie

„za dzia>alność na polu ulrwafania poko‘u 
między narodami“

M O S K W A  (P A P ). Dekretem  Prezydium  Rady Najwyższej. 
ZSRR postanowiono:

1. U fundować M iędzynarodowe N agrody Stalinowskie 
„za działalność na polu u trw a lan ia  pokoju m iędzy naroda
m i“ .

Nagrody te będą przyznawane obywatelom któregoko lw iek 
k ra ju  św iata, niezależnie od ich poglądów po litycznych, w ie
rzeń re lig ijn y c h  i różnic rasowych za w yb itne  zasług i na 
polu w a lk i przeciwko podżegaczom w ojennym  i  o u trw a le 
nie pokoju.

2. Osoby, odznaczone M iędzynarodową Nagrodą S ta li
nowską, o trzym u ją : a) dyplom  laureata  M iędzynarodowej

N agrody S ta linow sk ie j; b) z ło ty  medal z w izerunkiem  J. W. 
S ta lina ; c) nagrodę pieniężną w  kwocie 100 tysięcy rub li.

3. M iędzynarodowe N agrody Stalinowskie „za działalność 
na polu u trw a la n ia  pokoju m iędzy narodam i“  przyznawane 
będą corocznie w  ilości od pięciu do dziesięciu przez specjal
ny K om ite t M iędzynarodowych Nagród S talinowskich, po
woływanych przez P rezydium  Rady N a jw yższe j ZSRR spo
śród przedstaw ic ie li s ił dem okratycznych różnych k ra jó w  
św iata.

4. N agrody przyznawać w  rocznicę urodzin  J. W . S ta li
na —  21 grudn ia każdego roku.

Pierwsze nagrody przyznać w  1950 roku.

Przewodniczący P rezydium  Rady N ajw yższe j ZSRR
(— ) Szwernik.

W  d n iu  20 g ru d n ia , w  P a ń s tw o ic y m  T ea trze  P o ls k im  w  W arszaw ie  od by ło  się u ro czys te  posiedzenie O g ó ln o k ra 
jo w e g o  K o m ite tu  O bchodu 70 -lec ia  u ro d z in  Józe fa  S ta lin a . N a  zd jęc iu  p re zyd iu m . P rzem a w ia  P re zyd e n t R . P .,

tow. Bolesław Bierut roto ar

Sekretarz P rezydium  Rady N ajw yższe j ZSRR
(— ) G orkin .

Moskwa, K rem l, dn ia 20 grudn ia 1949 roku.
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Serca nasze jednoczą się dziś w jeden ry tm  
z uderzeniami sere wszystkich lu d z i pracy na całym  świecie
Przemówienie prezydenta Bolesława Bieruta na uroczystym posiedzeniu Ogólnokrajowego Komitetu

Obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina
(Dalszy ciąg że str. I-e j)
—  przyob leka ją  konkre tny , b l i
s k i, zrozum ia ły  k s z ta łt, podno
szą człow ieka, uszlachetnia ją , 
m ob ilizu ją  do w a lk i 9 lepsze 
ju tro .  Ten w ie lk i i  głęboko o- 
wocny ruch m asowy poznawa
n ia  życia, w a lk i rew o lucy jne j 
« ra z  dzia ła lności naukowej i  
p ra k tyczn e j towarzysza S ta lina  
>— to  na jcennie jszy w yraz  zro
zum ienia w ie lkości jego ro l i  w  
ksz ta łto w an iu  nowej epoki, k tó  
r a  w n ios ła  prze łom  w  życie i  
dzie je  w ie lu  narodów, k tó ra  to 
ru je  nowe drog i rozw o ju  ca łe j 
ludzkości, k tó ra  odsłania nowe 
m ożliwości twórcze w  życiu 
każdej jednostk i.

*
W życ iu  i  dzia ła lności tow a

rzysza S ta lina  s to p iły  się w  
zdum iewającą jedność na jw yż 
sze osiągnięcia przodu jące j m y 
ś l i  lu dzk ie j i  na jwyższe osiąg
n ięcia  rew olucyjnych przeobra
żeń społecznych.

Przez tysiąclecia , rodząc n ie 

dolę i  c ierp ienia, ro z w ija ł się 
proces pogłębian ia się przeci
w ieństw  społecznych. Tęsknota 
człow ieka ku  wolności ro zb ija 
ła  się o zmienne, lecz wciąż 
b ru ta lne  fo rm y  ty ra n ii k laso
w ej. Praca —  źródło tw órcze
go postępu człow ieka— sta ła  się 
podstawą jego uciem iężenia i  
n iew o li. Gromadzenie bogactw 
przez k la sy  posiadające stało 
się przyczyną wydziedziczenia i  
nędzy ludu  pracującego. Na 
schyłku ka p ita lizm u  zdobycze 
w iedzy i  tech n ik i zam ien ia ły 
się w  ka ta s tro fę  g łodu i  bez
robocia dla k lasy  robotniczej. 
N ierów nom iem ość rozw o ju  eko 
nomicznego pogłęb ia ła  ry w a li
zację k a p ita łu  na arenie 
m iędzynarodowej, pogrążając 
św ia t raz po raz w  ka ta s tro fę  
wojen i  zbrodniczej zag łady 
m ilionów  is tn ień  ludzkich . N ie 
nawiść rozdzie la ła  narody, a 
idea b ra te rs tw a  by ła  ty lk o  u- 
k ry ty m  m arzeniem  przodu ją
cych ludz i i  nieziszczalną tę 
sknotą mas w yzyskiw anych.

Przyjaźń ideowa Lenina i Stalina 
największych rewolucjonistów

naszego
I  dopiero m arks izm  uzb ro ił 

idee społeczne w  potężny oręż 
przodu jące j nauk i i  w  nieza
wodną rew olucyjną metodę w a l 
k i.  Posługując się ty m  orężem 
klasa nobotnicza ros ła  w  s iły  
wśród coraz ostrzejszych w a lk  
klasowych. N a progu nowe
go stu lecia na czele w ie l
k ie j m iędzynarodowej a rm ii 
p ro le ta ria ck ie j s taną ł Lenin, 
gen ia lny  wódz, uczeń i  na
stępca M arksa 1 i  Engelsa, 
tw órców  socja lizm u nauko
wego. Len in  rozw iną ł i  wzbo
ga c ił teo rię  m arks izm u w no
w ym  okresie kap ita lizm u , w  k tó  
ry m  u w y p u k liły  się i  obnaży
ły  ze szczególną jaskrawością 
w szystk ie  jego przeciw ieństw a 
■wewnętrzne oraz jego pasożyt
nicze, gn ijące cechy. Ten no
w y  okres nazw ał Lenin im pe
ria lizm e m  —■ osta tn im  etapem 
rozk ładu  kap ita lizm u , okresem 
w ojen i  rew o lu c ji społecznych. 
P rzygo tow u jąc klasę rob o tn i
czą do szturm u na zmurszałe 
tw ie rdze  ty ra n ii k a p ita lis ty c z 
ne j Len in  tw o rz y ł p a rtię  no
wego typu , pa rtię  świadomych, 
zdecydowanych, n ieug ię tych i  
n a jo fia rn ie js z y c h  bo jowników , 
s to jących tw a rd o  na gruncie  
rew o lucy jnych  zasad m a rk s i
zmu, walczących nieubłaganie 
z oportunizm em , ugodą k la 
sową i  w p ływ a m i ideologiczny
m i b u rżua z ji na klasę robot
niczą. W  procesie tw orzenia 
te j p a r t i i  Len in  spo tka ł n ie
bawem niezłomnego współto
warzysza i  p rzy jac ie la  —  Jó
zefa S ta lina .

W spom ina jąc o pierwszym  
zetkn ięciu  się z Leninem  to 
warzysz S ta lin  m ów i o ty m  w 
sposób szczególny:

„Zazna jom ien ie się z
działa lnością rew o lucy jną

stulecia
Len ina  z końca la t dziewięć
dziesiątych i  szczególnie po 
roku  1901, po w ydan iu  
„ I s k r y “ , dało m i przekona
nie, że w  osobie Len ina  m a
m y człowieka niezwykłego. 
N ie  by ł on wówczas w  mo
ich  oczach zw yk łym  k ie row 
n ik iem  p a r t i i,  by ł je j  fa k 
tycznym  twórcą, k ie row n i
kiem  wyższego typu , orłem  
górskim , nie znającym  lęku  
w  walce i  śm iało prowadzą
cym p a rtię  naprzód po nie
zbadanych drogach ro s y j
skiego ruchu  rew olucyjne
go“ .

W  tym  samym wspom nieniu, 
wypow iedzianym  przed 26 
la ty ,  towarzysz S ta lin  m ów i je 
szcze o Len in ie :

„T y lk o  Le n in  u m ia ł o n a j 
. ba rdz ie j zaw iłych sprawach  

pisać tak  prosto i  jasno, tak  
zwięźle i  śm iało, gdy każde 
zdanie nie móuA, lecz po 
prostu  s trze la ".

A le  w  św ietle doświadczenia 
historycznego m inionego p ó ł
wiecza słowa towarzysza Sta
lin a  o Len in ie  dadzą się całko
w ic ie  zastosować do niego sa
mego. Możemy dziś m ów ić o 
S ta lin ie  jako  o orle górsk im , 
nie znającym  lęku w  walce i 
śm ia ło prowadzącym  rew o lu 
cy jn y  ruch  robotn iczy do sz tu r
mu. P rzy jaźń  ideowa dwóch 
na jw iększych rew oluc jon is tów  
nowego stulecia, Lenina i  S ta
lin a  potęgowała siłę k ie ro w n i
czą ruchu robotniczego. P rz y 
jaźń ta  n iew ą tp liw ie  zabezpie
czyła i  u trw a liła  zwycięstwo 
W ie lk ie j R ew oluc ji P ro le ta riac 
k ie j w  r . 1917 i  bezcenne owo
ce tego historycznego zwycię
stwa.

Działalność towarzysza Stalina 
wzorem wiązania teorii 

z doświadczeniem praktycznym
Len in  i  S ta lin  um ie li „o  n a j

ba rdz ie j zaw iłych sprawach p i
sać prosto i  jasno“ , ponieważ 
łą c z y li w  sobie wysoką wiedzę 
społeczną z n iezłom nym  ha r- 
tem  rew o lucy jnym  i  z doświad
czeniem organ izacy jnym  m ię
dzynarodowego ruchu rob o tn i
czego. N ig d y  teo ria  nie roz 
chodziła się u  n ich z czynem, 
Zł doświadczeniem praktycznym . 
W oparciu o doświadczenie roz
w i ja l i  swe w ie lk ie  m yś li teore- 
tj? jczne.

„H is to r ia  —  p is a ł towa
rzysz S ta lin  przed 30 la ty  
zna wodzów pro le ta riack ich , 
wodzów burzliw ego czasu, 
wodzów - p ra k tykó w , o f ia r 
nych i  śm iałych, lecz sła
bych w  teo rii. M asy nie 
prędko zapom inają im iona  
ta k ich  wodzów. T a k im i by
l i  np. Lassalle w Niemczech, 
B la n ą u i we F ra n c ji.  Lecz 
ru ch  w  ogóle nie może żyć 
sam ym i ty lko  wspom nienia
m i:  potrzebne m u są jasny  
cel (p ro g ra m ), tw a rd a  lin ia  

ię ta k ty k a ) .

Są i  innego rodza ju  wo
dzowie, wodzowie okresu po
kojowego, s iln i w  te o rii lecz 
słabi w  sprawach organ iza
c j i  i  rob o ty  p rak tyczne j. 
Tacy wodzowie są popu la r
n i ty lko  w  g ó rne j w a rs tw ie  
p ro le ta r ia tu  i  to ty lko  do 
pewnego czasu. Z  nadejś
ciem epoki rew o lucy jne j, 
gdy od wodzów wymagane 
są rew olucyjno  -  p ra k tycz 
ne hasła, teore tycy schodzą 
ze sceny ustępując m iejsca  
nowym  ludziom. T a k im i b y li 
np. P lechanow w  R osji, K a u t  
sky w  Niemczech.

A b y  u trzym ać się na sta
now isku wodza rew o lu c ji 
p ro le ta ria ck ie j i  p ro le ta riac 
k ie j p a r t i i  trzeba łączyć* w  
sobie siłę teoretyczną z p ra k 
tyczno - o rgan izacyjnym  do
świadczeniem ruchu  p ro le ta 
riack iego“ ...

(S ta lin , D z ie ła , t .  4. s tr. 314). 

Cała działalność tow a rzy 
sza S ta lina , ja k  przed tym  
działalność Lenina stanow i 
w zór w iązan ia te o rii z doświad

czeniem praktyczno  - organ iza
cy jnym . W łaśn ie  na podstawie 
doświadczeń stosunków społecz 
nych i  w a lk i k lasowej w  R osji 
na prze łom ie X X -go  stulecia 
Len in  i  S ta lin  rozw inę li dale j 
m arks is tow ską teo rię  o sojusz
nikach p ro le ta r ia tu  i  jego he
gem onii w  rew o lu c ji bu rżuazy j- 
no -  dem okratycznej, ja k  rów 
nież teorię  o n ieun ikn ionym  
przerastan iu  rew o lu c ji burżua- 
zy jno  - dem okratycznej w  re 
wolucję  p ro le ta riacką  w  w a
runkach, gdy hegemonem re 
w o luc ji je s t k lasa robotnicza. 
W  oparciu  o tę  teorię, k tó ra  
w n ios ła  g łęboki prze łom  w  
s tra teg ię  i  ta k ty k ę  całego m ię 
dzynarodowego ruchu rob o tn i
czego —  len in izm  organizow ał 
sojusz robotniczo - ch łopski i 
w a lkę  narodów uciskanych pod 
k ie row n ictw em  k la sy  robo tn i

czej. S tra teg ia  i  ta k ty k a  le n in i- 
zmu polegała na w ys iłkach  k la 
sy robotn icze j w  k ie run ku  u ru 
chomienia i  skupienia pod 
swym  przewodnictwem  w ie l
k ich  rezerw  rew olucyjnych, k tó  
rą  tk w ią  w  najszerszych w a r
stwach ludowych, w  m iliono
wych masach chłopstwa i  drob
nomieszczaństwa, w  masach u- 
ciskanych i  w yzyskiw anych 
przez im peria lizm . Dopiero teo
r ia  i  ta k ty k a  len in izm u poru
szeniom tych  mas nadała k ie 
runek rew olucy jny, jasność ha
seł i  dążeń ja k  rów nież fo rm y  
organizacyjne. Rady delegatów 
robotniczych, chłopskich i  żo ł
n ie rsk ich  b y ły  rew olucyjną fo r 
mą sojuszu robotniczo - chłop
skiego i  zarazem fo rm ą  d yk ta 
tu ry  p ro le ta r ia tu  po zwycię
stw ie R ew olucji Październiko
wej.

Marksizm-leninizm orężem 
walki z oportunizmem

W ielkość geniuszu Lenina i  
S ta lina  w yraża się n a js iln ie j w  
na jściś le jszym  powiązaniu teo
r i i  z p ra k ty k ą  rew o lucy jną  i  
odwrotn ie —  p ra k ty k i rew olu
cy jn e j z teorią . D latego w łaś
nie teo ria  m arks izm u - len in iz 
m u je s t taka  żywa i  twórcza. 
N ie  m a w  n ie j żadnego roz- 
dźw ięku z życiem —  rozdźwię- 
ku, ta k  zwykłego w  dzia ła lno
ści nie ty lk o  w ie lu  pseudo-uczo- 
nycfi burżuazyjnych, u k tó rych  
ten rozdźwięk w yp ływ a  często 
z wad i błędów m etody badaw
czej, ale i  u w ie lu  zw yk łych  lu 
dzi, k tó rzy  nie doceniają prze
ważnie znaczenia te o rii w  
swej pracy, w  swej dz ia ła lno
ści praktyczne j. P rz y ją ł się 
zwyczaj np. u  in te ligen tów  w y 
chowanych w  dawnych tra d y 
cy jnych warunkach, że po skoń 
czeniu stud iów  w  uczelni .śred
n ie j czy wyższej wykształcanie 
swoje uważają oni za ukończo
ne i ugruntowane mocno i  trw a  
le. W yuczone fo rm u ły  i  h ipo te
zy przekszta łca ją  oni w  dogma
ty , k tó rych  nienaruszalność 
staje się dla n ich naczelną za
sadą, choćby nawet rzeczyw i
stość jaw nie  przeczyła ich 
św iatopoglądowi. Tego rodza
ju  skostniałe „w ykszta łcen ie“  
je s t w ie lką  przeszkodą w  życiu 
i  s ta j#  się tw ie rdzą dla wszel
kiego wstecznictwa. Bywa tak 
i  z p ra k tyka m i, k tó rzy  nie do
cenia ją te o rii, pozostają o- 
n i w  ty le , opóźniają się w  
rozw oju , s ta ją  się oporą 
dla oportun izm u. O portunizm  
czepia się często starych, oder
wanych już  od życia wniosków 
i  tw ierdzeń, przekszta łca je 
w  dogm aty, trzym a  się ich 
kurczowo naw et wówczas, 
gdy nowe doświadczenia daw
no ju ż  w yb ieg ły  naprzód i  zro 
d z iły  potrzebę nowych uogó l
n ień teoretycznych, nowych 
wniosków, nowej ta k ty k i.  0 -  
po rtun izm  —  to na jw iększa ta 
ma i  przeszkoda w  rozw oju 
społecznym i  w  rozw o ju  jed
nostk i. M arks izm  - len in izm  
prow adzi nieubłaganą walkę z 
oportunizm em , sekciarstwem, z 
rozryw aniem  jedności m iędzy 
teo rią  i  p ra k tyką , między sło
wem  i  czynem. W  ty m  w ła 
śnie tk w i o lbrzym ie źródło s i
ły  tw órcze j m arks izm u - 'le n i
nizmu.

„Żeby się nie m y lić  w p o li
tyce —  m ów i S ta lin  —  trze 
ba patrzeć naprzód, a nie 
wstecz“ ... „trzeba  być rew o
luc jon is tą , a nie re fo rm i-  
stą “ ... „n ie  należy zacierać 
sprzeczności u s tro ju  k a p ita 
listycznego, lecz trzeba je  u- 
ja w n ia ć  i  rozw ikłać, nie na
leży tłu m ić  w a lk i klasowej, 
lecz trzeba ją  doprowadzać 
do końca“ ... trzeba stosować 
nieprzejednaną klasową po
lity k ę  pro le ta riacką ... a nie 
ugodową p o litykę  „ w ras ta 
n ia “  kap ita lizm u  w socja
lizm ".

Żaden u s tró j społeczny nie 
zeszedł ze sceny dziejowej bez 
oporu, bez ostre j i  śm ierte lne j 
w a lk i. Poglądy o sam orzut
nym , żyw io łow ym , ha rm on ij
nym  i  bezbolesnym rozw oju 
społeczeństwa są zw ykłym  
oszustwem klas pasożytn i
czych, są obroną ich . in te re 
sów, próbą uspraw ied liw ien ia  
ich panowania. Poglądom tym

przeczy cała dotychczasowa 
h is to ria  rozw oju  społecznego, 
h is to ria  w a lk  klasowych.

„Lu dz ie  —  m ów ił Le n in  — 
zawsze b y li i  zawsze będą 
g łu p iu tk im i o fia ra m i oszu
stwa i  oszukiwania samych 
siebie w  polityce, dopóki nie 
nauczą się pod w sze lk im i mo 
ra ln ym i, re lig ijn y m i, p o li
tycznym i, społecznymi fraze 
sami, oświadczeniami, obiet
n icam i, odnajdywać in te re 
sów tych lub innych k las“ .

A by  nie być „g łu p iu tk im i 0 - 
f ia ra m i oszustwa“  trzeba poz
nawać p raw a rozw oju  społe
czeństwa, prawa rządzące z ja 
w iskam i i  wydarzeniam i spo
łecznym i, ponieważ wydarze
nia te i  z jaw iska nie są p rzy 
padkowe, lecz są uw arunko
wane określanym i przyczyna
m i. T a li ja k  w szystk ie , z ja w i
ska w  'przyrodzie  podlegają 
określonym  prawom , k tó rych  
poznanie u ła tw ia ją  nauk i p rzy  
rodnieze, rów nież w szystkie 
iz jaw iska społeczne podlegają 
określonym  prawom  roizwoju 
społecznego, k tó rych  poznanie 
u ła tw ia  nowoczesna, n a jb a r
dziej przodująca nauka spo
łeczna — 1 m arksizm  - le n i
nizm . Lenin izm  opiera się ca ł
kow icie na zasadach m arks iz 
m u, ale je s t jego dalszym roz
w inięciem  odpowiednio do no
wych w arunków  rozw oju . Le- 
n in izm  to m arks izm  epoki im 
pe ria lizm u i  rew o luc ji p ro le ta 
riack ich . Towarzysz S ta lin  
rozw iną ł dalej teorię  m a rk 
sizmu - len in izm u odpowied
nio do nowych w arunków  
rozw oju po zwycięstw ie re 
w o luc ji p ro le ta riack ie j, od
powiednio do w arunków  bu
dowy nowego u s tro ju  spo
łecznego, odpowiednio do w a
runków  zwycięstwa tego u- 
s tro ju , t j .  zwycięstwa socjaliz 
m u w ZSRR. Towarzysz Sta
lin  jest zwycięskim  wodzem i  
tw órcą nowej epoki —  epoki 
socjalizm u. Ta nowa epoka, 
w narodzinach k tó re j mam y 
szczęście uczestniczyć czyn
nie —  przyśpiesza nieporów
nanie rozw ój społeczeństwa 
ludzkiego. D la nas, ludz i te j 
nowej epoki, je s t rzeczą 
w prost nieodzowną dorównać 
swą świadomością je j szybkie
mu biegow i, ponieważ epoka 
ta  różn i się ty m  od w szyst
k ich poprzednich, że człowiek 
świadomie i  planowo w yzna
cza odtąd k ie runek rozw oju  
społecznego, sam świadomie i 
planowo usta la  praw a tego roz 
w oju. W  epoce socjalizm u 
człow iek um ie coraz skutecz
n ie j panować nad żyw io łow o
ścią z jaw isk i  wydarzeń, z ry 
wa raz na zawsze z wszelką 
niewolą i  przemocą, sta je  się 
w o lnym  i  świadom ym  twórcą 
dalszego biegu dziejów spo
łecznych, wyznacza kierunek 
h is to r ii, przestaje raz na zaw
sze być je j bezwolnym, ślepym 
i nieszczęśliwym obiektem, A 
więc gw iazdą przewodnią dla 
p a r ti i p ro le ta ria tu , k ie ru jące j 
budową socjalizm u 1 dla 
wszystkich twórczych ludzi, 
k tó rzy  pod je j k ierownictwem  
uczestniczą w te j budowie, po
w inna stać się sta linowska za
sada łączności nauk i z dzia

ła lnością p raktyczną i  dzia
ła lności p raktyczne j z pozna
waniem  te o rii m arks izm u -  le-

D la  całego m iędzynarodowe 
go ruchu robotniczego teo ria  i 
ta k ty k a  rew olucyjna Lenina i  
S ta lina  uwieńczona zwycię
stwem R ew olucji P ro le ta 
r ia c k ie j m ia ła  i  ma do dziś 
dnia o lbrzym ie  przełomowe 
znaczenie. A le  dla po lsk ie j 
k la sy  robotn icze j doświadcze
n ia  i  nauk i lenin izm u b y ły  
szczególnie ważne. Polski ruch 
robotn iczy bowiem nie ty lk o  
ro z w ija ł się w  podobnych w a
runkach, ale od początków 
swego rozw o ju  znajdował się 
w  b lisk ie j i  bezpośredniej łącz 
ności z rew o lucy jnym  ruchem 
rosy jsk ie j k lasy  robotniczej. 
P ierwsze fo rm y  organ izacji 
po lityczne j k lasy  robotniczej 
przypada ją  m n ie j w ięcej w  
tym  samym czasie w  Polsce, 
co i  w  R osji. W zajem ne od
dzia ływ anie po lityczne tych  
pierwszych fo rm  organ izacy j
nych w  obu k ra jach  w yn ika  
jasno z dokumentów h is to rycz
nych. A k u ra t 70 la t  tem u w  
1879 r., roku  urodzin  tow a rzy 
sza Stalina, powstałą w  Pe
tersbu rgu pierwsza po lityczna 
organizacja robotnicza p. n. 
„Zw iązek północny robotn ików  
rosy jsk ich “ . Powstanie te j o r
gan izac ji „da ło  sposobność ro 
botnikom  warszawskim  do za
m anifestow ania solidarności 
swoje j z pro le ta ria tem  ro s y j
sk im “ . Plechanow pisze o tym  
w  sposób następujący:

„R obotn icy warszawscy po 
w ita l i  organizację petersbur
ską adresem, iv k tó rym  mó
w ili,  że robo,tnicy pow inn i 
wznieść się, nad. waśnie na ro 
dowościowe i  dążyć do ogól
noludzkich celów. „Z w iązek“  
odpowiedział im  w  podob
nym  d,uchu, w yraża jąc na
dzieję rychłego zwycięstwa  
nad w spólnym i w rogam i i  
oświadczając, że nie oddziela 
sw o je j spraw y od spraw y  
robotn ikó io  całego św ia ta “ . 
Z dokum entu tego przebija  

g łęboki in te rnacjona lizm  i go 
rące poczucie solidarności 
wśród y asy robotniczej obyd
wu k ra jów . .K lasy  posiadające

Stosunki m iędzy klasą ro 
botniczą obydwu k ra jó w  po
tw ie rdza ją  dobitn ie słusizność 
te o rii len inow skie j, w iążącej 
narodowościową walkę wyzw o
leńczą z rew olucją  pro le ta riac  
ką i  łączność te j te o rii z do
świadczeniem h istorycznym  
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego.

„Le n in izm  dow iódł —  p i
sał toumrzysz S ta lin  —  a 
w o jna  im peria lis tyczna  i  re 
w o luc ja  w  R os ji po tw ie rdz i
ły , że kw estia  narodowa mo
że być rozw iązana ty lko  w  
zw iązku z rew oluc ją  p ro le ta 
ria cką  i  na gruncie te j rewo
lu c ji, że droga zwycięstwa  
re ioo luc ji na Zachodzie prawa  
dzi poprzez sojusz rew o lu 
c y jn y  z ruchem wyzwoleń
czym ko lon ii i  k ra jó w  zależ
nych przeciw im peria lizm o
w i. K w estia  narodowa jes t 
częścią ogólnego zagadnienia  
re ioo luc ji p ro le ta riack ie j, czę 
ścią zagadnienia d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu “ .

(„Z a g a d n ie n ia  le n in izm u " , str. 
54).

Zgodnie z tą  teo rią  już  naza
ju trz  po rew o luc ji m arcowej w 
1917 roku P io trogrodzka Rada 
Delegatów w ys tąp iła  z/ in ic ja 
ty w y  bolszewików z „Orędziem  
do narodu polskiego“ , k tó re  o- 
■znajmiło, że „P olska ma prawo 
do ca łkow ite j niepodległości 
pod względem państwowo-m ię- 
dzynarodowym “ . Zgodnie z tą 
teorią  rozw iązana została kwe
stia narodowa na 1/6 części 
św iata, w Zw iązku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich. 
K tóż dziś może zaprzeczyć, że 
życie i  rozw ój w szystk ich  na - 1

n in izm u, „łączność te o rii z 
p ra k tyką , jedność te o rii i  p ra k

rozpa la ły  wzajem ną niechęć i  
nienawiść m iędzy narodem . poi 
skim  i  rosy jsk im . Ryw alizac ja  
i  przeciwstawność interesów 
wyzyskiwaczy, ich .w za jeń ine 
dążenia zaborcze, na przestrze 
n i k ilk u  stuleci b y ły  źródłem 
i  przyczyną podziału ucisku 
oraz w rogości wzajem nej. K ia  
sa robotnicza obydwu k ra jó w  
odrzucała waśnie narodowo
ściowe, w idz ia ła  w yraźn ie  
wspólnych w rogów  p ro le ta r ia 
tu  wśród w yzyskiw aczy i  rozu
m ia ła  konieczność w spó łdz ia ła
n ia . P rogram  „Z w ią zku “ , 
przetłum aczony na język  po lski 
i  krążący wśród robo tn ików  w  
odpisach, spe łn ił i  u  nais w  r. 
1879 swoją służbę a g ita c y j
ną.

P olsk i rew o lucy jny  ruch  ro 
botniczy, k tó ry  p rze ją ł n a j
szlachetniejsze tradyc je  po l
skich ruchów  dem okratycz
nych X IX  stulecia i  w id z ia ł re 
alizację swych m arzeń „w  wal 
ce o Waszą wolność i  naszą“ , 
po lski ruch rew o lucy jny umac
n ia ł na przestrzeni dziesięcio
leci głęboką więź ideową z par 
tią  Lenina i S talina.

Um acnia ł b ra te rs tw o i  soli
darność w w ie lk ich  walkach 
masowych i  na barykadach 
1905 roku, um acniał ją  i  u- 
trw a la ł —  m im o klęsk i  niepo 
wodzeń —  w  następnych dzie
sięcioleciach i w ciężkie j walce 
z reżim em  sanaeyjno - faszy
stowskim . U m acnia ł ją  i  po
g łęb ia ł w  na jtrudn ie jszych  la 
tach okupacji h itle row sk ie j. 
Um acnia ją  i  pogłębia, gdy 
dzięki rew o lucy jne j pomocy 
k ra ju  socjalizm u ob ją ł władzę 
w Polsce i  odnosi zwycięstwa 
nad swym  wrogiem  klasowym , 
nad kap ita lizm em  i buduje pod 
stawy socjalizm u w Polsce.

D latego ta k  głęboko u trw a 
l i ły  się w  świadomości po l
skich mas pracujących uczu
cia wieczystego b ra te rs tw a z 
narodam i Zw iązku Radzieckie
go, dlatego ta k  głęboka jes t 
cześć i  przyw iązanie do L e n i
na i  S talina.

rodów, dawniej uciskanych 
przez cara t i  zacofanych od
w ieków  gospodarczo i  k u ltu ra l
nie odbywa się dziś w  w a run 
kach, ja k ich  nie posiadają żad
ne inne narody w  kap ita lis tycz  
nych państwach w ielonarodo
w ych! W  ciągu trzech dziesię
cioleci narody te  przeżywają 
o lb rzym i skok rozw ojow y ró w 
ny  stuleciom. Socjalizm  usu
ną ł przeciw ieństw a i  w yrów nu
je  zaległości rozwojowe m ię
dzy poszczególnymi narodam i. 
Oto ja k  u jm u je  dziś odpowied
nio do w arunków  zwycięstwa 
socjalizm u, zagadnienie naro
dowe towarzysz S ta lin :

„Ludz ie  radzieccy uważa
ją , że każdy naród  —  
wszystko jedno, w ie lk i czy 
m ały  —  ma swoje jakościo
we cechy, swoją specyfikę, 
k tó ra  należy ty lko  do niego 
i  k tó re j nie m a ją  inne na
rody. Cechy te stanow ią  
ów wkład, k tó ry  wnosi każ
dy naród do wspólnego 
skarbca k u ltu ry  św iato ioe j 
i  pomnaża go, wzbogaca go. 
W  tym  sensie wszystkie na
rody  —  i  małe i  w ie lk ie  —  
są w jednakow ej sy tu a c ji i  
każdy narad rezony jes t zna 
czeniem którem ukolw iek in 
nemu narodow i",

O charakterze narodu, o je 
go sile tw órcze j decyduje u- 
s tró j społeczny, w k tó rym  te 
na rod j ży ją  i ro zw ija ją  się. Im 
peria lizm  us iłu je  zburzyć 
wszelką samodzielność i niepo
dległość narodów m ałych i  pod
porządkować je  celom p o lity k i 
im peria lis tyczne j. D la tego ce
lu  propaguje dziś teorię  kosmo

po lityzm u, tzn, wszechwładzy 
o liga rch ii im peria lis tyczne j nad 
potrzebam i i  in teresam i pod
leg łych  je j narodów. Socjalizm  
wydobywa i  rozw ija  specyficz
ne cechy jakościowe, wszelkie 
w łaściwości i  w artośc i k u ltu ra l 
ne narodów zarówno w ie lk ich  
ja k  m ałych, aby pomnażać i  
wzbogacać wspólną skarbnicę 
k u ltu ry  ogólnoludzkie j. Ideą łą  
czącą narody socjalistyczne i

W idz ie liśm y na p rz y k ła 
dzie dokumentu, k tó ry  p rz y to 
czyłem, że polska klasa robo t
nicza ju ż  w  p ierw szym  okresie 
swego politycznego rozw oju 
żyw iła  w  sobie głębokie idee 
in te rnacjona lizm u, idee m iędzy
narodowej solidarności p ro le ta 
r ia tu  w  walce o obalenie k a p i
ta lizm u. Cała 70-le tn ia n iem al 
h is to ria  rozw o ju  w a lk i po litycz 
ne j po lsk ie j k la sy  robotn icze j 
w ypełn iona je s t równocześnie 
w a lką  rewolucyjnego n u rtu  po
litycznego z nacjonalistyczną 
ideologią oportun is tyczne j p ra 
w icy, k tó ra  pod m aską pseudo- 
socjalizm u us iłow ała  rozdzie lić 
p ro le ta r ia t po lsk i, oderwać go 
od wspólnej z p ro le ta ria tem  ro 
sy jsk im  w a lk i o obalenie cara
tu . W  te j walce po lski n u r t re 
w o lucy jny s ty k a ł się bezpośred 
nio z pomocą, z nauką, radam i 
i doświadczeniami w ie lk ich  wo
dzów p ro le ta ria tu  rosyjskiego 
—  Lenina i S talina. Cenili oni 
wysoko zdolności o rgan izacy j
ne, bojowość, in te rnacjona lizm , 
o f ia rn o ii po lsk ie j k lasy  rob o t
niczej. K ie row n icy  R ewolucji 
Październikowej 1917 r. ju ż  na
za ju trz  po zwycięstw ie w y 
c iąga li bra te rską dłoń pomocy 
narodow i polskiem u, zabezpie
czając jego praw a do niepodle
głości, to ru jąc  Polsce drogę do

D zięk i wspan ia łom yślne j i 
p rzy jazne j pomocy towarzysza 
S ta lina  naród po lsk i o trzym a ł 
możność zorganizowania ju ż  w  
trakc ie  w o jny  w łasnego w o j
ska, k tó re  wyekw ipowane w 
nowoczesną broń dzięki pomo
cy Zw iązku Radzieckiego —  
wzięło udz ia ł w raz z A rm ią  Ra 
dziecką w  w ie lk im  zwycięskim  
szlaku bo jow ym  na przestrzeni 
od Lenino do P o lsk i i  po w y 
zwoleniu P o lsk i dale j aż do Ber 
lina  i  do Łaby.

A le  naród po lsk i zawdzięcza 
tow arzyszow i S ta linow i znacz
nie  w ięcej —  zawdzięcza M u 
w ie lk i h is to ryczny  zw ro t w 
swym  rozw oju , zawdzięcza M u 
odzyskanie pras ta rych  ziem 
P iastowych i  oparcie P o lsk i o 
nowe granice na Odrze, Nysie 
i  B a łtyku . K tóż  dziś może je-

N aród po lsk i zawdzięcza to 
warzyszow i S ta linow i h is torycz 
ny i  w ró t w  stosunkach m iędzy 
narodem po lsk im  i  narodam i 
radzieckim i. P rzy  podpisaniu 
uk ładu o p rzy jaźn i, pomocy 
wzajem nej i  współpracy m ię
dzy Polską 1 ZSRR 21 k w ie t
n ia  1945 r. towarzysz S ta lin  
pow iedzia ł:

„S tosu nk i między naszy
m i k ra ja m i ob fitow a ły , ja k • 
wiadomo, w  ciągu ostatn ich  
pięciu stu lec i w elementy 
wzajem nej n ieufności, n ie
chęci i  n ierzadko o tw a rtych  
k o n flik tó w  zbro jnych. S to
sunk i tak ie  osłabiały obydioa 
nasze k ra je  i  w zm acnia ły im 
pe ria lizm  niem iecki.

Znaczenie niniejszego uk la  
du polega na tym , że kładzie 
on kres i  w b ija  osta tn i 
gioóźdź do tru m n y  tych daw
nych stosunków m iędzy na
szym i k ra ja m i oraz stw arza  
rea lną podstawę do zastąpie
n ia  dawnych n ieprzy jaznych  
stosunków —  stosunkam i so•

narody uciskane, ja k  również 
masy pracujące całego św iata 
—  je s t in te rnacjonalizm , tzn. 
b ra te rs tw o i  współdzia łan ie w ol 
nych narodów w  walce o usu
nięcie przemocy im peria lis tycz
nej, o ca łkow ite  wyzwolenie 
w szystk ich  uciskanych naro
dów —  w  celu zabezpieczenia 
ich na jpełn ie jszego w kładu w 
skarbnicę k u ltu ry  ogólnoludz
k ie j.

niepodległego państwowego by
tu . A le  burżuazja polska, po
pa rta  przez praw icę PPS, za
ję ła  postawę w rogą wobec no
wego państwa p ro le ta riack ie 
go, pośpieszyła z pomocą k o n tr  
rew o luc ji i  w łączy ła  się zb ro j
nie w  akcję in te rw ency jną  
państw  kap ita lis tycznych , pod
ję tą  w  celu zduszenia rew olu
c ji p ro le ta riack ie j. Im p e ria li
styczne i  antysow ieckie rządy 
faszystowsko-sanacyjne, wprzę 
ga jąc Polskę w  rydw an p o lity 
k i h itle ryzm u , u to ro w a ły  drogę 
na jazdow i h itle row skiem u na 
Polskę i  klęsce w rześniowej. Po 
raz d ru g i zwycięska A rm ia  Ra
dziecka pod wodzą towarzysza 
S ta lina  rozb iła  najeźdźców i  
w yzw o liła  Polskę z ja rzm a h i
tlerowskiego. 17 czerwca 1943 
roku  towarzysz S ta lin  p isa ł z 
okazji Z jazdu Zw iązku P a tr io 
tów  Polskich:

„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyn i 
wszystko, co je s t w jego mo
cy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga—- 
h itle row sk ich  N iem iec, u - 
mocnić p rzy jaźń  polsko -  
radziecką i  wsze lk im i środ
kam i przyczyn ić się do od
budowania s iln e j i  niepodle
g łe j P o lsk i“ .

szcze w ą tp ić , że Polska O dro
dzona w  nowych granicach, 
Polska, k tó ra  zerw ała z u c i
skiem innych narodów, Polska 
jednorodna narodowo ma bez 
porów nania lepsze w a run k i spo 
łecznego, gospodarczego i  k u l
tu ra lnego rozw o ju  n iż Polska 
przedwojenna? W szelkie w ą t
pliwości tego rodza ju  zdruzgo
ta ł fa k t  szybkiego ju ż  dziś roz
w o ju  gospodarczego i  k u ltu ra l
nego P olski, je j coraz szerszy 
i  po tężnie jszy w zrost przem y
słowy, ogólne tempo w zrostu 
produkc ji, ośw ia ty, zdrow ia, 
k u ltu ry , wysokie tempo w zro
stu liczebnego ludności, spadek 
śm ierte lności i  zachorowań, l i 
kw idac ja  bezrobocia, stopnio
w y ale s ta ły  w zrost dobrobytu 
mas pracujących.

juszu i  p rz y ja ź n i między 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  P o l
ską“ .
Od 5-ciu la t,  od chw ili w y 

zwolenia P o lsk i stosunki soju
szu i  p rzy jaźn i m iędzy naroda
m i ZSRR i  Polski rozszerzają 
się i  pogłębia ją, ich w spó łp ra
ca um acnia się, a stare niechę
ci wzajem ne należą już  do bez
pow ro tne j przeszłości. W ie lka  
i  o fia rna  pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego dla Polski w  p ie rw 
szych la tach powojennych, bę
dąca w yn ik ie m  osobistej tro s k i 
towarzysza S ta lina  —  p rzyn io 
sła narodow i polskiem u nieo
cenioną ulgę w  ch w ili n a jtru d 
niejsze j. Również i dziś Polska 
korzysta  z w ie lostronnej pomo
cy ZSRR, ko rzys ta  z rosnącej 
współpracy gospodarczej, k u l
tu ra ln e j, naukowej, technicz
nej, ko rzysta  z w ie lk ich  do
świadczeń Zw iązku Radzieckie
go i  z nieocenionych, twórczych 
rad, z osobistej pomocy i  p rzy 
ja źn i towarzysza Stalina.

(Dokończenie na str. 3-ej)

t y k i“ .

Polski ruch rewolucyjny 
umacniał i umacnia głęboką ivięź 

z partią Lenina i Stalina

Braterstwo wolnych narodów 
treścią proletariackiego 

internacjonalizmu

Internacjonalistyczne tradycje 
polskiego ruchu robotniczego

Polska zawdzięcza Stalinowi 
swoją niepodległość i możliwości 

rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego

Stalin dokonał przełomu 
w stosunkach między 

Polską i narodami radzieckimi
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W SŁUŻBIE REWOLUCJI
F rag m e n ty  z wypow iedz i  Towarzysza Sta l ina

Lenin i  Stalin Rys. P . W aslltew .

1907 —  1909, gdy zgodnie z wolą8 czerwca 1926 r. towarzysz
Stalin wystąpił na zebraniu koleją p a rtii przerzucono m nie do pracy w 
rzy tyfliskich z referatem o „ Straj Baku. T rzy lata rew o lucy jne j w a lk i 
ku w Anglii i  wydarzeniach w  wśród robo tn ików  przem ysłu nafto- 
Polsce". Odpowiadając na pozdro wego zahartowały m nie jako  bojo

w n ika  -  p rak tyka  i  jednego z m ie j
scowych k ie row n ików  pracy p rak
tycznej. Obcując z ta k im i czołowy-

—  w yzw o lic ie li narodów uciska- obszarników i  dla rozw o ju  rodzącej 
nych i  przodow ników  w a lk i pro ie- się k lasy kup ieckie j. ¡Piotr zrob ił 
ta riack ie j w szystkich k ra jó w  i  na- bardzo w ie le  dla stworzenia i  umoc- 
rodów  —  uzyskałem  swój trzeci bo- nienia narodowego państwa obszar- 
jo w y  chrzest rew o lucy jny . Tam, w  n ikó w  i  kupców. Należy również 
Rosji, pod k ie row n ic tw em  Lenina, powiedzieć, że wyniesienie k lasy 
stałem się jednym  z m istrzów  w  obszarników, pomoc rodzącej się 
służbie rew o luc ji. klasie kupców  i  umocnienie pań-

PozwótóLe w yraz ić  m oim  rosy j- stwa narodowego tych  klas odby- 
skirn nauczycielom-'wdzięczność to- wało się kosztem chłopstwa pań- 
warzysza i  uchy lić  czoła przed pa- szczyźnianego, z którego n iem iłó- 
m ięcią mojego w ie lk iego  nauczycie- s iem ie  da rto  skórę. Co do m nie to 
la —  Lenina (oklaski). jestem ty lk o  uczniem *Lenina i  dą-

Ocf stopnia' ucznia (Tyflis ) po- żę ć}o tego, aby być godnym jego 
przez stopień czeladnika (Baku) do uczniem. Zadanie, k tó rem u poświę- 
ty tu łu  jednego z m is trzów  w  służ- cam swe życie, polega na wyniesie- 
bie re w o lu c ji (Leningrad) —  oto, n iu  inne j klasy, a m ianow icie  — 
towarzysze, jaka jest droga mego klasy robotniczej. Zadanie to polega 
rew olucyjnego term inaitorstwą. n ie  na um ocnieniu jak iegoko lw iek

Oto ja k  jest, towarzysze, praw -1 państwa narodowego, lecz na umoc- 
dz iw y obraz tego, czym byłem  n ien iu  państwa socjalistycznego, a 
i  czym się stałem, jeś li m ów ić bez więc m iędzynarodowego, p rzy czym 
przesady, uczciw ie, (oklaski prze- wszelkie umocnienie tego państwa 
chodzące w  b u rz liw ą  owację). przyczynia się do umocnienia całej

(Z  „O dpow iedzi na  pozdrow ienia międzynarodowej k lasy robotniczej, 
robo tn ików  głównych w arszta tów  Jeśliby każdy k ro k  m o je j pracy, 
kole jow ych w  T y flis ie “  —  „Z a n a  , • , ,  J
W ostoka“ , dn. 10 czerwca 1926 r . )  skierowane] do wyniesienia klasy 

*  robotniczej i  umocnienia państwa
Na 21 grudnia 1929 

stkich stron nadeszły liczne

(Fragment z „Rozmowy z niemiec
kim pisarzem Emilem Ludwigiem“ 
— „Bołsnewik“', Nr- 8, 1932 r.)

nąca owacja. Głos na sali: „A m y 
wszyscy jesteśmy za towarzyszem 
Stalinem !“). Możecie liczyć na to, 
że towarzysz S ta lin  p o tra fi spełnić 

W 1987 r. towarzysz Stalin kan- swe obow iązki wobec narodu (okla- 
dy dowal do Rady Najwyższej ski), wobec klasy robotniczej (okla- 
ZSRR ze Stalinowskiego Okręgu ski), wobec chłopstwa (oklaski), \vo- 
Wyborczego w Moskwie. 11 grud- bec in te ligen c ji (oklaski). 
nia 1987 r. towarzysz Stalin wy- ...Nar6d ^  powi,nni żąda*
0łoa*  ™ eebramU jrzedwybor- ^  delegatów, by pozostawali
czym przemówienie, ktorego frag- oni na wysokości swyehzada ń ; by 
menty podajemy pomzej. w  pracy swej nie sta=zali się do’ po.

W ysunięto m oją  kandydaturę na ziomu mieszczuchów politycznych: 
delegata i  Kom is ja  Wyborcza Sta- by zawsze s ta li na posterunku ja k  
łinowskiego Okręgu sto licy radziec- działacze po lityczn i ty p u  len inow - 
k ie j wciągnęła m ię na lis tę  jako  skiego; by b y li działaczami o ta k  
kandydata na delegata. Jest to, to- samo w yraźnym  i  określonym  o b łi- 
warzysze, dowodem w ie lk iego za- czu, ja k  Len in  ok laski); by  tak  samo 
ufania. Pozwólcie, że wyrażę Wam b y li nieustraszeni w  walce i  n ie
szczere bolszewickie podziękowanie ubłagani wobec w rogów  ludu, ja k  
za to zaufanie, ja k im  obdarzyliście Len in  (oklaski); by n ie  u lega li żad- 
partię  bolszewicką, k tó re j jestem nej panice, na jm nie jsze j naw et pa- 
członkiem, a także osobiście mnie, niice, gdy sprawa zaczyna się kom - 
jako przedstawiciela te j p a r t ii (hucz p likow ać i  na horyzoncie zaryso- 
ne oklaski). w u je  się ja k ie ko lw ie k  niebezpie-

- o -  , . czeństwo; by ta k  samo nie u lega li
Rozumiem, co oznacza zaufanie. na jm nie jsze j nawet ic  iak

W kłada ono na mnie, natura ln ie , - - - - - - -  J

wienia kolejarzy tyfliskich towa
rzysz Stalin w krótkich słowach 
naszkicował swoją rewolucyjną 
drogę:.

i  pozdrowienia na 50-lecie uro
dzin towarzysza Stalina. Odpo
wiadając na te życzenia towa
rzysz Stalin na/pisał:

• Wasze pozdrowienia i  powinszo
wania uważam za ho łd złożony w ie l 
k i  ej p a rtii k lasy robotniczej, która

. , , ,, , . . . . n in  (oklaski); by b y li ta k  samo m ą-
r. z wszy- .socjalistycznego te j klasy, m e b y ł nowe, dodatkowe obowiązki, a w ięc d rzy  t  ia k  Len in  p r™.
iczne lis ty  poświęcony um ocnieniu i  popraw ie i  nową dodatkową odpowiedział- rozstrzyganiu ‘ ’ skom plikowanych'

nOSC, ..No cx>z m y bolszewicy, n ie kw estii, gdzie potrzebna jest w szLh1

(burzliwe, d ługo trw a łe  oklaski).

położenia klasy robotniczej, to  ży
cie moje uważałbym  za bezcelowe.

W idzi Pan, że pańska analogia 
jest chybiona.

Co się tyczy Lenina i  P io tra  W ie l
kiego, to  ten ostatni b y ł k rop lą  w

Ze swej s trony pragnę Was, to
warzysze, zapewnić, że możecie 
śmiało polegać na towarzyszu

Przypom inam  sobie ro k  1898, gdy 
po raz p ierw szy otrzym ałem  koło 
złożone z robo tn ików  warsztatów 
ko le jow ych. B y ło  to  28 la t temu. 
P rzypom inam  sobie, ja k  w  miesz
kan iu  tow. Durua (wówczas on ró w 
nież b y ł jednym  z moich nauczycie
li)  w  obecności Czodriszw ili, Czche- 
idze, Boczoroszwili, N inua i  dn. o- 
trzym ałem  pierwsze lekc je  p ra k ty 
cznej roboty. W  porównaniu z tym i 
towarzyszam i by łem  wówczas czło
w iek iem  m łodym . M ożliwe, że by
łem  wówczas nieco bardziej oczy
tany od w ie lu  z tych  towarzyszy. 
A le  jako p racow nik p raktyczny b y 
łem  wówczas, n iew ątp liw ie , począt
ku jącym . Tu, w  kręgu tych  tow a
rzyszy, uzyskałem wówczas p ie rw 
szy m ój bo jow y chrzest re w o lu cy j
ny. Tu, w  kręgu tych  towarzyszy, 
stałem się wówczas uczniem w  służ
bie rew o luc ji. Jak w ięc w idzicie, 
p ierw szym i m o im i' nauczycielami 
b y li robotn icy ty fliscy .

Pozwólcie w yrazić im  moją szcze-

m i z b S S :  S T w i  Z ś . m° " u ' Łen ln  c^ ym  <TOanem- s t a ł t o  (bura llw a ’ d lue° n lem tlk '
cek, Saratowiee, F io le tow  i  in n i -
z jednej s trony —  i  znajdując się 
w  ogniu najgłębszych k o n flik tó w  
m iędzy robo tn ikam i i  w łaścicielam i 
kopalń n a fty  —-  z d rug ie j s trony —  
po raz pierwszy zrozumiałem, czym 
jest k ie row n ic tw o  w ie lk im i masami 
robo tn ików . W  ten sposób tam  w  
Baku uzyskałem swój d rug i bo jo
w y  chrzest rew o lucy jny. Tam sta
łem  się czeladnikiem w  służbie re 
w o luc ji.

Pozwólcie w yrazić robotn ikom  
Baku m oje szczere podziękowanie 
jako  towarzysza.

Wreszcie wspominam rok  1917, 
gdy wola p a rtii przerzuciła m nie po 
tułaczce w  w ięzieniu i  na zesłaniu 
do Leningradu. Tam, wśród robot*- 
n ików  rosyjsk ich  znajdując się b lis 
ko, bezpośrednio obok w ie lk iego 
nauczyciela pro le tariuszy wszyst
k ich  k ra jó w  —  towarzysza Lenina, 
w  ogniu w ie lk ich  zmagań pro le ta
r ia tu  i  burżuazji, w  warunkach woj 
ny  im peria lis tyczne j po raz p ie rw 
szy nauczyłem się rozumieć, co to

rą  wdzięczność jako  towarzysza (o- znaczy być jednym  z k ie row n ików  
k la sk i^  w ie lk ie j p a rtii k lasy robotniczej.

Dale j p rzypom inam ' sobie lata Tam, wśród rosyjsk ich  robo tn ików

podobieństwo 
tego, że zaliczam je -n a  rachunek 
naszej sławą ow ianej partia le n i
nowskiej, ośmielam się w yrazić 
wam mą bolszewicką wdzięczność.

Możecie nie wątpić, towarzysze, 
że gotów jestem i  nadal oddać spra
w ie klasy robotniczej, spraw ie re 
w o luc ji p ro le ta riack ie j i  kom uniz
mu światowego wszystkie swe s iły , 
wszystkie swe zdolności i  jeś li trze
ba będzie, całą swą k rew ,.k rop lę  po 
krop li.

(„D o  wszystkich o rgan izac ji i  to-, 
warzyszy, k tó rzy  p rz y s ła li swo ży-* 
czenia w  zw iązku z 50-lceiem urodzin) 
tow arzysza,.S ta lina“  —  „P raw da , 2?] 
g rudn ia  1929 r . )  ?

*
13 grudnia 1931 r. towarzysz 

Stalin odbył rozmowę z niemiec
kim pisarzem Emilem Ludwi
giem. W czasie te j rozmowy Lud
wig zadał pytanie, czy dopuszczal
na jest analogia między Stalinem 
a Piotrem Wielkim, przy czym 
stwierdził, że P io tr W ielki zrobił 
wiele dla rozwoju swego kraju. 
Odpowiadając na to pytanie to
warzysz Stalin stwierdził:

Tak, n iew ątp liw ie . P io tr  W ie lk i 
w ie le  z rob ił d la wyniesienia klasy

uwzględnienie w szystkich p lusów i  
m inusów (oklaski); by  ta k  samo b y 
l i  szczerzy i  uczciw i, ja k  Lenin 
(oklaski); by tak  samo kochali swój 
lud, ja k  kochał go Len in  (oklaski).

( „P ra w d a “ , 12 g ru dn ia  1937 r.)

Serca nasze jednoczą się dziś 
w jeden rytm  z uderzeniami serc 

wszystkich ludzi pracy na całym świecie

D niam i Pracy Stalinowskiej
czci polska klasa robotnicza W ielki Jubileusz

(Dokończenie ze str. 2)
Jakże w ie lk ie  znaczenie ma 

na p rzyk ład  dla przebudowy 
życ ia  wsi po lsk ie j możność za
znajom ien ia się z osiągnięcia
m i ro ln ic tw a  ZSRR, przez trz y  
delegacje chłopów polskich, 
dla k tó rych  te odwiedziny b y ły  
niezastąpioną szkołą i  p rze ło 
mem w  ich światopoglądzie.

Towarzysz S ta lin  wskazał w 
ja k i sposób gospodarstwo chłop 
skie może rozw inąć się w  k ie 
run ku  socjalizm u, likw idu jąc  
swoje zacofanie i  związaną z 
n im  nędzę lub ograniczone, szar 
piące się z n ieustannym i k ło 
potam i i  trudnościam i życie 
podstawowych mas biednego i 
średniorolnego chłopstwa.

Stalin  —  niezłomny szermierz 
walki o pokój

W e w szystk ich  podstawo
wych zagadnieniach budowni
ctw a socja lizm u towarzysz Sta
lin  dał współczesnej nauce spo
łecznej nieocenioną analizę te
oretyczną, opartą  o doświad
czenie budownictw a soc ja li
stycznego w  ZSRR. D a ł on po
nadto m istrzow ską i  nowocze
sną analizę podstawowych p ro 
blem ów s tra te g ii i  ta k ty k i wo
jenne j opartą na doświadcze
niach dwóch wojen śwdatowych.

A le  towarzysz S ta lin  —  ge
n ia ln y  s tra teg  i  m is trz  sztuki 
wojenne j w  okresie w o jny  —  
je s t niezłom nym  szermierzem 
w a lk i o pokój. K ie ru ją c  p o lity 
ką Zw iązku Radzieckiego w  cią
gu 20-tu la t  po zakończeniu 
w o jn y  domowej i  przed 2-gą 
w o jną św iatową towarzysz Sta
lin  pa ra liżow a ł w ie lokro tn ie  
sk ry te  m achinacje podżegaczy 
wojennych. To samo czyni dziś 
nieugięcie, demaskując im peria 
lis tyczne zakusy wojenne, sta
jąc  na czele w ie lom ilionowych 
mas obrońców pokoju, ucząc je 
ja k  walczyć o pokój. W  awan
gardzie  mas pracujących i  na
rodów pragnących trw a łego  po

ko ju  kroczy w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki, k tó ry  w y g ra ł na jw ięk 
szą z wojen. W  w ie lk im  froncie  
w a lk i o pokój kroczą obok 
Zw iązku Radzieckiego k ra je  de
m okrac ji ludowej, s ta je  w  tym  
froncie  zwycięski 400-m iliono- 
w y bohaterski naród chiński, 
w łącza się wreszcie w  ten po
tężny f ro n t  nowa Niem iecka 
Republika Dem okratyczna. W  
walce o pokój łączą się setki 
m ilionów  ludz i we wszystkich 
k ra jach  św iata. Towarzysz 
S ta lin  ju ż  dwa i pó ł roku  temu 
odrzucił i zdemaskował fa łs z y 
wą tezę podżegaczy wojennych, 
że narody o różnych systemach 
społecznych nie mogą istnieć 
obok siebie strzegąc wzajem nie 
pokoju.

„S ystem y gospodarcze 
USA i  ZSRR są różne, ale 
one nie w o jow a ły  ze sobą, 
lecz w spółpracowały w  cza
sie • w o jny, dlaczego nie mo
g łyby  współpracować w okre
sie pokoju. Zrozum iałe , że o 

'  ile  będzie chęć współpracy, 
to współpraca je s t zupełnie 
m ożliwa p rzy  różnych syste

mach gospodarczych. A  je ś li 
nie ma chęci współpracy, to 
nawet p rzy  jednakow ych sy
stemach gospodarczych, pań
stw a i  ludzie mogą się ze 
sobą pokłócić“ .

(Z  ro zm o w y  z  am erykańsk im  po- 
U tyk ie m  Sta&sen-em 9 k w ie tn ia  
1947 ro k u ).

K ra je  budujące socjalizm  m o
gą współzawodniczyć pokojo
wo z systemem ka p ita lis tycz 
nym , k tó ry  je s t systemem obu
m ierającym , systemem ta rg a 
nym  przez k ryzysy  ekonomicz-

Obywatele i  Towarzysze! 
Jeden z poetów polskich takie  

oto staw ia pytan ie :
Człowiek s tw arza idee 
gin ie  dla n ich  —  
lub idea s tw arza człowieka. 
A le  ja k  nazwać tego,

1 k tó ry  fo rm ę  kom unizmu
odleje

i  w s ta li i  betonie 
budowy jego doczeka? 
W iem y ja k  nazwać tego Czło

wieka. Jest n im  W ie lk i P rz y ja 
ciel i Wódz Ludzkości Odrodzo
nej, Twórca nowej epoki —  so
c ja lis tyczne j —  Józef S talin.

Zebra liśm y się, aby w  ra 
dosnym dniu 70-ej rocznicy 
urodzin najw iększego i  n a j
wspanialszego człow ieka na
szej epoki —  złożyć M u na jgo 
rętsze życzenia od narodu po l
skiego.

N ie ła tw o jes t opanować w zru  
szenie, ponieważ czńjem y w 
chw ili te j duchową obecność 
wśród nas Tego, w  k tp rym  ca
ły  naród po lski w idz i swego 
W ie lk iego Wybawcę, którego 
czczą i  kochają m ilion y  na jlep-

ne i  p rzeciw ieństw a w ew nętrz
ne. N a tom ias t zaborczość i  żą
dza grabieży leżą w  samej 
s truk tu rze  systemu im p e ria li
stycznego i  dlatego im peria lizm  
rodzi wciąż i  hoduje podżega
czy wojennych.

A le  s iły  poko ju  są dziś w ięk 
sze i  rosną nieustannie, ho p ra 
gnienie poko ju  ożyw ia o lb rzy
m ią większość lu dz i na świecie. 
D latego w a lka  o pokój, w a lka 
k tó re j przewodzi w ie lk i, n ie
z łom ny S ta lin  —  zwycięży!

szych ludz i na całym  świecie.
O garn ia  nas głębokie w zru 

szenie, ponieważ łączą się z na
m i w  te j ch w ili uczucia m ilio 
nów po lskich robotn ików , chło
pów, uczonych i  na js ław n ie j- 
szych ludz i tw órcze j pracy u- 
m ystowej i fizyczne j. Ogarnia 
nas głębokie wzruszenie, po
nieważ serca nasze jednoczą się 
dziś w  jeden ry tm  z uderze
n iam i m ilionów  serc polskich 
dzieci, dziewcząt i m łodzień 
ców, kob ie t i  m atek. Jednoczą 
się w  jeden ry tm  z uderzenia
m i setek m ilionów  serc wszy
stk ich  ludzi p racy na całym  
świecie.

W  słowach prostych i  szcze
rych —  słowach lis tu  polskich 
chłopek —  pozdraw iam y Cię, 
W ie lk i nasz Towarzyszu i P rzy 
jac ie lu !

Ż y j nam długo, w  pe łn i s ił 
i zdrowia, ku radości ludu p ra 
cującego całego św iata —  ko
chany nasz i  drog i Towarzyszu 
S ta lin ! Oto życzenie na jg o rę t
sze, k tó re  przesyła Ci dzisia j 
cały naród polski.

636 ml min w szybkościowym 
skrawaniu

W  odpowiedzi na apel znane
go rac jona liza tora  tow . S tefana 
M ate li, tokarze Zakładów ¡Prze
m ysłu  Metalowego ifń. Józefa 
S ta lina w  Poznaniu, zobowią
za li się do osiągnięcia w *D n iu |
P racy S ta linow skie j szybkości 
skraw an ia  m e ta li 600 m  nał 
m inutę. W  dniu tym  do pracy ' 
stanęli: Z y g fry d  D łużeysk i,
Jan K ub iak, S tefan ia P io trów -i 
ska, W eron ika Strzyżyńska 
i  S tefan ia Risman. f*o raz 
p ierw szy w  h is to r ii Zakładów 
uzyskano w  D n iu  P ra cy j3 ^ą li- 
nowskie j szybkość skraw am  a?
636 m na m inutę.

23-letn ia W eronika S trzyżyń- 
ska, k tó ra  zadeklarowała na 
Dzień Pracy S ta linow skie j szyb 
kość skraw ania 630 m na-fminu- 
tę, a osiągnęła 636 m nacminu- ,
tę, tak  m ów i o swoim sukcesie:. 100 Proc- wykonama 
„C hcia łam  uczcić 70 róći^ncę bazy
urodzin Generalissimusa Stali3 po 5,5 - godzinnej pracy 
na i  to stało się p rzyczyn ą tu -j Dum nie i  radośnie m elduje 
zyskania tak ich  w yn ików . S tu *  tkaczka PZPB N r  3 Pluskowa

Do Pracy Stalinowskiej stanęły w dniu 20 bm. tysiączne 
rzesze górników i hutników śląskich, metalowców, włók
niarzy, stoczniowców, chłopów i  robotników rolnych. Ich 
ambicją jest, ażeby Dnie Pracy Stalinowskiej były god

nym wyrazem ich hołdu dla tcncarzysza Stalina.

ści je s t m oją na jw iększą rado
ścią“  —  m ów i Cieślakowa. 
„Pracować coraz lep ie j i  w yd a j

n ie j je s t naszym w zn ios łym  o- 
bow iązkiem  wobec nas samych, 
naszych dzieci, wobec Polski i 
całej ludzkości, dla k tó re j W ie l
k i S ta lin  oddał wszystkie swe 
s iły  i  m yś li“ .

Kopalnia im. Stalina 
zi&ększa wydobycie 

W  D niu  P racy S ta linow skie j 
uzienna^zmiana .kopaln i im . Jó
zefa S ta lina  zw iększyła  w ydo
bycie w  stosunku^ do dnia po
przedniego o 320 ton.

d iu jem y m etody radzieckiego" 
tokarza B ortk iew icza , dSYęki 
k tó rym  chcemy uzyskać jesz
cze lepsze w y n ik i“ .

Jan K ub iak, m ówiąc o p rzy 
czynach uzyskanego sukcesu, 
s tw ie rdz ił: „W y n ik i nasze osią 
gnęliśm y nie wzmożonym w y 
s iłk iem  fizycznym , ale po p ro 
stu przem yśle liśm y dokładnie 
ca ły proces skraw ania, w ym ie
n iliśm y  z tow arzyszam i pracy 
nasze spostrzeżenia i  doświad
czenia, w p row adziliśm y pewne 
innowacje rac jona liza to rsk ie  —  
i  to są techniczne źród ła na
szych w yn ików “ .

„W arto podkreślić, że S tefa
nia  P iotrowska, k tó ra  w  D n iu  
P racy S ta linow sk ie j uzyskała 
bardzo dobry w yn ik , 586 m na 
m inutę, ma zaledwie 21 la t.

Tow. Gogolin skraca czas 
wytopu do 3 godz. SJf min. 
a tow. Siwa uzyskuje 3 godz.

33 min.
W  zw iązku z dniem urodzin 

tow. ¿stalina w ytopow i z hu ty  
„Kościuszko“  ¿podjęli zobowiążą 
nie skrócenia czasu trw a n ia
w ytopu sta li. W y n ik i ja k e o-
siąg-nęli czołow i wytopo vY t ej
hu ty  w  dniach 19 i 20 b.n ilLl-
leżą do bardzo dobrych b ij. i
dotychczasowe reko rdy r z a s il
wytopu.

W ytopow y tow . Truć i n w
dniu 19 bm. przeprowadź: it w y-
top s ta li w  50-tonowy:n , C U a
w ciągu 3 godzin 40 m in ■.¡C-G
następca w czasie nocnej ::m: .-
ny, tow. Gogolin skróć ¡ł te:i
czas do 3 godz. 34 m in., n wy-
topowy Paweł Siwa u g ].- £) 1
czas o 1 m inutę lepszy, *.u zn.
3 godz. 33 m in. ,

„Stojąc przy krośnie walczą 
jak żołnierz 

o pokój powszechny“
W  Zakładach Baw ełnianych 

im . Józefa S ta lina  w  Łodzi 
tkaczka tow. W olska, śledząc 
bieg swoich krosien, m ów i: 
„D z ięk i wskazaniom  T ow arzy
sza S ta lina w iem , że stojąc tu  
p rzy krośnie walczę ja k  żo ł
nierz o pokój powszechny.

♦
In s tru k to rk i,  b. robotnice 

tych Zakładów, p racu ją  dziś 
p rzy  warsztatach. In s tru k to rk a  
Cieślakowa obsługuje 6 krosien. 
„Pracować dla uczczenia u ro
dzin Wodza postępowej ludzko-

o tym , że ju ż  o godz. 11 rano, 
t j .  5,5 godzinnej p racy osią
gnęła 100 proc. w ykonania ba
zy.

80 metrów ponad plan
„M o je  6 krosien —  oświad

cza z niem niejszą dumą młoda 
tkaczka tow . Kuba —  daje dziś 
30 m etrów  tka n in  ponad plan“ .

Budowniczy Polski Ludowej 
tow. Gościmińska 

daje przykład
„Budow niczy P o lsk i Ludowej“  

tow . Gościmińska przez 3 dni—  
19, 20 i 21 pracuje przy  w a r
sztacie w  PZPB w  Rudzie Pa
b ian ick ie j.

Wszyscy robotnicy 
portu szczecińskiego 
zgłosili się na apel

U d z ia ł w  Dn iu Pracy S ta li
nowskie j 20 bm. b iorą wszyscy

robotn icy  po rtu  szczecińskiego. 
Zobow iązali się oni pobić do
tychczasowy reko rd  prze ładun
ków  masowych.

W  Fabryce w  Żydowcu sta
nęło do D n ia  Pracy S ta linow 
skie j ponad 1.000 robotn ików  
Załoga F a b ry k i K on fekcy jne j 
w  M yś liborzu podniesie w y d a j
ność pracy o 20 proc.

Dzienna produkcja o 120 ton 
większa

Załoga Toruńskich Zakładów 
Przem ysłowych zw iększyła w 
dniu 20 g rudn ia  —  Dniu Pracy 
S ta linow skie j —  o przeszło 120 
ton dotychczasową dzienną p ro 
dukcję. D z ia ł transp ortu  tych 
Zakładów w ys ła ł w  tym  dniu o 
20 ton p roduktów  w ięcej niż 
zwykle. B rygady  rem ontowe 
wraz z zespołam i św ie tlicow y
m i uda ły  się do ośrodków w ie j
skich, aby swoim udzia łem  w  
uroczystych zebraniach ch ło
pów oraz pomocą techniczną 
wsi uczcić dzień 70 rocznicy 
urodzin  Józefa Stalina.

Przodownicy pracy przekra
czają swoje zobowiązania
K ilku tys ięczna  załoga Pań

stwowych Zakładów  Przem y
słu Odzieżowego N r  1 i N r  2 w  
Szczecinie stanęła do współza
wodn ictw a w  D n iu  P racy Sta
linow sk ie j. W ie lu  robotn ików  i 
robotnic podjęło indyw idualne 
zobowiązania.

M. in. w y b itn y  przodownik]

Zespół przodownicy M a r ii 
K a le ty , p racujący ns 20_m a- 
szynąch, osiągnął ju ż  około 139 
proc. norm y.

Górnicy Gliwickiego Zjedn. 
PW przyśpieszyli wykonanie 

rocznego planu produkcji
Jeden z na jwspan ia lszych 

sukcesów produkcy jnych w  dn. 
20 g rudn ia  br. —  D n iu  P racy 
S ta linow sk ie j —  osiągnęli g ó r
n icy  G liw ickiego Zjednoczenia 
P rzem ysłu W ęglowego, p rzy 
śpieszając wykonanie dla uczczę 
nia 70 rocznicy urodzin  tow a
rzysza S ta lina p lanu p ro du kc ji 
na ro k  1949 i  przyśpieszając 
te rm in  jego rea liza c ji o 40 go
dzin w  stosunku do podjętych 
poprzednio zobowiązań.

Stoczniowcy gdańscy 
przyśpieszają realizację 
planu oszczędnościowego
Stoczniowcy gdańscy rozpo

częli D n i P racy S ta linow skie j 
19 bm. Do 21 g rudn ia  w łącznie 
w ykona ją  oni prace, k tó re  po
zwolą na przedterm inow e za
kończenie p lanu oszczędnościo
wego o w artośc i przeszło 57 
m iln . zł.

Osiągnięcia w Dniach Pracy 
Stalinowskiej robotników  

krakowskich
W  D niu  P racy S ta linow sk ie j 

poszczególne zakłady, b rygady 
i  robo tn icy  osiągnęli wspania
łe rezu lta ty .

Załoga F a b ry k i K-63, w y ra 
bia jąca przecię tn ie ponad 100 
proc. norm y, w ykona ła 20 g rud  
nia 150 proc. Załoga PZPW  w  
B ia łe j zw iększyła  produkcję o 
160 tys. w ątków . Robotnicy F a -

Ju liusz Spoczyński zobowiązał 1 b ry k i A rm a tu r w yko na li dodat- 
się 20 bm. wykonać 200 p ro c .' 
no rm y, zobowiązanie swe 
znacznie przekroczył.

kowo prace rem ontowe maszyn 
oraz ins ta lacy jne  w artośc i 3 
m ilionów  zł.

Zobowiązania na cześć Towarzysza Stalina

* | !

Czołowa brygada betoniarzy zatrudniona przy budowie kotłowni na Muranowie w 
składzie. Karol Ochman, Tadeusz Ochman i IVładysław W o jd  o. wykonała na cztery 
dni pi zed terminem swoje zobowiązania z ckazji 70-lccia urodzin towarzysza 
Stalina. Równocześnie brygada ta przyjęła dodatkowe zobowiązania ic Dniach Pra

cy Stalinowskiej 20 i  21 grudnia br,
• Foto AK
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D zie ła  Lenina i S ta lina  do
c ie ra ły  do P o lsk i na długo 
przed wyzwoleniem  k ra ju  spod 
okupacji h itle ro w sk ie j. Polski 
rew o lucy jny  ruch robotn iczy 
s tud iow ał od dawna dzieła to 
warzysza S ta lina , wychow y
w a ł na nich swoje kad ry , u- 
ezy ł się z n ich  ja k  prowadzić 
w a lkę  o Polskę robotn ików , 
chłopów, o Polskę Soejalistyez 
ną. W  komunach w ięźniów  po
lityczn ych  k rą ż y ły  odpisy 
„P odstaw  len in izm u“  i innych 
dzie ł S ta lina  w  różnych* t łu  - 
maczeniach. Prace te  s łuży ły  
za podręcznik i dla uw ięzionych 
towarzyszy.

Zachowała się n iew ie lka  bro 
szura, wydana w  r. 1928 — 
„M a rks izm  a kw estia  narodo - 
wościowa“  S ta lina . A le , aby 
wydać ją w  ówczesnej Polsce, 
trzeba było zm ienić nazwisko 
autora; zamiast nazwiska 
Stalina figuruje tam jego ,4- 
mia i otczestwo“: Józef W is - 
sarionowicz.

Nielegalnie, jako  d ru k i K P P , 
wyszły takie prace S ta lina  ja k  
„Rok wielkiego prze łom u“  i

P o lsk ie  p rz e k ła d y  D z ie ł S ta lin a
Roman Werfel„O  pewnych zagadnieniach h i

s to r ii bolszewizm u“ .
Pam iętam y zeszyciki rozdzia 

łów  „K ró tk ie g o  K ursu “ , tłu m a  
czonych z podsłuchu rad iowe
go i  „d rukow anych“  na specjał 
nie skonstruowanej lilip u c ie j 
maszynce przez grupę tow a - 
rzyszy; ja k  o lbrzym i by ł za
w a rty  w nich ładunek rew olu
cy jne j m yś li i  ja k  ubogo w y 
g ląda ły  te karteczk i!

O lbrzym ia większość po l
skich przekładów  S ta lina  tego 
okresu w ychodziła jednak nie 
w  k ra ju , lecz za granicą, prze
de w szystk im  w  Zw iązku R a
dzieckim , gdzie skup ia ła  się 
niem ała ko lon ia  Polaków ; 
„techn ika “  Kom unistycznej 
P a r t i i P o lsk i dostarczała te 
w ydaw nictw a do k ra ju , rozpro 
wadzając je  szeroko wśród 
członków i  sym patyków  P a rtii.  
W  ten sposób ta k ie  zasadnicze 
prace S ta lina  ja k  „ ,0  podsta
wach len in izm u“  s ta ły  się zna
ne szerokim  kadrom  polskiego 
rew olucyjnego ak tyw u  robot - 
niczego i  odegrały o lb rzym ią  
ro lę w  jego ideologicznym  w y 
chowaniu i  zahartow aniu.

Wydawnictwa „Książki i Wiedzy44 
na 70-lecie urodzin Stalina

K ró tk i życ io rys J . W . S talina . 
„K s ią żka  i  W iedza“ , 1949, s tr. 
236 i  12 ilu s tra c ji w k lęs łodru
kowanych, oprawa płócienna, 
z ł 150.

S ta lin  J . W .: D z ie ła  tom  I  
1901—1907. Przekład z w yda
n ia  rosy jsk iego przygotow ane
go przez In s ty tu t M arksa- 
Engelsa-Lenina p rz y  KC  
W K P (b ) ,  w yd . polskie drukowa 
ne na m ocy uchw a ły  KC PZPR 
„K s ią żka  i  W iedza“  1949, str. 
436 (M?rawa płócienna) z ł 150.

D z l a  tom  I I ,  1907— 1913. 
P rzek ład  z w ydan ia  rosy jsk ie 
go przygotowanego przez In 
s ty tu t  M arksa-Engelsa-Lenina 
p rz y  KC  W K P (b ) ,  wyd. po l
skie drukowane na m ocy uchwa 
ły  KC  PZPR, „K s ią żka  i  W ie 
dza“  1949, s tr . 434 (oprawa 
płócienna) z ł 150.

Len in  a kw estia  sojuszu ze 
średniakiem . W  odpowiedzi to 
warzyszom  kołchoźnikom . Prze 
m ówienie na pierwszym  wszech 
zw iązkow ym  zjeździe kołchoź
n ików  - przodowników  pracy. 
„K s ią żka  i  W iedza“  1949, str. 
67, z ł 50.

M arks izm  a kw estia  narodo
wa. K w estia  narodowa a len i-
n izm . „K s iążka  ' i  W iedza“ , 
1949, s tr. 110, z ł 90.

M iędzynarodowy charakter 
R ew oluc ji Październikowej. Na
dziesięciolecie Października. 
„K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 
22, z ł 30.

O Lenin ie . W yd. I I  „K siążka 
i  W iedza“  1949, s tr. 47, z ł 40.

Do m łodzieży. „K s iążka  i 
W iedzą“  1949, s tr. 47, z ł 45.

O m a te ria lizm ie ^ d ia lek tycz
nym  i  h is torycznym . W yd. I I I  
„K s ią żka  i  W iedza“  1949, s tr. 
43, z 1 25.

Przem ówienie w  Pałacu

K rem low sk im  na uroczystości 
prom owania akademików A rm ii 
Czerwonej 4 m aja 1935 r . Prze 
m ówienie na pierwszej wszech- 
zw iązkowej naradzie stachanow 
ców 17 listopada 1935 r., „K s ią ż  
ka  i  W iedza“  1949, s tr. 31, 
z ł 40.

W ybór dokumentów w  spra
w ie po lsk ie j. „K s iążka  i  W ie 
dza“  1949, s tr . 27, z ł Ś5.

O pro jekc ie  ko n s ty tu c ji 
ZSRR. R e fe ra t na nadzw yczaj
nym  V I I I  W szechzwiązkowym 
Zjeździe Rad 25 listopada 1936. 
„K s iążka  i  W iedza“  1949, s tr. 
48, z ł 40.

O podstawach lenin izm u 
Przyczynek do zagadnień le n i
n izm u. „K s ią żką  i  W iedza“  
1949, s tr. 290."

O Józefie S ta lin ie : Na 70-le- 
cie urodzin. „K s iążka  i  W ie 
dza“  1949, s tr. 29, z ł 20.

B eria  Ł .— Przyczynek do dzie 
jó w  o rgan izacji bolszewickich 
w  K ra ju  Zakaukaskim . „K s ią ż 
ka i  W iedza“  1949, s tr. 264, 
z ł 150.

M arek F. —  S ta lin . Człowiek 
i  Dzieło. (W  siedemdziesiąte 
rocznicę u rodz in ), „K s iążka  i 
W iedza“ , 1949, s tr. 56, z ł 50.

J. W . S ta lin . 15 fo to g ra fii.  
„K s ią żka  i  W iedza“ , 1949 
ilu s tr., z ł 100.

J. W . S ta lin . —  P o rtre t pę
dzla a rtys ty -m a la rza  Nałban 
diana. Reprodukcja w ie lobarw 
na w  10 kolorach, w ym ia r 
80 x  120 cm, z ł 120.

J. W . S ta lin . —  P o rtre t pę 
dzla a rtys ty -m a la rza . K arpo- 
wa. Reprodukcja w ielobarwne 
w  8 kolorach, w ym ia r 59 x  £C 
cm, z ł 70.

J. W . S ta lin . —  P o rtre t jed 
nobarwny w klęs łodrukow y, z ł 
40.

Przez pierwsze la ta  bezpo
średnio po wyzw oleniu k ra ju  
nadal fundam entalne dzieła k ia  
syków m arksizm u - lenin izm u, 
dzieła S ta lina  ja k  „K ró tk i 
K u rs  H is to r ii W K P (b )“  i  „Z a 
gadnienia len in izm u“ , wycho
dz iły  po po lsku w  w ydaw n i • 
ętw ie radzieckim  —  w  moskiew 
skim  W ydaw nic tw ie  L ite ra tu  - 
r y  w  Językach Obcych —  i  
s tam tąd b y ły  przywożone do 
P olski. W  r .  1945 i  1946 uka
za ły  się w  k ra ju  ty lk o  t rz y  po
zycje prac towarzysza Stalina. 
Dopiero w  1947 r . po ja w iły  
się, wydane po raz p ierw szy w 
k ra ju  „Zagadn ien ia Jeniniz- 
mu“ .

Plenum sierpniowo - wrześ
niowe KC  PPR, plenum, k tó re  
rozg rom iło  odchylenie praw ico 
we i  nacjonalistyczne w  P a rtii, 
stało się równocześnie punk - 
tern zw ro tnym  w dziedzinie wy 
dawania w  Polsce lite ra tu ry  
m arksistowsko - len inow skie j. 
Już w  1948 r . p o ja w iły  się, wy 
dane po raz p ierw szy w  k ra ju , 
„K ró tk i K u rs  H is to r ii 
W K P (b )“ , oraz „M a rks izm  a 
kw estia  narodowo - kolon ia ! 
na“ . D rug ie  półrocze 1948 r. 
było  przede w szystk im  ok ie  - 
sem przygotow ania  do szero - 
k ie j kam pan ii wydawniczej ro

ku bieżącego, kam pan ii w toku 
k tó re j dzieła S ta lina s ta ły  się 
doprawdy własnością najszer - 
szych mas ludowych.

K ilk a  liczb i  k ilk a  zasadni
czych fa k tó w :

„K ró tk i K urs  H is to r ii 
W K P (b ) “  wyszedł w  nakładzie
1.300.000 egzemplarzy.

„Zagadn ien ia len in izm u“  w y 
szły w  nakładzie 320.000 eg - 
zem plarzy.

„O  podstawach len in izm u" 
wyszło w  nakładzie 200.000 eg
zem plarzy.

B roszu rk i „M a łe j B ib lio tecz
k i M arks izm u - Lenin izm u“  za 
w ierające prace lub w y ją tk i z 
prac Lenina i  S ta lina , mogące 
służyć jako m a te ria ły  p rzy  stu 
d iowaniu „K ró tk ie g o  K ursu  H i 
s to r ii W K P (b )“  wychodzą w 
nakładzie 50.000 egzemplarzy i 
w iele z n ich ukazało się ju ż  w 
drug im  wydaniu.

„K ró tk i życiorys J. V*r. 
S ta lina “  wyszedł w  nakładzie
250.000 egzemplarzy. P ie rw 
szych 90.000, rzuconych na r y 
nek (reszta znajduje się jesz
cze w in tro lig a to rn ia ch ) roze
szło się dosłownie w ciągu k i l 
ku  dni, tak , że postanowiono 
podnieść nakład do 500.000 eg
zem plarzy. O lbrzym ia część na 
kładów wszystkich tych dzieł

w  k ró tk im  czasie znalazła się 
w rękach czyte ln ików .

W ie lk im  zdarzeniem w  dzie
jach m arks is tow sk ie j m yś li poi 
skie j by ło  ukazanie się 1 i IX 
tom u D zie ł towarzysza Stalina. 
U kaza ły  się one w przeddzień 
70-lecia, w  m yśl uchwały KO 
PZPR o w ydaniu D zie ł Lenina 
i S ta lina. W przyszłym  roku

na jm n ie j 6 dál- 
Dzie ł S talina.

ukaże się co 
szych tomów 
Każdy z tom ów ukazuje się w 
nakładzie 250.000 egzemplarzy. 
Już pierwsze w y n ik i subskryp
c ji na Dzie ła S ta lińa wskazują, 
że nakład ten rozejdzie się w 
niezwykle szybkim  czasie.

Również na 70-lecie wyszedł 
cyk l broszur z poszczególnymi 
pracam i towarzysza S ta lina  —  
w ich liczb ie  „W ybó r dokumen
tów  w kw e s tii po lsk ie j“ , „M a rk  
sizm a kw estia  narodowa“  i 
„K w e s tia  narodowa 
n izm “  oraz zbiorek, zaw iera
jący  podstawowe przemowie - 
n ia  w kw e s tii chłopskiej. Cykl 
ten rozszedł się całkow icie w  
ciągu dosłownie jednego ty  - 
godnia. W  c h w ili obecnej d ru 
ku je  się nowy, pięćdziesięcio - 
tysięczny nakład całego tego 
cyklu .

W  te j samej serii wyszedł 
również zbiorek przemówień 
towarzysza S ta lina , poświęco - 
nych zagadnieniom młodzieżo
wym . N akład tego zbiorku, w y

noszący 65 tysięcy egzempla -
rzy  rozszedł się całkow icie w 
ciągu 10 dni.

Znalazł się również w sprze
daży 150.000-ny nakład zb io r
ku : Lenin i S ta lin  „O  spółdziel 
czości w ytw órcze j na wsi“ . 
Zbiorek ten powinien odegrać 
o lbrzym ią  ro lę p rzy  uśwuido-. 
m ieniu najszerszych mas ak 
tyw u  w iejskiego o drogach so 
cja listycznego rozw oju wsi.

W szystkie wymienione dotąd 
przez nas w ydaw nictw a wysz
ły  nakładem „K s ią ż k i“  względ 
nie „K s ią ż k i i  W iedzy“ . Obok 
n ie j w r. b. szereg pozycji sta
linow skich w yda ła  „P rasa W oj 
skowa“ . W skażm y tu  na p ięk 
ne ozdobne wydanie „K ró tk ie 
go życiorysu J. W . S ta lina“  i 
takież albumowe wydanie J. 
S ta lina „O  w ie lk ie j w o jn ie  
narodowej Zw iązku Radziec- 

len i- .i k iego“ .
Świadomie cytow aliśm y, mó

wiąc o poszczególnych w ydaw 
nictw ach sta linowskich nie ty l 
ko c y fry  nakładów, lecz ró w 
nież dane dotyczące rozprow a
dzenia tych nakładów. Dopiero 
one bowiem dają m ia rę  zasad
niczego przełom u, ja k i dolro - 
nu je  się w  szerokich masach 
ak tyw u  robotniczego i  chłop - 
skiego, m iarę dążenia do opa
nowania m arksizm u - len in iz 
mu, do opanowania nauk i M a r
ksa, Engelsa, Lenina i  S ta lina 
dążenia, ożyw iającego coraz 
szersze w ars tw y naszego na - 
rodu.

Naród po lski wszedł śwlado 
mie na drogę budownictwa so
c ja lizm u w naszym k ra ju  Na
ród polski w ie, że w dziełach 
Józefa S ta lina znajdzie bez
cenne wskazówki dla tego bu
downictwa. Oto dlaczego na j - 
lepsi ludzie narodu polskiego 
garną się do dziel S ta lina , stu 
d ju ją  uwążpię te dzielą, szu - 
ka ją  vv nich odpowiedzi na sto
jące przed n im i zagadnienia.

Potrzeba wydania całości 
dzieł S ta lina po polsku, po trze
ba zorganizowania wszech
stronnej pomocy stud iu jącym  
dzjeła S talina, staje się coraz 
bardzie j paląca.

Pracownicy naszego fro n tu  
wydawniczego i ideologicznego 
uczynią wszystko, co jes t w 
ich mocy, aby przyśpieszyć pet 
ne opanowanie całego bogać - 
tw a m yśli sta linow skie j przez 
czyte ln ika polskiego.

Stalinowski numer 
Nowych Dróg“

Listy do Wielkiego Przyjaciela Polski
G E N E R A L IS S IM U S
JÓ ZEF S T A L IN

Drogi Towarzyszu i Wodzu
międzynarodowego
proletariatu.

V / dn iu 70-lecia urodzin 
przesyłam  serdeczne pozdro
w ien ia  i  życzę ja k  najd łuższych 
la t  życia, dokąd się n ie  spełnią 
nasze p ragn ien ia  —  to  jes t 
pokój i kom unizm  na całym 
świecie. ,

Tego W am  życzy 77-letn ia 
staruszka-babcia, członek p a r
t i i  z 1918 r .

M aria Fornalska 
M a ria  F o rna lska , członek 

P a r t i i  od 1918 r., je s t m atką  
w y b itn e j dzia łaczki K P P  
oraz je d n e j z przywódczyń  
PP R , M a łgo rza ty  F o rn a l
sk ie j ( „J a s i“ ) ,  zamordowa
ne j przez h itlerow ców  w  cza
sie okupacji.

DO
G E N E R A L IS S IM U S A  
T O W A R Z Y S Z A  
J Ó Z E F A  S T A L IN A

M O S K W A  K R E M L .

N iezm iern ie  cieszę się, że z 
okazji 70 rocznicy Waszych 
U rodzin  mogę własnoręcznie 
napisać lis t. Do zeszłego roku 
byłem analfabetą. W  Polsce sa
nacy jne j nie mogłem nauczyć 
się czytać i pisać, dopiero zdo
byłem tą  um iejętność w  obec
ne j Polsce Ludowej w  40 roku 
życia.

P racu ję  z całym  zapałem ja 
ko ro ln ik  na pras ta rych  p ia 

stowskich ziemiach wyzwolo
nych przez A rm ię  Radziecką. 
W idzę, że w  Polsce Ludowej 
buduje się nowe życie, w  k tó 
rym  ca ły w ys iłek  k ie ru je  się na 
podniesienie poziomu życia mas 
pracujących.

Zdobycze te dla mas pracu7 
jących s ta ły  się możliwe dzięki 
W aszej— Wodzu i Nauczycielu 
w szystkich ludzi p racy —  w y 
tężonej w ie lo le tn ie j o lbrzym ie j 
p racy w  rew o lucy jne j walce z 
s iłam i wstecznym i nad budo
waniem  socjalistycznego pań
stw a radzieckiego. D zięk i so
c ja listycznem u państw u ra 
dzieckiemu i  jego niezwyciężo
ne j bohaterskie j A rm ii Czer
wonej pod W aszym  k ie row n ic
twem  został zdruzgotany h it le 
ryzm  i  faszyzm . Dzięki temu 
k ra je  dem okracji ludow ej mo
gą w  spokoju o swoją p rz y 
szłość pracować nad podniesie
niem  bytu .

Wodzu i  P rzy jac ie lu  narodu 
polskiego. W  70-tą rocznicę 
T w ych urodzin, życzę Tobie z 
prostego chłopskiego serca w 
im ien iu  swoim, grom ady oraz 
chłopów całej Polski —  zdro
w ia, długiego życia, byś m ógł 
nadal owocnie pracować dla  do
b ra  ludzkości.

W ładysław Czub
W ładysłąw  Czub, chłop, ze 

w si K ra jn ó w , pow ia t K łodz
ko, województwo W rocław .

DO
T O W A R Z Y S Z A  S T A L IN A

Drogi Towarzyszu Stalinie!
W  dniu W aszych urodzin, 

k tó re  obchodzicie dn ia 2 1 .X II.

1949 r. ja , robo tn ik  syn 
ro ln ik a  biednego, by ły  emi
g ra n t, dla którego Polska sa
nacyjna nie m ia ła  p racy i m u
siałem szukać p racy we F ra n 
c ji —  składam W am  moje głę
bokie i  serdeczne życzenia za 
Wasze prace, za Wasze trudy , 
k tó re  daliście z siebie dla św ia
ta  pracy, dla uśw iadom ienia 
mas pracujących, dla w y rw a 
n ia  k lasy robotniczej z ja rzm a 
wyzysku i  ucisku kap ita lis tycz 
nego.

O ile  dziś żyję, to  dzięki 
W aszej m ądre j po lityce i W a
szego Narodu Radzieckiego, 
k tó ry  swoją ofia rnością i  po
gardą śm ierci rozb ił dziką a r
m ię h itle row ską i  p rzyw róc ił 
wqlność nam Polakom i  zabez
pieczył nasze granice, oraz dał 
nam możność swobodnej rozbu
dowy naszej gospodarki naro
dowej.

Dzięki W am  dzis ia j p racuję 
w  P Z P W  w  Zawidowie, gdzie 
osiągnęliśm y w  d rug im  kw a r
ta le pierwsze miejsce w  całej 
Polsce i  przedterm inowo w yko
na liśm y nasz plan trzy le tn i.

Ja  z m ej s trony  zobowiązuję 
się stworzyć kó łka samokształ
ceniowe, podnieść świadomość 
i krzew ić p rzy jaźń  polsko - ra 
dziecką.

N a zakończenie składam 
W am  moje głębokie i serdeczne 
życzenia dobrego zdrow ia i d łu 
g ich la t  życia.

Wojciech Fornal
j»

W ojciech F o rna l, reem i
g ra n t z F ra n c ji,  robotn ik , 
pracu je  obecnie w  P Z P W  w  
Zawidowie.

DO
G E N E R A L IS S IM U S A  
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M O S K W /. Tri ’

Drogi Przyjacielu  
ludzi pracy!

Wybacz m i, że ośmb ‘ __ dę
korzysta jąc z okazji Waszej 
Rocznicy 70-lecia urodzin  skre
ślić do Was parę słów. Wodzą 
i  N auczycie lu ! W  z prostego ser 
ca płynących słowach chcę Ci 
wypowiedzieć to, co m nie k ie 
dyś bola ło i  to, co m ię dziś 
cieszy i  napawa radością.

D la  nas biednych ludzi, zw ła
szcza kob ie t w ie jsk ich , życie 
by ło  ciężkie. Pam iętam  ja k  
dziś, choć by łam  małą 
dziewczynką, k iedy ojciec 
opuścił nasz dom i  w y 
jecha ł do A m eryk i, żeby zaro
bić trochę grosza na spłacenie 
długów, zaciągniętych na kup
no parę m órg  ziem i i  inw enta
rza. Ojciec ju ż  w ięcej nie w ró 
c ił, bo na skutek w ypadku przy 
pracy fab ryczne j zakończył .ży
cie w  obcym k ra ju . W ychow a
łam  się bez ojca i  od najwcze
śniejszych la t jako na jstarsza 
córka m usia łam  ciężko praco
wać w  gospodarstwie, żeby po
móc w  ciężkie j do li m oje j matce. 
M arzeniem  m oim  by ło  uczyć 
się i  zostać nauczycielką. N ie 
ste ty  z trudem  w ie lk im  skoń
czyłam  sześć oddziałów. Rewo
lu c ja  Październikowa, k tó ra  
jes t dziełem um ysłu  Waszego 
i  czynu dała m ożliwości dla 
mas pracujących eałego św ia
ta  podjęcia w a lk i z n iespra
w iedliwością społeczną i  w yzy 
skiem kap ita lis tycznym .

M oja  ojczyzna, Polska, by ła

27 la t  w  okowach przemocy 
kap ita lis tyczne j, zacofania i  
ciem noty, żerow a li na biedocie 
obszarnicy, fab rykanc i, i  irm i 
wyzyskiwacze razem z klerem , 
k tó ry  obiecywał ludziom  w ie lk i 
dobrobyt i  szczęście, ale dopie
ro po śm ierci, zaś tu  na ziem! 
b ra li z żywych i  um arłych  co 
m ogli. Z chw ilą  uzyskania w o l
ności przyn iesionej nam przez 
bohaterską Tw oją A rm ię  i  W o j 
ska Polskie zaśw ita ła  nam no
wa ju trze n ka  życia.

Po ta k  w ie lk im  zniszczeniu 
barbarzyńskie j w o jny, m am y 
jeszcze dużo do zrobienia, je d 
nak dziś z ufnością pa trzym y 
w  przyszłość, że ojczyzna na
sza będzie spraw iedliwa, wolna, 
bez w yzysku człowieka przez 
człow ieka i  będzie ojczyzną w y 
sokie j k u ltu ry  ł  cyw iliza c ji, nie 
będzie bezrobocia, zacofania i  
w yzysku i  nędzy. Doświadcze
n ia  i  dorobek Zw iązku S ocja li
stycznych 'R epub lik  Rad, k tó 
rem u T y  przewodzisz, będą s łu 
żyć nam jako wzór w  budowie 
Polski socjalistycznej. B iorąc 
to wszystko pod uwagę ze szcze 
gólnem wzruszeniem jako po l
ska kobieta wyrażam  moją 
wdzięczność i  składam w  dniu 
Twoich urodzin moje na jser
deczniejsze życzenia zdrow ia i 
pomyślności w pracy nad u- 
trzym aniem  pokoju, którego 
Ty Wodza jesteś ostoją.

Helena Pajączkowska
Helena Pajączkowska, 

chłopka ze w s i Zabrodzie, 
gm ina U rszu lin , pow ia t W ło

dawa.

W  dniu 70-lecia urodzin  to 
warzysza Józefa S talina , czy
te ln icy  o trzym u ją  do rąk  nu
mer „N ow ych  D róg“ , poświę
cony w ie lk iem u św iętu mas 
pracujących całego św iata. S ta
linow sk i num er „N ow ych 
D róg“ , teoretycznego organu 
naszej p a rtii,  odzwierciedla na 
odcinku ideologicznym  to, co 
stanow i na jg łębszy sens wspa
n ia łe j fa l i  przekutego w czyn 
twórczego uniesienia mas p ra 
cujących.

Lud po lski z klasą rob o tn i
czą na czele, czci 70-lecie u ro
dzin towarzysza S talina , prze
de w szystk im  nowym potęż
nym  wkładem  do dzieła bu
downictwa fundam entów  socja
lizm u, zwiększając wydajność 
pracy, rea lizu jąc p rzed te rm i
nowo zadania produkcyjne. N r  
6 „N ow ych  D róg“ , poświęcony 
h is to ryczne j dacie s ta linow 
skiego jubileuszu, sta je  się 
również cennym wkładem  do 
dzieła budownictwa fundam en
tów  roc ja ljzm u przez umac
nian ie ideologicznych podstaw 
naszej w a lk i o zwycięstwo so
c ja lizm u w  Polsce.

S ta linow ski num er „N ow ych 
D róg“  przynosi na czele prze
k ład po lski opublikowanej n ie
dawno znakom ite j pracy to 
warzysza S ta lina  „K w e s tia  
narodowa a len in izm “ , k tó ra  
stanow i genialne rozw inięcie 
te o rii m arks izm u-len in izm u w 
spraw ie narodowej, dając nam 
do rę k i os try  oręż w a lk i prze
ciwko odchyleniu nacjona li
stycznemu.

S ta linow ski num er „N ow ych 
D róg“  przynosi a r ty k u ł prze 
wodnicząpego naszej p a rtii,  to 
warzysza Bolesława B ie ru ta , 
a r ty k u ł wszechstronnie oświe
tla ją c y  gigantyczną postać w ie l 
kjego wodza m iędzynarodowej 
k lasy robotniczej i  całego św ia
towego obozu postępu i  poko
ju , postać, k tó ra  sta ła  s}ę 
wcieleniem zwycięstwa Socja
lizm u, zwycięstwa nowej wspa
n ia le j epoki wyzwolenia Czło
wieka.

S ta linow ski num er „N ow ych 
D róg“  przynosi a r ty k u ły  tow. 
tow .: Józefa Cyrankiew icza,
Jąkuba Bermana, H ilarego 
M inca, Romana Zam browskie
go, A leksandra Zawadzkiego, 
F ranciszka Jóźw iaka - W ito lda ,

H enryka  Świątkowskiego, a r
ty k u ły ,  rozpatru jące w  św ietle 
nauk i S ta lina  na jis to tn ie jsze 
zagadnienia te o rii i  p ra k ty k i 
naszej w a lk i o socjalizm . Pod
stawowe problem y ideologii, 
s tra te g ii i  ta k ty k i rew o lucy j
ne j p a r t i i k lasy robotniczej, 
zagadnienie w a lk i o jedność 
ruchu robotniczego i  o u trw a 
lenie te j jedności; przełomowe 
znaczenie Zw iązku Radziec
kiego dla coraz większego 
przyspieszania m arszu ludz
kości do socja lizm u; is to ta  
państwa dem okracji ludowej 
jako nowej fo rm y  d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu ; w a lka  o rea liza
cję s ta linow sk ie j nauk i o so
juszu robotniczo - chłopskim ; 
ro la  S ta lina  w  zwycięstw ie le
n in izm u w  po lskim  ruchu ro 
botn iczym : sta linowska lin ia  
w  p a rty jn e j po lityce kad r; fu n  
dam enty ustro jow e państwa 
socjalistycznego odzwierciedlo
ne w  K o n s ty tu c ji S ta linow
skie j -— oto u ję te  w  na jw ięk
szym skrócie zagadnienia omó
wione w  numerze.

N um er ten, będąc hołdem 
złożonym w ie lk iem u kontynua
to ro w i dzieła i  m yś li M arksa—■ 
Engelsa— Lenina, będąc w y ra 
zem naszej w ięzi ideologicznej 
z W K P (b ) —  uzbra ja  naszą 
pa rtię  do w a lk i z w rogiem  k la 
sowym, uczy konsekwentnie 
zwalczać wszelkiego rodzaju 
oportunistyczne odchylenia. Ta 
głęboka aktualność num eru po 
świeconego rocznicy urodzin 
towarzysza S talina , po tw ie r
dza raz jeszcze w ie lką  prawdę, 
że jedna i  niepodzielna je s t 
ideologia m arksizm u-lenin izm u, 
że nasza droga do socjalizm u 
je s t drogą wskazaną przez Le
nina i S ta lina.

Siedemdziesięciolecie urodzin 
towarzysza S talina , k tó re  u - 
powszechniło znajomość Jego 
życia i  w a lk i wśród najszer
szych mas —  pchnęło potężnie 
naprzód sprawę wychowania 
P a rt ii,  k lasy robotniczej i  ca- 
łogo ludu pracującego Polski w 
duchu niezwyciężonej ideolog ii 
Lenina i  S ta lina. Num er 6 
„N ow ych D róg“  stanie się nie
w ą tp liw ie  jednym  z na jw aż
niejszych elementów te j kam 
panii, m ającej na celu podnie
sienie poziomu ideologicznego 
P a rtii.

Obrady Se! ni u Ustawodawczego RP
20 hm. Izba przyjęła rządowe projekty ustaw

i U  ; .w odaw czy na 70 posiedzeniu w  dn iu 20 bm.,tyodawczy na
pdesłuł do Kom isji szereg rządowych i poselskich pro jektów  
ustaw craz przyją ł sprawozdania Kom isji o rządowych pro
jektach ustaw. N a  posiedzenie przyby li: członkowie Rządu 
z Premierem Cyrankiewiczem, W icepremierem Korzyckim  
i  M inistrem  O brony Narodowej, Marszałkiem Rokossow" 
skim na czele. Po raz pierwszy, po zjednoczeniu stronnictw  
ludowych, posłowie k lubów  b, SL i  b, PSL zajęli miejsca 
zwartą grupą.

Obrady o tw o rzy ł wicemarsza 
łek  Sejmu, W acław  Barc ikow - 
k i, k tó ry  pow iadom ił Izbę o 
tym , że w p łynę ło pismo P rezy
denta ĘP, zaw iadam iające o do 
konaniu ra ty f ik a c ji um owy po l
sko - bu łga rsk ie j o kom un ikac ji 
lo tn icze j. Do M arsza łka  Sejmu 
w p łynę ło  również pismo, w  któ  
ry m  Prezes Rady M in is tró w  ko 
m un iku je  o odwołąniu przez 
Prezydenta RP —  inż. M ariana 
Spychalskiego ze stanowiska 
m in is tra  budownictwa i  o po
w ierzen iu k ie row n ic tw a tego 
M in is te rs tw a  podsekretarzowi 
stanu, inż. Romanowi P io tro w 
skiemu.

Izba w y ra z iła  następnie zgo
dę na uzupełnienie porządku 
dziennego dodatkowym  pun
ktem , a m ianowicie p ierwszym  
czytan iem  poselskiego p ro je k
tu  ustaw y o zm ianie ustaw y z 
1945 r .  o zasiłkach i  pomocy 
dla osób, pozostałych po uczest 
n ikach ruchu podziemnego i par 
tyzanckiego, poległych w  walce 
o wyzwolenie Polski spod na ja 
zdu h itlerow skiego. P ro jek t 
ten, zamieszczony we wniosku 
K lubu  Poselskiego PZPR —• zo
s ta ł w  pierwszym  czytan iu  ode
słany do K om is ji. Do odpowied
nich K o m is ji odesłano również 
9 innych p ro jek tów  ustaw-

Poseł tow . K ruczkow ski 
(P ZP R ), zreferow a ł, w  im ien iu  
K o m is ji Spraw Zagranicznych, 
rządowy p ro je k t ustaw y o ra 
ty f ik a c ji konwencji, dotyczącej 
przepisów o bezpieczeństwie w  
przemyśle budowlanym , p rzy 
ję te j na X X I I I  sesji Ogólnej 
K on fe renc ji M iędzynarodowej 
O rgan izacji P racy w  Genewie 
dnia 23 czerwca 1937 r.

Ustaw a ra ty fik a c y jn a  zosta
ła  jednogłośnie zatw ierdzona w 
drug im  i  trzecim  czytaniu,

Następnie poseł H enryk  Lu- 
krec (SD) z łoży ł sprawozdanie 
K om is ji Spraw Zagranicznych 
o rządowym  projekcie ustawy o 
ra ty f ik a c ji E urope jsk ie j Kon- 
węncji Radiofonicznej wraz z 
Planem Kopenhaskim  i protokó 
łem  końcowym, podpisanych w 
Kopenhadze dnia 15 września 
1948 r .

Na kon fe renc ji Polska o trzy 
m ała swoje niezbędne m in i
mum, to  jes t 11 fa l.

P ro je k t K onw encji zosta ł je 
dnomyślnie p rz y ję ty  w  drugim  
i  trzec im  czytan iu.

Sprawozdanie K o m is ji Leś
n ic tw a  o rządow ym  projekcie 
ustaw y o państwowym  gospo
darstw ie leśnym  z łoży ł poseł 
tow . Kępczyński (PZPR ).

P ro je k t us taw y o państwo
w ym  gospodarstw ie leśnym w 
drug im  i  trzec im  czytan iu  zo
stał jednom yśln ie p rzy ję ty .

Sprawozdanie K o m is ji P lanu 
Gospodarczego i  Budżetu o rzą 
dowym pro jekcie  ustaw y o 
zmianach w  budżecie na rok 
1949, z łoży ł poseł M itu ra  
(Z S L ).

Mówca s tw ie rdz ił, że fak tycz  
ny w zrost dodatkowych w yd a t
ków  budżetowych na ro k  1949 
w ynosi zaledwie 7 proc. sum 
w ydatków  bieżących, uchwalo
nych w  budżecie na ro k  1949, 
gdy w  roku  1948 dodatkowe w y 
d a tk i w yn os iły  przeszło 18 
proc. w ydatków  bieżących.

Sumy dodatkowe zna laz ły  po 
k ryc ie  w  zwiększonych w p ły 
wach budżetowych.

P ro je k t us taw y Izba p rz y ję 
ła  jednomyślnie.

Sprawozdanie K o m is ji P lanu 
Gospodarczego i  Budżetu o rzą 
dowym pro jekcie  ustaw y o u- 
tw orzen iu  Polskiego K om ite tu  

'N orm a lizacyjnego oraz o po l
skich normach i  s tandartach.—  
z łoży ł poseł Kosydarsk i (Z S L).

Sejm p rz y ją ł ustawę jedno
głośnie.

Bez dyskus ji zatwierdzone 
zostało sprawozdania K om is ji 
P lanu Gospodarczego i  Budże
tu  o rządowym  pro jekcje usta
w y o utw orzen iu  B iu ra  Rzecz
n ików  Patentowych.

Referow ał pos. F ija łko w sk i
S.D.

Na wniosek K o m is ji Sejm 
zaaprobował zmianę nazwy — 
na Koleg ium  Rzeczników Paten 
towych.

W  im ien iu  K o m is ji Obrony 
Narodowej oraz Planu Gospo
darczego i Budżetu, poseł tow. 
Bodalski (PZPR) z łoży ł spra
wozdanie o rządowym  pro jek

cie ustaw y o wynalazkach i 
wzorach użytkow ych, dotyczą
cych obrony Państwa. Ustawa 
uzyskała jednogłośną akcepta
cję Sejmu.

W  osta tn im  punkcie porząd
ku  obrad Sejm za tw ie rdz ił re 
fe row any przez posła tow . Gros 
sa (PZPR) dekret o reglam en
ta c ji n iek tó rych  surowców, pó ł
fa b ryka tó w  i  w yrobów  goto
wych.

K ilk a  zgłoszonych in te rpe la
c ji —  w icem arszałek Barcików  
ski sk ie row a ł do Prezesa Ra
dy M in is trów .

Popołudniowe 
posiedzenie Sejmu

Po przerw ie , w  czasie k tó 
re j obradowały kom isje  posel
skie —  Sejm Ustawodawczy 
zebrał się na 71 posiedzenie. 
P rzewodniczył w icem arszałek 
Sejmu —  W acław  Barcikow ski.

W  pierw szym  punkcie porząd 
ku  dziennego poseł T eo fil 
Pszczółkowski (Z S L) z łoży ł 
sprawozdanie K o m is ji Handlu 
W ewnętrznego i  Spółdzielczo
ści o poselskim  pro jekcie usta
w y  w  spraw ie zm iany ustawy 
z dnia 29 października 1920 r .  
o spółdzielniach oraz ustaw y z 
dnia 21 m a ja  1948 r  o Centra l
nym  Zw iązku Spółdzielczym i 
centra lach spółdzielni, zamiesz
czonym we wniosku posła tow . 
Oskara Lange i innych.

Zm iany dotyczą m. in . wpro
wadzenia s ta tu tów  wzorcowych, 
k tó re  u ła tw ią  re jes trac ję  no
wych spółdzielni. D la  zwiększe
nia  masowego dopływ u człon
ków do spółdzielni, zróżnico- 
wu je się wysokość udzia łów  
członkowskich. P ro je k t ustawy 
przyznaje członkom spółdzie ln i 
pierwszeństwo w  korzystan iu  z 
us ług oraz wnosi uproszczenie 
try b u  lik w id a c ji spółdzielni.

Sejm u ch w a lił p ro je k t usta
w y  w  drug im  i  trzec im  czyta
niu.

Sprawozdanie Kom isji- Kom u 
r.ikac ji i  Łączności o rządowym  
pro jekcie o prenumeracie i  ko l
portażu czasopism i  wydaw
n ic tw  z łoży ł poseł tow. Gumiń- 
ski (PZPR ).

P ro je k t przew iduje skupienie 
całości ko lpo rtażu w  jednym  
ręku, uwzględnia jąc potrzeby 
odbiorców, ja k  i m ożliwości w y
dawnicze.

W  drugim  i trzecim  czytaniu 
Izbą p rzy ję ła , p ro je k t te j usta
wy.

Na tym  porządek dzienny zo
s ta ł wyczerpany.

Następne posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się 
w środę, dnia 21 bm. o godz. 
11-ej rano.
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Sam oloty francuskie  
naruszyły terytorium  

Chin Ludowych
P E K IN  (P A P ). —  A gencja  

N ow ych Chin podaje ośw iad
czenie m in is tra  spraw zagra
nicznych rządu Chin Ludowych 
Czu E n - la i w  zw iązku z na
ruszeniem  w  dniu 14 g rudn ia  
te ry to r iu m  Chin przez samo
loty francuskie . Oświadczenie 
stw ierdza, że 14 g rudn ia  5 sa
m olotów  francusk ich  nadle
ciało z V ie tnam u nad p row irf- 
cje K w angsi, pozostając przez 
kilka godzin nad te ry to r iu m  
Chin. Ten n iesłychany ak t 
je s t dowodem jaw ne j in te rw en 
cji władz francusk ich  w  ch iń
skiej w o jn ie  wyzwoleńczej.

W  im ien iu  Centralnego rzą 
du Chin Ludowych m in is te r 
Czu En - la i z łoży ł energicz
ny pro test, ostrzegając rząd 
francu sk i przed konsekwencja
mi, w yn ika ją cym i z te j w ro 
g ie j wobec Chin Ludowych ak 
cji lo tn ic tw a  francuskiego.

Masy pracujące wszystkich krajów 
obchodzą 70 rocznicę urodzin Wodza 

światowego obozu pokoju

Rząd USA chciał 
ukryć swe kontakty  

z Kostowem
S O F IA  (P A P ). —  B u łg a r

sk ie  m in is te rs tw o  spraw za
granicznych og łos iło  kom uni
k a t, w  k tó ry m  podało treść o- 
świadczenia w icem in is tra  tego 
reso rtu  Kamenowa, złożonego 
charge d 'a ffa ires  rose ls tw a a- 
m erykańskiego w  Sofii.

Kam enow s tw ie rdz ił, iż  rząd 
b u łg a rsk i nie podziela stano
w iska  rządu U S A , którego 
przedstaw icie le  us iło w a li w p ły  
nąć na p ro ku ra tu rę  bu łgarską 
za pośrednictwem  rządu w  
k ie run ku  pom in ięcia w  akcie 
oskarżenia przeciw  Kostowow i 
ustępu, mówiącego o jego kon
tak tach  z posłem am erykań
sk im  w  S ofii. Kam enow pod
k re ś lił,  że —  zgodnie z obo
w iązu jącą ustawą —  rząd b u ł
ga rsk i nie może w  żadnym 
stopn iu  w p ływ ać na działalność 
p ro ku ra tu ry .

Równocześnie w  prasie b u ł
ga rsk ie j zamieszczono „sp ro 
stowanie“  posła U S A  —  
Heatha. W  sprostowaniu tym  
H eath  próbow ał zaprzeczyć 
swym  spotkaniom  z K osto
wem.

Jąk  w iadomo jednak, do spot 
kań tych  doszło k ilka k ro tn ie , 
co p o tw ie rd z ili w  czasie p ro 
cesu zarówno sam Kostow, ja k  
i  lic zn i świadkowie.

Z  całego świata nadchodzą depesze o zakończeniu przy
go tow ań do uczczenia 70-lecia urodzin towarzysza Józefa 
Stalina. Kraj radziecki żyje pod znakiem radosnego święta 
— dnia 21-go grudnia. Stolice i miasta krajów demokracji 
ludowej przybrały odświętną szatę. Do Moskwy przybywają 
delegacje mas pracujących z zagranicy oraz pociągi z dara
mi dla Józefa Stalina.

stycznej P a r t i i Czechosłowacji. 
Przemówienie poświęcone życiu 
i  działa lności S ta lina w yg ło s ił 
sekretarz generalny p a r t i i —  
tow . R udo lf Slanśky.

Prezydent R epub lik i Gott 
wa ld p rzesła ł Generalissimuso
w i S ta linow i te legra ficzn ie  ser
deczne życzenia w  im ien iu  w łas 
nym  oraz w  im ien iu  narodów 
Czechosłowacji. G ratu lac je  i 
w yrazy , na jg łębszej czci p rze
s ła ł S ta linow i K om ite t Cen
tra ln y  P a r t ii Kom unistycznej 
Czechosłowacji.

Z okaz ji 70-ej rocznicy u ro 
dzin Generalissimusa S talina 
odbyło się we w to rek 20 hm. 
plenarne posiedzenie Czeehosło 
wąckiego Zgromadzenia N a ro 
dowego, w  k tó rym  w zię li u- 
dz ia ł wszyscy członkowie rzą 
du z prem ierem  Zapotocky'rn 
na czele.

Wystawy poświęcone 
T  owarzyszowi 

Stalinowi
W  sali S to łecznej R ad y  N aro d o 

w e j o tw arto  w czora j w ys taw ę  pla 
styczną. p rzedstaw ia jącą  życie, 
tw órczość i  p racę  G eneralissim usa  
S ta lin a .

C elem  udostępnienia  najszerszym  
m asom  ob ejrzen ia  w y s ta w y  i za
zn a jo m ien ia  się z życiem  W ie lk ie 
go W odza P ro le ta r ia tu  W y d zia ł 
K u ltu r y  i  S z tu k i zo rgan izow ał w y  
staw ę ruchom ą na 14 planszach, 
k tó ra  o b je d z le  10 p u n k tó w  pe ry 
fe ry jn y c h  m iasta.

*
D ziś  w  70-tą roczn icę u rodzin  

G eneralissim usa Józefa S ta lina, 
M u ze u m  W ojska Polskiego o tw ie 
ra  szereg sal pośw ięconych Jego 
ży c iu  1 działalności.

M u ze u m  czynne jest codziennie  od godz. 11.00 do 18.00 za w y ją t 
k ie m  po n iedzia łkó w .

ZSRR

Stolica Zw. Radzieckiego 
p rzyb ra ła  odśw iętny wyg ląd. 
Czerwień sztandarów i  transpa 
ren tów  zdobi gm achy i  domy 
M oskwy. Wszędzie w idn ie ją  por 
tre ty  dwóch geniuszy rew o lu 
c ji —  Lenina i  S ta lina , wszę
dzie w idn ie ją  transparen ty , glo 
szące niezwyciężoną siłę idei 
m ark  sizmu - lenin izm u, chwałę 
W ielk iego Wodza mas p racu ją 
cych całego św iata.

Z całego św iata p rzybyw a ją  
do M oskwy delegacje mas p ra 
cujących. Poza przedstaw icie la
m i Chin Ludowych, delegacjam i 
mas pracujących Polski, Czecho 
Słowacji, B u łg a r ii V,Węgier, N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej, p rz y b y li nrzedstaw icie- 
!e M ongolskie j R epub lik i L u 
dowej, Ludowo - D em okratycz
nej R epub lik i K oreańskie j oraz 
delegacja mas pracujących A u 
s tr ii z przewodniczącym p a r ti i 
kom unistycznej Koplenigem  na 
czele.

Ludność każdej rep ub lik i ra 
dzieckie j daje w yraz swej n a j
gorętszej wdzięczności za to 
wszystko, co W ie lk i S ta lin 
zdz ia ła ł dla każdego z narodów 
radzieckich i  dla mas p racu ją 
cych całego św iata.

Ludzie radzieccy obchodzą 
70-ą rocznicę urodzin  W ie l
kiego Wodza jako radosne

święto, jako dzień twórczej 
wytężonej p racy i dzień weso
łych ząbaw ludowych.

Chiny Ludowe
Niezw ykle uroczyście p rzy 

gotowują się do obchodu W ie l
kiego Jubileuszu m ilio n y  m ie

szkańców  Chin Ludowych.
KC K om unistycznej P a rt ii 

Chin w  te legram ie do tow a rzy
sza S talina stw ierdza m. in :

Kom uniści chińscy gorąco 
pozdraw ia ją towarzysza Stalina 
z okaz ji chlubnej 70 rocznicy 
Jego urodzin. Pod przewodem 
towarzysza S ta lina toczy się 
zwycięska w a lka  przeciwko 
wsnólnemu w rogow i —  im pe
r ia lis tycznym  podżegaczom wo
jennym .

Depeszę z serdecznymi ży
czeniami do Generalissimusa 
S ta lina  p rzesła ł p rem ier i m i
n is te r Spraw Zagranicznych 
Chin Ludowych Czu E n -la i —  
za pośrednictwem m in is tra  
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
W yszyńskiego.

Czechosłowacja

D la  uczczenia 70-ej rocznicy 
urodzin Generalissimusa S ta li
na odbyło się w  Pradze w dniu 
20 bm. uroczyste posiedzenie 
K om ite tu  Centralnego Kom uni-

B u łga ria

Prasa bu łgarska og łosiła  a- 
dres narodu bułgarskiego, prze 
słany do Generalissimusa Sta
lina . N a o ryg ina lnym  tekście 
tego dokumentu złożyło swe 
podpisy przeszło 5 m ilionów  o- 
byw a te li B u łg a rii.

W  im ien iu  KC B u łga rsk ie j 
P a r t ii Kom unistycznej i  B u łga r 
sk ie j Rady M in is tró w  przesia li 
depeszę g ra tu lacy jną  do Józefa 
S ta lina : u rem ier K o la row  i  se
kre ta rz  KC B u łga rsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej, Czerwenkow.

Dnia 20 bm- uda li się samo
lotem  do M oskwy sekretarze 
KC B u łga rsk ie j P a r t ii K om u
nistycznej tow. Czerwen
kow i  tow. m in is te r Czankow, 
by y r  ąć udzia ł w  uroczystoś
ciach z okazji 70 rocznicy u ro 
dzin Józefa Stalina.

P rzychyla jąc się do prośby 
mas pracujących m iasta W a r
ny, prezydium  W ie lk iego Zgro
madzenia Narodowego nadało 
tem u m iastu im ię Stalina.

Rum unia

Stolica R um un ii— Bukareszt 
p rzyb ra ła  odświętny wygląd. 
W szystkie  domy ozdobione są 
po rtre tam i S talina, flagam i,R n  
m uńskie j R epub lik i Ludowej i 
Zw. Radzieckiego.

20 bm. we wszystkich zakła
dach pracy zaciągają się w a rty  
honorowe, k tó re  na cześć AYiel- 
kiego Jub ila ta  walczyć będą o 
ja k  najwyższe sukcesy produk
cyjne.

Węgry
Stolica W ęgier p rzyb ra ła  od

św iętny wyg ląd. Na gmachach 
pow iewają narodowe i  czerwo
ne f la g i, wszędzie widać por
t re ty  S ta lina i  liczne transpa
ren ty .

Lud polski śle pozdrowienia 
Towarzyszowi Stalinowi

Z  tysięcy fabryk, hut, kopalń, świetlic robotniczych i lu
dowych, szkół, ze wszystkich zakątków Polski, gdzie od
bywają się uroczyste akademie, płyną gorące życzenia ludu 
polskiego dla Wielkiego Jubilata. Płynie potok listów, de
pesz, uroczystych adresów, w których cały naród polski 
daje wyraz swej wielkiej miłości i oddania dla towarzysza 
Stalina.

Zarząd G łów ny TPPR w ysto 
sował do W szechzwiązkowego 
T ow arzystw a Łączności K u ltu 
ra ln e j z Zagranicą lis t,  w  k tó 
ry m  czytam y m. in.:^

„W  uroczysty dzień 70 rocz
n icy  urodzin W ie lk iego Wodza 
mas pracujących św iata, prze
sy łam y W am  w  im ien iu  prze
szło 2.400.000 członków Towa
rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieckie j nasze najserdecznie j
sze i  b ra te rsk ie  pozdrowienia.

Pow sta łe  przed 5 la ty  Towa-

Tow . Marcel Cachin 
przyjął

sportowców polskich
P A R Y Ż  (P A P ). —  Redaktor 

naczelny „H u m an ite “ , tow . M ar 
cel Cachin, podejm ował lam pką 
w in a  w  loka lu  redakc ji dzienni
ka  sportowe ek ipy : polską i  wę 
g ierską , k tó re  uczestniczą w  
m iędzynarodowych zawodach, 
zorganizow anych przez Francu 
ską Sportowo - G imnastyczną 
Federację Prący.

W ita ją c  gości, tow . Cachin 
pow iedzia ł m. in .: „B y łe m  w 
Polsce i na W ęgrzech. Możecie 
być dumni, że należycie do na
rodów , k tó re  pokazują drogę 
całem u św iatu, a w  ty m  i  F rań  
c j i  drogę do lepszego ju tra “ .

K ie row n ik  po lsk ie j ekipy 
sportow ej, tow . Dołowy, pod
k re ś lił w przem ówieniu, że przy 
jazd sportowców polskich do 
F ra n c ji jes t dowodem szczerej 
p rzy jaźn i, ja ką  po lski lud p ra 
cu jący żyw i do ludu francuskie 
go. Mówca przypom n ia ł boga
tą  i wspaniałą ka rtę  te j p rzy 
jaźn i. W  walce z reakcją na ba 
rykadach pa rysk ie j komuny 
ig in ą i gen. Jarosław  Dąbrow
s k i i  w ie lu  jego towarzyszy.

rzystw o P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckiej sta ło  się masową or
ganizacją społeczną w  Polsce.

Tow arzystw o nąsze, rozpow
szechniając praw dziw ą wiedzę 
o Zw iązku Radzieckim  i  jego o- 
siągnięciach, zdoła ło skupić w  
swoich szeregach szerokie ma
sy robotn ików , chłopów i  in te li
gencji pracującej, k tó re  obda
rza ją  ZSRR gorącą m iłością.

Tow arzystw o nasze nie po
przestanie na dotychczasowych 
osiągnięciach. W  dniu urodzin 
W ie lk iego S ta lina  składam y u- 
roczyste zobowiązanie dążenia 
do tego, aby każdy świadomy 
Polak, p a tr io ta  P olsk i Ludowej 
znalazł się w  szeregach Towa
rzystw a, aby praw dziw a wiedza
0 Zw iązku Radzieckim  do tarła  
do każdego mieszkańca m iast i 
w s i Polski.

*
Senat A kadem ick i U n iw e r

syte tu  M .K . w  T o run iu  na u- 
roczyste j akadem ii ku  czci W ie l 
kiego Jub ila ta  u ch w a lił w ys ia 
nie lis tu  do Generalissimusa 
S talina , w  k tó ry m  m. in. czy
tam y:

„P iszem y do Ciebie ze stare
go Grodu K opern ika , z T o ru 
nia, w  k tó ry m  pow sta ł na jm łod 
szy w  Polsce un iw e rsy te t. N au
k i Tw o je  i  wskazania dodawa
ły  nam otuchy i  w ia ry  w  cięż
k ich latach okupacji faszystow 
skie j. Dziś dodają nam otuchy
1 zachęty —  w budowie nowej, 
lepszej ojczyzny. W dniu 
Twych urodzin  zapewniajny 
Cię, że wychowani przez Ciebie 
na zasadach m arksizm u - len i
nizmu ludzie radzieccy będą 
dla nas wzorem, a dzieła Tw o
je drogowskazem w  bądowie 
socjalizmu w  nstssej ojczyźnie".

*
Cały św iat a rtys tyczny  W ar

szawy zebrał się 19 bm. w  sali

Państwowej F ilh a rm o n ii na u- 
roczyste j akadem ii dla uczcze
nia  70 rocznicy urodzin  towa- 
rżysza Stalina.

W  uroczystym  adresie do to 
warzysza S ta lina  a rtyśc i po l
scy p rzyrzeka ją  oddać wszyst
kie s iły  twórcze spraw ie poko
ju , spraw iedliwości społecznej 
i  b ra te rs tw a ludów.

Odbyła się rów nież uroczy-

Sekretarz Generalny W ęg ie r
sk ie j P a r t i i P racujących, Ma- 
tyas Rąkesi, p rzes ła ł do Gene
ra liss im usa S ta lina  depeszę, w  
k tó re j, w  im ien iu  p a r t i i oraz w  
im ien iu  w ęg ie rsk ie j k lasy ro 
botnicze j i  węgierskiego ludu 
pracującego w yraża  gorącą m i
łość i  wdzięczność w ielk iem u 
tow arzyszow i b ron i i  godnemu 
kon tynua to row i dzieła Lenina.

Koreańska Republika Ludowa

W  Penjanie o tw a rta  została
w ie lka  w ystaw a, poświęcona ży 
ciu i  dzia ła lności rew olucyjne j 
S ta lina , zorganizowana przez 
prezydium  „Koreańskiego To
w arzystw a Łączności K u ltu ra l
nej ze Zw iązkiem  Radzieckim ".

M asy pracujące Republiki 
w ita ją  w ie lk i jubileusz nowym i 
sukcesami p rodukcyjnym i.

N iem iecka
Republika Dem okratyczna
We w szystkich m iastach i 

wsiach N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej czynione są o- 
sta tn ie  przygotow ania do u ro 
czystości, k tó re  będą dowodem 
p rzy jaźn i demokratycznego spo 
łeczeństwa niem ieckiego dla na 
rodów ZSRR i Józefa S talina 
—  niezłomnego bo jow nika o 
pokój.

W  dniu 20 bm. w  B erlin ie  
odbyła się uroczysta akademia 
ku czci S taliną, zorganizowana 
przez Prezydium SED.

Ponad 2 m ilion y  chłopców i 
dziewcząt N iem ieckie j Republi
k i Dem okratycznej z łożyło pod
pisy na adresie dziękczynnym, 
wystosowanym do Generalissi
musa Stalina.

W  dniu 20 bm. odbyła się 
wspólna uroczysta akademia 
„T ow arzystw a P rzy ja źn i N ie 
miecko - Radzieckie j“  i  Zw iąz
ku W olnej M łodzieży N iem iec
k ie j —  poświęcona 70 roczn i
cy urodzin  Stalina.

Na akadem ii obecny b y ł pre
zydent N iem ieck ie j Republik i 
Dem okratycznej W ilhe lm  Pieck 
i  szef M is ji D yp lom atycznej 
ZSRR —  ambasador Puszkin.

Jugosłow iańscy 
em igranci po lityczn i 

pozdraw ia ją 
Towarzysza S ta lina

W  Domu S łow iańskim  w  P ra 
dze odbyło się uroczyste zebra
nie, zorganizowane przez jugo 
słow iańskich em igran tów  p o li
tycznych, przebyw ających w 
Czechosłowacji.

Uczestn icy zebrania w ys ła li 
na ręce Generalissimusa S ta li
na te legram  g ra tu la cy jn y , w  
k tó ry m  ślubu ją  uczynić w szyst
ko, by pomóc ludow i ju g o s ło 
w iańskiem u w  jego bohater
skie j walce z faszystow ską k l i 
ką T ito  i Rankowicza i  zapew
nić zwycięstwo socjalizm u w 
Jugosław ii.

Francja
Generalna Konfederacja  P ra 

cy (CGT) w  te legram ie  g ra tu 
la cy jnym   ̂ do Generalissimusa 
S ta lina oświadcza m. in . : W  
im ien iu  fra n cu sk ie j k la sy  robot 
niczej CGT czci w  Józefie S ta
lin ie  wodza  ̂k ra ju  socjalizm u, 
k ra ju , w  k tó ry m  urzeczyw ist
n ia  się idea ł w szystk ich  ludzi, 
m iłu jących  szczęście i  wolność.

hiers du Communisme", Tho- 
rez zamieszcza a r ty k u ł p t. 
„N iech  ży je  S ta lin “ .

W ie lka  B ry tan ia

W  londyńsk ie j siedzibie okrę 
gowej p a r t i i  kom unistycznej 
złożono album  z życzeniam i dla 
Generalissimusa Stalina. Z ca
łego k ra ju  nap ływ a ją  dalsze ży 
czenia od robotn ików , m łodzie
ży i  przedstaw ic ie li postępowej 
in te lig en c ji. W  Londynie odby
w a ją  się liczne wiece z okazji 
70-lecia u rodzin  Stalina.

Życzenia S ta linow i przesła ł 
m. in. sędziwy pisarz Bernard 
Shaw, składając hołd walce, ja 
ką prowadzi Zw. Radziecki pod 
przewodem S ta lina o trw a ły  
pokój.

Grecja
Radio W olne j G recji ogłosiło 

te legram  przesłany dnia 20 bm. 
przez KC G reckie j P a rt ii K o 
m unistycznej do Generalissi
musa Stalina.

Telegram  zaw iera gorące ży
czenia dla Generalissimusa Sta
lina  jako wodza mas p racu ją 
cych całego św iata i stw ierdza, 
że kom uniści greccy będą po
stępowali nadal w  duchu Jego 
wskazań, by  przezwyciężyć 
w szystkie trudności, stojące na 
drodze narodu greckiego w je 
go walce o wolność.

N iem cy Zachodnie
Przewodniczący Kom unistycz 

nej P a r t ii N iem iec Maks Rei- 
mann zaga ił w  Essen uroczy
stości ku  czci 70-tej rocznicy u- 
rodzin  Stalina.

Prezydium  K P D  postanowiło 
przekazać S ta linow i z okaz ji 
70-te j rocznicy Jego urodzin 
specja lny podarek w postaci 
nieopublikowanego dotychczas 
lis tu  F ryde ryka  Engelsa, dato
wanego z 1893 roku.

Finlandia
W  m iastach i  wsiach F in 

la nd ii odbywają się uroczyste 
wiece i akademie, poświęcone 
najlepszemu p rzy jac ie low i na
rodu fińsk iego — S talinow i.

Belgia
W  wielu m iastach B e lg ii od

b y ły  się liczne zebrania, po
święcone 70 rocznicy urodź,in 
Józefa Stalina. W śród ludności 
pracującej u jaw n ia  się w ie lk ie  
zainteresowanie życiorysem 
Generalissimusa Stalina. W  cią 
gu k ilk u  dni rozprzedano lic z 
ne egzemplarze broszury o S t"- 
lin ie , wydanej w językach: 
francuskim  i  flam andzkim .

A m eryka  Łacińska

N arody A m e ryk i Łąc 'ńsk ie j 
uroczyście świecą dzień 70 rocz 
niey urodzin S talina.

P a rtie  kom unistyczne B razy
l i i ,  A rge n tyny , Meksyku, Kuby, 
U ru gw a ju , W enezueli i Porto- 
Rico organ izu ją  wiece i  akade
m ie ku  czci W ie lk iego Jub ila 
ta.

P a rtia  kom unistyczna B rązy 
l i i  og łosiła  grudzień „m iesią
cem S ta lina“ . W  ciągu tego 
miesiąca w  całym  k ra ju  odby
w a ją  się wiece w  obronie po
koju.

70 rocznicę urodzin  S talina 
święcą również repub likan ie 
hiszpańscy —  em igranci, prze
byw ający w  M eksyku.

Ind ie

Odsłonięcie tablicy 
na domu, w którym 

mieszkał Lenin
21 g ru dn ia  1949 r . dla ucz

czenia 70 rocznicy urodzin  to 
warzysza Józefa S ta lina  odbę
dzie się w  K rakow ie  odsłonię
cie dwóch ta b lic  pam ią tko
wych w  domu N r. 49 p rzy ul. 
Lubom irskiego. W  domu tym  
Lenin zam ieszkiwał od 4 wrze
śnią 1912 r . do w yjazdu do Po
ron ina w  m a ju  1913 r. W  mie
szkaniu Lenina odbyła się w 
dniach 10 —  14 stycznia 1913 
r. pod kie row n ictw em  Lenina 
i S ta lina  t. zw. „ lu to w a “  na ra 
da C K  RSD RP z udziałem od
powiedzialnych pracow ników  
pa rty jnych .

2 nowe politechniki 
wieczorowe 
w r. 1950

W  ostatn ich dniach odbyła 
się konferencja organizowana 
przez Naczelną O rganizację 
Techniczną w  spraw ie usta le
nia program u nauczania na 
wieczorowych politechnikach.

NO T wspólnie z M in is te r
stwem O św ia ty uruchom iła  już 
w roku ub ieg łym  dwie wieczo
rowe po litechn ik i: w  W arsza
wie, w  dawnej sskole im . W a
welberga oraz p rzy  Politechnt 
ce Gdańskiej.

Z dniem 1 stycznia 1950 r. 
rozpoczynają działalność dwie 
nowe po litechn ik i wieczorowe, 
a m ianow icie we W roc ław iu  i 
w Katowicach.

Narada poznańskich 
racjonalizatorów 
z naukowcami

W  au li Szkoły Inżyn ie rsk ie j 
w Poznaniu odbyła się za in i
cjowana przez ORZZ wspólna 
narada rac jona liza torów , w y 
nalazców, m is trzów  oszczędno
ści i  przodowników prący ze 
wszystkich fa b ry k  wojewódz
twa poznańskiego oraz inżynie 
rów  i naukowców.

W  w yn iku  narady postano
wiono przy Szkole In żyn ie r
skie j w  Poznaniu utw orzyć sta 
ty sekre ta ria t dla współpracy 
z kk ibam i technik i i  rac jon a li
zacji.

Inżyn ierow ie i naukowcy zo
bowiązali się pomagać racjona 
lizs to rom  przy opracowywaniu 
pomysłów.

A k ty w  g ó rn ic z y  a n a liz u je  
sy tu a c ję  w p rze m yś le  w ę g lo w ym

wspćłzswodmc--W dn iu 19 bm. rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego Zw.
Zaw. G órn ików  w  Sosnowcu do 
konało ana lizy  sy tua c ji w  prze 
myślę węglowym  oraz k ry ty c z 
nej oceny działalności związko
wej w ubiegłych miesiącach. W  
posiedzeniu w z ią ł udzia ł, owa
cy jn ie  w ita n y  przez górniczy 
ak tyw  związkowy, przewodni
czący CRZZ tow . A leksander 
Zawadzki oraz w iceprzewodni
czący CRZZ tow. Tadeusz 
Ćwik.

Po przem ówieniu przew odni
czącego Zw. Zaw. G órn ików  —  
tow. Czerwińskiego wśród ogól
nego entuzjazm u ak tyw  g ó rn i
czy wystosował do towarzysza 
S ta lina  depeszę, w  k tó re j prze
syła płomienne p ro le ta riack ie  
pozdrowienia i  życzenia d łu 
gich la t  życia dla dobra naro
dów radzieckich i całej postę
powej ludzkości.

W  depeszy, skierowanej do 
Prezydenta RP tow. Bolesława 
B ie ru ta , gó rn icy polscy zapew
n ili,  że w  p racy swej kierować 
się będą doniosłym i w ytyczny
m i I I I  P lenum  KC PZPR i  
P lenum CRZZ.

Przeprow adzając analizę sy
tu a c ji w  przemyśle węglowym 
podkreślono m. in ., iż  dzięki j Górników 
częstym naradom  w ytw órczym  1 szłośe.

urna sowiemu 
tw a, w k tó rym  bierze obecnie 
udzia ł ponad 85 tys. górników , 
oraz uak tyw n ien iu  p racy związ 
kowoj, uzyskano poważny suk
ces —  zakończenie w dniu 10 
g ru dn ia  S-lstnlego planu p ro 
d u kc ji węgła kamiennego.

Obecnie przem ysł węglowy 
zbliża się da) rea liza c ji p lanu 
rocznego, o Tćńrego w ykonaniu 
zameldowały przodujące Ryb
n ickie oraz Dąbrowskie Z jed
noczenia Przem ysłu Yńęglowe- 
go.

Podsumowania dyskusji do
konał przewodniczący CRZZ 
tow. A leksander Zawadzki pod 
kreś la jąc m. in . gigantyczne za 
dania rad zakładowych w  p la 
nie 6-letn im , k tó rych  ro la  nie
pom iernie wzrośnie.

Mówca zaapelował również 
do gó rn ików  o dalsze wzmoże
nie czujności w  walce z w ro
giem klasowym , pogłębienie 
ideologicznego szkolenia rad 
ców zakładowych, mężów zau
fa n ia  i ak tyw is tów  oraz podno
szenie poziomu pracy związko
wej.

W  zakończeniu zebrania u- 
chwalono rezolucję, k tó ra  usta
la  k ie runek pracy Zw. Zaw.

na na jb liższą p rzy-

R o k  p ra c y  Ł ó d z k ie g o  
Z je d n o cze n ia  P P B

# M oskw y uda się delega
cja francuska, k tó ra  przekaże
Generalissim usowi S ta linow i

sta akademia dziennikarzy w ar dary narodu francuskiego, 
szawskich. | W  grudn iow ym  numerze „Ca

Ambasada radziecka w  In 
diach o trzym uje  nadal setki 
depesz i  lis tów  od organ izacji 
społecznych s życzeniam i dla 
Generalissimusa Stalina.

M asy pracujące In d ii składa
ją  życzenia Józefow i S ta linow i, 

—  k ie row n ikow i Państwa Ra
dzieckiego i  w yzw olic ie low i 
wszystkich uciskanych naro
dów.

2 2  railn z ł 
na nagrody 

dla pracowników  
leśnych i drzewnych

Zarząd G łówny Zw iązku Za
wodowego P racowników  Leś

nych i  P rzem ysłu Drzewnego 
w yasygnował 22 m iln . z ł na
grody dla przodowników prący 
w  leśnictw ie i  przem yśle drzew 
nym, wyróżnionych w IV  kw a r
ta le  br.

N agrody te, w  postaci p rem ii 
pieniężnych, m ate ria łów  te k 
sty lnych, zegarków, apara tów  
rad iow ych itp ., wręczone będą 
zwycięzcom współzawodnictwa 
pracy w  czasie obchodów nowo
rocznych.

Hitlerowiec 
na usługach wywiadu 

francuskiego
O bywatel francu sk i, osk. A l

be rt H o ffm a n  —  szpieg, opo
w iedzia ł po niem iecku w  czwar 
tym  dniu procesu przed Rejo
nowym  Sądem W ojskow ym  we 
W roc ław iu  o swoich kon tak
tach z konsulem G uy Monge.

K onsul Monge i wicekonsul 
de M ere ko rzys ta li również z 
us ług szpiegowskich osk. H i l
da, k tó ry  od roku 1933 aż do 
upadku Rzeszy b y ł członkiem 
p a r t i i h itle ro w sk ie j (N S D A P ).

N a odprawie a k tyw u  tech
nicznego państwowych przed
sięb io rstw  budowlanych w  Ło 
dzi, dokonano podsumowania 
w yn ików  pracy za ro k  bieżący 
i  omówiono sprawy, związane 
z planem robót na ro k  1950.

Zjednoczenie Łódzkie PPB, 
dzięki w ys iłko w i całej załogi 
oraz zastosowaniu nowoczes
nych metod bu downie wą i pre- 
fą b ry k a c ji, w yko na ł" plan rocz 
n y  do ch w ili obecnej w  150 
proc. Do końca br. wartość w y 
konanych robót powinna prze
kroczyć sumę 3.300 m iln . z ło
tych. W  drodze współzawodnic
tw a podniosła się znacznie w y 
dajność pracy, k tó ra  p rzekro 
czyła już  o 42 proc. wydajność 
przedwojenną. AV ciągu roku 
1949 wypłacono robotn ikom , ty  
tu łem  p re m ii i  nagród, ponad 
1.620 tys. z ł, zaś dyplom y uzna 
nia o trzym a ły  P4 osoby.

Jednakże nie  b ra k  było  rów 
nież błędów i  niedomagań w  
pracy Zjednoczenia, np. szko
lenie nowych kad r pracow ni
ków  budowlanych wciąż jeszcze 
je s t niedostateczne.

P lany budownictw a łódzkiego 
w  roku  1950 p rzew idu ją  prze
szło dw ukro tn ie  wyższą w a r
tość robót w  porów naniu z ro 
kiem  1919. A b y  zadaniom tym  
podołać, trzeba jeszcze bardzie j 
wzmóc wydajność prący, nadać 
je j prawdziw ie socja listyczny, 
rew o lucy jny s ty l.

W  dyskusji z uznaniem robot 
n ików  spotkało się tzw . budow
nictw o zimowe, k tó re  zapewnia 
im  ciągłość pracy i  zarobku.

Uczestn icy odprawy w  spon
tan iczny sposób zam anifestowa 
l i  swte gorące uczucia rT ' tow a
rzysza S ta lina z okaz ji 70 rocz
n icy Jego urodzin.

S po łeczeństw o  P o m o rza  
na o d b u d o w ę  S to lic y

W edług dotychczasowych da
nych w  ciągu bież. roku społe
czeństwo Pomorza w p łac iło  na 
rzecz odbudowy W arszawy 
137.342 tys. zł, przekraczając 
plan zb iórkow y o 20 m iln . zł. 
W  zbiórce na pierwsze m ie j
sce w ysuną ł się M ie jsk i K o m i
te t w  Torun iu , k tó ry  w ykona ł 
plan zb ió rk i w  186 proc., na dal 
szych m iejscach są: Bydgoszcz, 
Grudziądz oraz pow ia t Szubin.

W  ofia rności przoduje k lasa 
robotnicza. W zros ły  rów nież 
w p ła ty  chłopów, k tó rych  u - 
dz ia ł w  ogólnej sumie o fia r  w y  
nosił w  ub. roku  16 proc., a w  
październiku br. podniósł się do 
30 proc. Równocześnie jednak 
zdarzają się w ypadki, że boga
ci ch łop i uchy la ją  się od te j 
a k c ji i  zw lekają ze świadcze
niam i.

D alszy  c iąg  p ro ce su  o sabotaż 
o d b u d o w y  W arszaw y

W  dziesiątym, dtniiu procesu 
toczącego się przed W ojsko
wym  Sądem Rejonowym  w  
W arszawie, przeciwko b. unzęd 
nikom  Inspekc ji Budow lanej, 
w dalszym c iągu przesłuchiw a
ni b y li świadkowie. Zeznania 
ich w  większości w ypadków  
obciążały oskarżonych.

Międlzy innym i świadek Żo
łądek —  technik budowlany 
stw ie rdz ił, że k lienc i często 
nanzekali na um yślne przew le
kanie robó t przez urzędników  
inspekcji budow lanej, k tó rzy

chcieli w  ten sposób wyłudzać 
od in teresantów  łapów ki, św ia 
detk Serejiko S tan is ław  —  inży 
n ier - a rch itek t, zeznał, że je 
den z oskarżonych —  K uchar
ski zosta ł przeniesiony ze s ta 
nowiska, k tó re  za jm ow ał u- 
przednio, do w ydz ia łu  techniez 
nego, a to  dlatego, że przełożę 
n i pode jrzew ali go o naduży
cia, w  w ydzia le zaś technicz
nym pełnione przezeń funkc je  
nie daw ały m ożliwości b ran ia  
łapówek.

Rozprawa trw a .

Dzień Pracy Stalinowskiej 
w fabrykach stolicy

Wydaje się, że istukot maszyn jest dziś radośniejszy niż 
ień. I  na hali prócz stuku maszyn nie słychać nic Nie

co-
prócz stuku maszyn nie słychać nic. Nie ma 

rozmów, nikt niepotrzebnie nie odrywa się od pracy. W  W ar
szawskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego im, 17 Stycznia 
brygady stanęły dziś do Pracy Stalinowskiej,

Każda brygada ma przygo
towaną tablicę, na k tó re j wid-
nieją powzięte zobowiązania 
oraz kreska znacząca przebieg 
ich wykonania. Brygadzistka 
liczy wykończone sztuki, liczą 
je po cichu wszystkie robotni
ce -—kreska na tablicach szyb
ko posuwa się w  górę: 120 -— 
125 — 130...

Z  bali nie wychodzi nikt. 
mimo, że zamilkł już głos syre
ny obwieszczającej koniec pra 
cy. Zaraz zostaną ogłoszone 
w yn ik i. I n ik t nie pyta „w y k o 
nałyśmy, czy nie w ykona ły“ , 
lecz „o  ile przekroczyłyśmy 
powzięte zobowiązania:

1 oto taśma N r  3 zobowią
zania wykonała co do jednej 
sztuki — 138 (średnia w yda j
ność dzienna tej grupy w yno
si 122). Taśma N r  5 produku

jąca średnio 120 sztuk dzien
nie zobowiązała się w  dniu 
Pracy Stalinowskiej dać 138, 
a dała 142. C ztery „taśm y“  z 
tow . W o jc iu k  na czele dały 
produkcję bez jednego braku.

Jeszcze pierwsza zmiana nie 
wyszła, a już druga czeka.

*

Tow arzyszki M archlakowa 
i N izińska pracujące w  Z ak ła 
dach W y tw ó rczych  Aparatu
ry  Oświetleniowej A-51 na roz 
m owy nie mają czasu. Zobo
w iązały się w  dniu 20 grudnią 
opraw ić 220 spodów do żela
zek. Zazwyczaj oprawiają ich 
średnio 180, nic więc dziwne
go, że teraz nie chcą odrywać 
się od pracy.

1— Trudno  nam teraz liczyć
— m ów i tow . M archlakowa
— zajęłoby to nam sporo cza

su a pozostała nam ty lk o  go
dzina.

W  liczeniu wyręcza ją tow . 
W ilczyńsk i, sekretarz podsta
wowej organizacji partyjnej.

110 — oznajmia. .—- O 
godz. 14 sto dziesięć sztuk to 
znaczy, że zobowiązanie bę
dzie wykonane z nadwyżką.

— N a głowie stanę mó
w i tow . Smolarek, młodzieżo
wiec z tej samej fab ryk i — a 
zobowiązania swoje wykonam.

T ow . Smolarek zobowiązał 
się wykonać 225 proc. normy, 
a tak się „rozpędził“ , że w y 
konał 250 proc.

♦
N a dwie m inuty przed koń

cem pracy, zespoły N r  6 i N r  7 
w „Rygawarze“  stoją jeszcze 
na posterunku. N ik t jeszcze 
nie odszedł, by myć ręce, n ikt 
się jeszcze nie przebiera, n ik t 
nie „pakuje manatków“ . A le 
zespoły N r  6 i 7, które stanęły 
do Pracy Stalinowskiej pobiły 
nie ty lko  dotychczasowe swoje 
rekordy, lecz również przekro

czyły  zobowiązania. Zespól 
N r  6, którego najwyższy pro
cent wykonania norm y w yno
sił dotychczas 184, zobowiązał 
się wykonać 201 proc. a w y 
konał 202,5, zespół N r  7, za
miast podjętych w  zobowiąza
niach 200 proc., w ykona ł 202 
proc.

Przekroczył również poważ
nie swoje zobowiązania indy
widualne tow , Paczuski z w a l
cowni. Zobow iązał się do 200 
proc. .—• w ykona ł 248.

W arszawskie fab ryk i tętnią 
życiem. Zapał zespołów, stają
cych do Pracy Stalinowskiej, 
udziela się całym załogom. Te 
nadprogramowe kilogram y i  to 
ny produkcji, to przyśpiesze
nie tempa pracy i wzmocnienie 
dyscypliny, świadczy, że robot 
n icy warszawscy dobrze zro
zumieli, że wodza proletariatu 
n -  towarzysza Stalina uczcić 
mogą najlepiej i najgodniej — 
pracą.

ZO FIA  KW IECIŃSKA

R A n I o
C Z W A R T E K  — 22 G R U D N IA

P ro g ram  I  _  na  fa li 1333,5 m .
P rogram  d n ia  8.35, na Jutro 23.55. 

S ygnał czasu 12.00. W iadom ości 
12,04, 16.00, 20.00, 23.00.

8.40 „G łos m a ją  k o b ie ty " ; 8.50— 
9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 M u 
z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 D la  
klas I I I —V ; 11.15 „L u d z ie  ko łcho 
zow ych  p ó l" ; 11.35 P ieśn i kom po
zy to ró w  ro sy jsk ich  1 rad zieck ich ;
12.30 A u d y c ja  d la  w si; 12.55 „N a  
sw ojską n u tą “ ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 
L a u re a c i N ag ró d  S ta lin ow skich  w  
m uzyce; 17.00 R ezerw a; 17.15 K o n 
c ert pod d y r . Jerffego G e rta ; 17.45 
P o ra d n ik  ję z y k o w y ; 18.00 „D la  
każdego coś m iłe g o "; 19.00 ,.N ie 
zw y k łe  la to "  F ied in a ; 19.20 M u z y 
ka taneczna; 20.40 M u zy k a  ro z ry w 
kow a; 20.55 „ S z p ilk i" ; 21.10 R ad io
w y  ku rs  d la  n a u czyc ie li społecz
nych; 21.20 M u zy k a  słow iańska;
21.30 P ieśn i ł  tańce g ruzińskie. 
22.10 „ Ż y c io ry s y  g ó rn ik ó w "; 22 22 
P ro k o fie w  — V -ta  S ym fo n ia ; 23.10 
M u zy k a  ro zryw k o w a ; 24.00 K oniec  
a u d y c ji.

P ro g ram  I I  — na  fa li 395.8 m .
P ro g ram  dn ia  7.05, na ju tro  23.10; 

S ygnał czasu 5.13; W iadom ości 
5.15, 645, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 P oczątek a u d y c ji; 5.20 K o n 
cert d la św ia ta  p ra cy  z Czeehosło 
w a c ji; 6.05 G im n astyka; 6.15—7.10 
M u zy k a ; 7.55 R e p ertu a r k in  i  tea 
tró w ; 8.00 M u zy k a ; 8.30 P rzerw a;*
13.30 K o n c e rt pod d y r. B ry zk a :  
14.00 K ro n ik a  Czechosłowacka; 
14.15 M u zy k a  popularna; 14.55 M u  
zyka  klasyczna; 15,30 D la  św ie tlic  
dziecięcych; 15.50 S k rzy n ka  P K O ; 
15.55 P rzerw a; 16.35 M e lo d ie  z f i l 
m ów  rad zieckich ; 16.50 W iad om o
ści z terenu ; 17.00 S łu ch am y m u 
z y k i;  17.35 D la  św ie tlic  m łod zie 

żow ych; 18.00 Z  k ra ju  1 ze św iata;
18.15 K o n c e rt ro z ry w k o w y  pod 
d y r. C iukszy; 18.40 „ N iz in y "  O - 
rzeszkow ej; 19.00 R ezerw a; 19.15 
S łuchow isko; 20.40 M u z y k a ; 20.55 
„ P o ro zm a w ia jm y " ; 21.00 K o n c e rt  
pod d y r. R ezlera ; 21.40 D z ie je  ż y 
cia Józefa S ta lin a; 22.00 M u z y k a ;
22.15 Zespół In s tru m e n ta ln y  pod 
d y r. P aezkieta; 23.15 K o n c e rt m u 
z y k i kąm era,lnej kom pozy to rów  
rad zieck ich ; 24.00 K o n iec  a u d y c ji.

TR YB U N A  LU D U
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P olsk ie j Z jed noczon ej p a r tii 

R obotn icze j.
R edaguje  K o m ite t:  

N ak ła d  R .S .W . „P rasa". 
R edakc ja :

W arszaw a! u l. Sm olna 12. 
T e le fo n y ; R ed akto r N aczelny  
8-22-50. Zastępca R edaktora  
N aczelnego 8-33-28 S ekre tarz  
R ed ak c ji 8-82-29, D zia ł m ie jsk i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78.
C en tra la : 8 - 82 -  28; 8 - 51 - 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8-57 - «2. 
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t
8- 32-28. D z ia ł k ra jo w y  8-51-04. 
R edaktor N ocny 7-01-21. Re
d ak to r Techn iczn y  8-37-B2,

D zia ł Depesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T A :
P ren um erata  m iesięczna w 
k ra ju  zl 150.— prenum erata  
zbiorow a od !0 egz. na ;e1er, 
adres, p a rty jn a  z l 7 5 —, zagra

niczna zl 300.—.
K onto  P K O  — N r  1-1374

P rzy  zgłoszeniu _ p renum era ty  
należy podań do kład ny  1 czy 

te ln y  adres.
A d m in is trac ja : W arszawa ul.

Sm olna 13. te l. 8-29-34. 
K olp ortaż , te l. 8-71-80. B iuro  
R eklam  1 Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ład y  G raficzne  R iW  

..P rasa", u l. Sm olna 10.

» . B -7 9 2 4 0

/



o TRYBUNA LUDU N r 351

Z sesji Rady Najwyższej ZSRR (Moskwa 5 czerwca 191i5 r.). W loży: Stalin, Mclo- 
toWj Szwernilc, Berta, Malenkow, Kaganowhcz, Andrejew, Mikojan, Budionny i  inni

członkowie rządu radzieckie go.

lf  ła d y  sta w Broniewski

S ł o w o  o S t a l i n i e
(Fragmenty poematu)

W iek dziew iętnasty gasł, 
ja k  gaśnie gazowa la ta rn ia  
na ulicach fabrycznych osad, 
w iek  maszyn parowych i  haseł, 
w iek, w  k tó rym  p ro le ta ria t 
nie mógł ziem i wysadzić z posacL

W iek ..M anifestu“  Marksa, 
te lefonów  i te legrafów , 
k lęsk K om uny i  zwycięstw  Bismarcka, 
haussy i baissv, fo rtu n  i krachów. 
Rosły przędzalnie Manchesterów

i  Łodzi,
skakały akcje żelaznych kolei,
a z suteren,
z poddaszy,
z przedmieść
tłu m  nadchodził
z piersią nagą
i z pieśnią nadziei.

*

,.Rewolucja —  parowóz dzie jów ...“  
Chwała je j maszynistom!
Cóż, że wrogie w ia try  powieją? 
Chwała płonącym  iskrom !

Chwała tym , co wśród ognia i  mrozu 
ja k  złom g ran itow y trw a li, 
ia k  wcielona w ola  i  rozum, 
ja k  S talin.

Prze7eciały w atahy lotne 
b ia łogw ardy isk ie j konnicy...
T rw a ł, ja k  skała samotny,
Carycyn.

P a rły  n iem ieckie ko lum ny, 
w a liły  sta lowym  gradem, 
aż padły pod p ięknym  i  dum nym  
Stalingradem .

Pokój, pokój, pokój!
Pokojem oddycha św iat.
T y  go strzeżesz, opoko,
Zw iązku  R epublik  Rad.

*

M ilio n y  ludz i Zw iązku  Rad i  k ra jów  
idących drogą Socjalizm u tworzą św iat 
nowy, niosąc w  sercach i  na ustach 
im ię S TA LIN .

Ludowa arm ia  chińska wypędza ze 
swego k ra ju  przemoc ohca i n iewolę  
pieniądza. K roczy naprzód z im ieniem  
S T A L IN .

W V ietnam ie, Burm ie, na wyspach 
M ala jskich bo jow n icy wolności, n ie
podległości i spraw iedliwości walczą 
przeciw  kolon izatorom  woła jąc: S TA 
L IN !

G órn icy francuscy trw a ją  w  s tra j
kach i wyciągają dłonie na wschód 
z okrzykiem : S T A L IN !

Chłopi w łoscy za jm u ją  obszarnicze 
n ieuży tk i i  odpędzani gwałtem , w o ła ją : 
S T A L IN !

Poeta, wypędzony ze swej ojczyzny 
za um iłow anie  wolności i  sp raw ied li
wości społecznej, p iekm i r>oeta c h il i j
ski pisze poemat o S T A L IN IE .

Zmiażdżona okru tn ie  Warszawa 
dźwiga swe okrw aw ione cegły tym  
szybciej z im ien iem  S T A L IN A .

Wszędzie na świecie, gdzie sięga prze
moc pieniądza, bagnet żołdaka i  pałka  
policjanta., ludzie wałczą i  będą zw y
ciężali z im ien iem  S T A L IN A .

Setki m ilionów  ludz i w o ła ją : S TA 
L IN ! S T A L IN ! S T A L IN !

TRZY S P O T K A N IA
Emi l ia n  Jar osła w skiW  końcu g rudn ia  1905 r., na 

kon fe ren c ji bolszewików w 
Tam m erforsie , w ie lu  delegatów 
spotkało się po raz p ierw szy z 
Leninem , k tórego im ię  było  dla 
w szystk ich  bolszewików sztan
darem p a r t i i,  którego w ypo
w iedzi ta k  bardzo wszyscy pra 
gnęliśm y usłyszeć. Delegaci po 
raz p ierw szy spo tka li również 
S talina , ju ż  wówczas cieszące
go się szeroką popularnością w  
kołach bolszewickich, n ieprze
jednanego, twardego ja k  skała 
bolszewika, budzącego grozę 
wśród m ieńszewików kaukas
kich , teo re tyka  i  organ izatora 
bolszewickiego, przywódcę mas, 
k tó ry  m im o młodego w ieku, 
zdobył już  sobie szacunek i au
to ry te t.

Pierwsze to spotkanie Le
nina i  S ta lina  z ogrom nym  u- 
czuciem opisa ł sam Stalin. 
Przede w szystk im  zdum iewała 
go w  Len in ie  skromność. M u
szę jednak dodać, że S ta lin  b y ł 
rów nie skrom ny. Zawsze s ta ra ł 
się trzym ać w  cieniu.

Towarzysz S ta lin  opowiada, 
że spodziewał się u jrzeć orła  
górskiego p a r ti i,  w ie lk iego czło 
w ieka, w ie lk iego nie ty lk o  pod 
względem po litycznym , ale 
również i  pod względem fizycz 
nym . I  b y ł zaskoczony zew
nę trznym  wyglądem  Lenina 
i jego skromnością.

,-,Dopiero później zrozum ia
łem, że ta  prosto ta i  skromność 
Lenina, to dążenie do tego, by 
nie zwracać na się uw agi, a w 
każdym  razie, by nie rzucać się 
w  oczy i  nie podkreślać swego 
wysokiego stanowiska— że rys

ten je s t jedną z na js iln ie jszych 
stron Lenina, jako nowego w o
dza nowych mas, prostych i 
zw yk łych  mas najg łębszych 
„n iz in “  ludzkości“ ,

S ta lin  w yg ląd a ł wówczas 
bardzo młodo, dużo m łodzie j, 
n iż na portre tach. Odziany b y ł 
w  m arynarkę  i  m iękką koszulę 
rosy jską  ż w ykładanym  ko łn ie 
rzem, przew iązanym  w  miejsce 
k raw a ta , jedwabnym  sznurecz
kiem , ta k  ja k  wówczas było 
przy ję te .

Poznałem towarzysza S talina 
w czasie wspólnej pracy w  ko
m is ji dla opracowania rezo luc ji 
w  spraw ie stosunku do Dumy... 
Po raz p ierw szy zetknąłem  się 
wówczas b lisko z Leninem  i 
Stalinem . Praca z n im i w y w a r
ła na m nie i na innych tow a
rzyszy ta k  ogrom ny w p ływ , że 
je ś lib y  można było  przeżyć 
przeszło sto la t, to j  ta k  chw ile 
te n igd y  nie za ta rłyby  się w 
pamięci.

Towarzysz S ta lin  opowiada, 
ja k  zachwyciła go niezb ita siła 
lo g ik i w  dwóch przemówieniach 
Lenina, wygłoszonych na te j 
kon fe renc ji —  o, c h w ili bieżą
cej i  o kw e s tii ro lne j. „B y ły  to 
przem ówienia natchnione, k tó 
re w yw o ła ły  nieopisany za
chw yt całej kon fe renc ji. N ie 
zw yk ła  s iła przekonywania, 
prosto ta  i  jasność argum enta
c ji, zw ięzłe i  dla wszystk ich zro 
zum iałe zdania, b rak pozy, brak 
zaw rotnych gestów i  b ły s k o tli
wych zdań, obliczonych na e

fe k t, —  wszystko to korzystn ie  
w yróżn ia ło  przem ówienia Len i
na od przemówień zw yk łych  
„pa rlam en ta rnych “  mówców.

A le  zachwyciła mnie wów 
czas w przem ówieniach Lenina 
nie ta  tcecha. Zachw yciła mnie 
w przem ówieniach Lenina nie
zb ita  s iła  lo g ik i, k tó ra  nieco 
sucho, ale za to g runtow nie  o- 
panowuje audyto rium , stopnio
wo e lek tryzu je  je, a następnie 
bierze, ja k  to się mówi, ca łko
w icie w  niewolę“ .

Jest to bardzo dokładna cha
ra k te rys tyka  przemówień Le
nina. Jednakże wszystkich 
nas, którzyśm y po raz p ie rw 
szy spo tka li wówczas tow a rzy
sza S talina, zachwyciła zarów
no s iła  jego lo g ik i, ja k  i 
jego a rgum entac ji. Odnośnie 
zagadnienia bo jko tu Dum y Le
n in  początkowo zachowywał 
rezerwę nie wypow iadając się 
zdecydowanie za bojkotem  na
tom iast zdecydowanie i prze
konywająco w ypow iedzia ł się 
wówczas w  te j spraw ie tow a
rzysz S ta lin  i in ny  delegat z 
Kaukazu —  Telia... Towarzysz 
S ta lin  szczególnie ostro p ro te 
stował przeciwko udzia łow i w 
wyborach. Większość nas zga
dzała się z przemówieniem 
S ta lina  i czekaliśmy na odpo
wiedź Lenina. Pam iętam  ja k  
Len in  powiedział, że pracow n i
cy terenow i oczywiście lepie j 
wiedzą, ponieważ pow inn i le
p ie j znać nastro je  mas, pod
czas gdy on, Lenin, długo prze 
byw ał na em ig rac ji i  zapewne 
nie docenia s iły  i  znaczenia bez 
względnego, całkow itego bo j
kotu wyborów  do Dum y. Po
wołano kom isję  z udziałem  Le
nina i S ta lina  d la  opracowa
nia  rezo luc ji, w  k tó re j osta
tecznie p rzy ję to  p u n k t widze
n ia  towarzyszy kaukaskich.

K on fe renc ja  trw a ła  jeszcze, 
gdy przyszła wiadomość, że w 
Moskwie zaczyna się zbrojne 
powstanie. Len in  zwołał dele
gatów. W  podnieceniu i  z rado 
ścią opowiedział o ostatn ich 
wydarzeniach. Zaproponował 
przerwać pracę kon fe ren c ji i 
rozjechać się w  teren, by sta
nąć w  szeregach powstańców. 

&
Po raz d rug i spo 'ka ł się 

S ta lin  z Leninem, po up ływ ie 
blisko pół roku na IV , tzw. 
„zjednoczeniowym “  zjeździe 
p a r t i i w  Sztokholmie...

...Na zjeździe tym  bolszewicy 
znaleźli się w  mniejszości... 
zwycięstwo uzyska li mieńsze- 
w icy. B y ło  to jednak pyrruso- 
we zwycięstwo, w kró tce po 
n im  nastąp iła  szybka klęska. 
Towarzysz S ta lin , wspom ina
jąc  spotkanie z Leninem  w 
Sztokholm ie m ów ił o tvm , że 
p ierw szy raz w idz ia ł wówczas 
Lenina w  ro l i pokonanego. Po
rażka uczyn iła  z Lenina uoso
bienie energ ii, pobudzającej je 
go s tronn ików  do nowych 
w a lk , do w a lk  o przyszłe zwy
cięstwo. Len in  bezlitośnie k r y 
tykow a ł m ieńszewików. W  prze 
m ówieniach n iektó rych  delega
tów  przeb ija ła  nu ta  zmęczenia, 
zniechęcenia.

„P rzypom inam  sofcie, —  wspo

m ina S ta lin  —  ja k  w  odpowie
dzi na takie  przemówienia^ Le
n in  szyderczo wycedził przez 
zęhy: „N ie  jęczcie towarzysze, 
zwyciężymy na pewno, bo ma- |

m y słuszność“ . „N ie  utysk iw ać 
z powodu porażki, -— oto ta  sa
ma cecha szczególna w dz ia ła l
ności Lenina, k tó ra  pomogła 
mu jednoczyć wokół siebie w ie r 
ną do ostatka i u fn ą  w  swe 
s iły  a rm ię“ .

*

Trzecie spotkanie S ta lina  z 
Leninem  odbyło się w  1907 ro 
ku na V  Londyńskim  Zjeździe 
SDPRR... N a  zjeździe tym  
zwyciężyli bolszewicy. Lenin 
m ia ł słuszność. N ie  m in ą ł na
w et rok, a większość organiza
c ji p a rty jn y c h  - wydelegowała 
na zjazd bolszewików. Bolsze
w ików  kaukaskich renrezento- 
w a ł towarzysz S ta lin  i  trze j 
in n i towarzysze.

M ieńszewicy ze wszech sił 
stara 'li się pozbawić tow arzy
sza S ta lina  m andatu, jednak 
nie udało im  się to...

...Wszyscy na Zjeździe za
chw ycali się Leninem, jego 
w span ia łym  spokojem i  siłą 
przemówień. S ta lin  długo ga
wędził z Leninem , k tó ry  wyso
ko cen ił „płom iennego syna 
K o lch idy“ , ja k  nazywał w  ko
respondencji towarzysza S ta
lina ,

S ta lin  wspom ina to spotka
nie z Leninem.

„N a  zjeździe w  Londynie w  
roku  19Ó7, bolszewicy odnieśli 
zwycięstwo. Po raz p ierwszy

w idzia łem  wówczas Lenina W 
ro li zwycięzcy.

Zazwyczaj zwycięstwo ude
rza rozm a itym  wodzom do gło
wy, czyni z n ich zarozum ia l
ców, pyszałków. Najczęściej w  
tak ich  wypadkach zaczynają 
tr ium fow ać  z powodu zwycię

stwa i spoczywać na laurach. 
Lecz Len in  an i na jo tę  n ie  
p rzypom ina ł owych wodzów. 
Przeciwnie, w łaśnie po zwycię
stw ie staw a ł się szczególnie 
czu jny i baczny. P rzypom inani 
sobie, ja k  uporczyw ie Len ia  
w p a ja ł delegatom: „po p ie rw 
sze —  nie upajać się zwycię
stwem i  nie pysznić się n im , 
po drug ie  —  umocnić swoje 
zwycięstwo, po trzecie —  dobić 
przeciw n ika , gdyż je s t on t y l 
ko pob ity , ale byna jm n ie j jesz
cze nie dob ity“ .

„N ie  pysznić się zwycię
stwem“  —  oto ta  sama cecha 
szczególna cha rakteru  Lenina, 
k tó ra  pozwoliła  m u trzeźwo 
obliczyć s iły  p rzeciw n ika  i  za
bezpieczyć p a rtię  przed m ożli
w ym i niespodziankam i“ .

P rzypom inam  sobie u ta rczk i 
w  ku lua rach  zjazdowych. W o
kó ł towarzysza S ta lina  na
tychm iast w y ra s ta ły  g ru pk i 
m ieńszewików, k tó rzy  usiłowa
l i  zbić z tropu  słabo ja k  im  s;ę 
wydawało przygotow anych de

legatów, -— robotn ików , uważ
nie słuchających S talina . Jed
nakże w  sprawach tych zwycię 
żała zawsze żelazna log ika  i 
poważna argum entacja  tow a
rzysza Stalina....

(Ze zb ioru  a rty k u łó w . w ydanego  
nakładem  „ P ra w d y “ w  SO-lecie u -  
rodzta  to w . S ta lin a).

Stalin, Chruszczów i Wcrosz yłow wśród dzieci na lotni- 
sku Tuszyńskim (rok 1936)

Stalin na zjeździe 'przodujących hcłchoźnilww i koł
choźnic Tadżykistanu i Turkmenii (Kreml —  grudzie'!i

1935 r.).

l i ja  Erenburg

W i e l k i e  u c z u c i e
Zdarza ło m i się n ieraz, że w  

dalekich k ra jach , w  k tó rych  
nie zmałem ani miejscowego ję 
zyka, an i też obyczajów, spoty
kałem  nagle znajom ą tw a rz  i 
w szystko sitawało się od razu 
b lisk ie  i  zrozum iale. K iedyś 
przyjechałem  dio szwedzkiego 
m iasteczka K iru n , leżącego za 
kręg iem  po la rnym . Ludzie w y 
dobyw ają tam  rudę. W szystko 
mnie dz iw iło : i  reny Lapońcizy 
ków , m ija jące  na ulicach 
samochody i  św ia tła  lam p 
neonowych, tu  w  tundrze 
i dygające głęboko dziew
czynk i i  gó rn icy w  
przypom inających małe koc io ł
k i nakryciach g łow y. M yś la 
łem : ja k ie  wszystko to n iezro
zum iałe ! Zaprow adzili mnie do 
domu j zobaczyłem na ścianie 
fo to g ra fię . S ta lin  k roczy ł w 
swoim  szynelu. Uśmiechnąłem 
się. Uśm iechnął się też surowy 
gospodarz, sekre tarz Zw iązku 
G órników . Ciepło pow iedzia ł: 
„S ta lin “ .

Słyszałem ja k  im ię to w ym a
w ia li m łodzieńcy i  dziewczyny 
z M ad ry tu  w sp ina jący się na 
S ierra  Guadairama. Być może, 
słowo S ta lin  było  osta tn im  w 
ich k ró tk im  życiu, —  z tym  sło 
wem na ustach sizli do boju.

Słowo to słyszałem  również 
w  zapadłych w ioskach A lban ii. 
N ie  m ogłem  zrozumieć o czym 
m ó w ili chłop i siedzący wokół 
ogniska na polu. Język albań
sk i nie przypom ina żadnego in 
nego i  wśród w ie lu  słów żadne 
nie było zrozum iałe. A ż nagle 
usłyszałem : S ta lin . Chłop i m ó
w il i  o dawnych nieszczęściach, 
o zwycięstw ie, o ziemi. Czło
w iek  ubrany w  znany w szyst
k im  szynel przyszedł i  tu .

B y ł on i  w  da lekie j Am eryce. 
N a brzegach jaskraw o  rude j 
rze k i M iss is ip i, gdzie znajduje 
się bawełna, M u rzyn i i  nędza, 
wszedłem do ja k ie jś  no ry  —  
k ilk a  desek p o k ry tych  pstroka- 
ty ń ii szm atkam i, a na ścianach 
ani obrazków, an i lu s tra , ty lk o  
jedna m a lu tka  fo to g ra fia . M u
rzyn  wskazał na n ią : „To 
S ta lin “ .

K iedy  byłem  w  G recji s t ra j
kow a li robo tn icy  w  Kaw alla . 
P o lic janc i s trze la li do ro b o tn i
ków. N a strzaskanej, s ta roży t
nej kolum nie m arm urow e j zo
baczyłem  słowo „S ta lin “ . N a p i
sała je  wdowa po zabitym .

S ta lin  przeszedł przez ca ły 
św iat. W id z ie li go m łodzi 
Chińczycy, k iedy w yzw a la li 
p ra s ta ry  Pekin, odw iedzał on 
więzienia In d ii,  aby p rz y ja z 
nym  słowem podtrzym yw ać na 
duchu skazańców.

K ilk a  la t  przed w o jną pozna
łem  w  W arszaw ie pewną kobie
tę. W iedzia łem , że córka je j 
zna jdu je  się w  w ięzieniu. Nowa 
znajom a m ilcza ła  przez cały 
w ieczór. Potem  podeszła do 
mnie i  cicho pow iedzia ła : „Z a 
b ra li Janinę cztery miesiące te 
mu. Z na leź li u  .niej zeszyt —  
przepisała a r ty k u ł S ta lina “ . 
Potem  rozm aw ia liśm y już  jak  
s tarzy  przyjacie le . K ob ie ta po
kazała m i ka rtkę , k tó rą  córka 
je j p rzys ła ła  z w ięzien ia : „M o 
gą rob ić  ze mną wszystko co 
zechcą, ale niczego ze mną. zro
bić nie p o tra f ią “ .

W  swym  zw yk łym  płaszczu 
żo łn ie rsk im  przeszedł on wszy
s tk ie  d rog i św iata.

W śród dróg tych  zna jdują 
się tak ie , k tó re  w iodą przez 
serce każdego radzieckiego czło

w ieka —  d rog i smoleńszezyzny 
i  B iałorusi., d rog i U k ra in y  i 
L itw y , d rog i o rłow skie, k u r-  
skie, woroneżsikie, zorane bom
bam i i  pociskam i, stratowane 
czołgam i, zroszone k rw ią  to 
warzyszy, ciężkie d rog i w o jny. 
S ta lin  szedł ty m i drogam i ra 
zem z żołnierzem , z n im  m il
czał, gdy ból ściskał serce, z 
n im  śpiew ał żo łn ie rsk ie  p ie
śni, w yc iąga ł z g lin y  działa, 
wysadzał m osty i budował mo 
sty, s iadyw a ł p rzy  m izernych, 
zim owych ogniskach, przepra
w ia ł się na tra tw ach , na becz 
(kiach, na p łachtach nam io to
wych przez najisizieTsze rzek i, 
w ynos ił rannych z po la  w a lk i, 
p isa ł „m in  nie m a“ , chodził na 
zw iady i  p ie rw szy w kro czy ł 
na pierwszą ulicę B erlina .
. W ychodz ili m u naprzeciw

partyzanc i lasów b riańsk ic li.
K iedy gestapowcy p y ta li pew
ną dziewczynę: „K to  cię posła ł 
k to  je s t w  tw o im  oddzia le?“  
ta  odpowiedziała „S ta lin “ . B y l 
on rów nież z pa rtyzan tam i 
francu sk im i, gdy w yzw a la li
m iasta p ro w in c ji L im ousin. Ra
zem z p a rtyza n tam i słowacki
m i w kro czy ł do Bańskie j B y 
s trzycy. B y ł wodzem naczel
nym  w ie lk ie j a rm ii, stworzy} 
plan zwycięstwa, opracował 
wszelkie szczegóły operacji, o- 
czy jego w ym ie rza ły  m apy szta 
bowe, a jednocześnie b y ł p ro 
stym  żołnierzem , jego nogi
¡przem ierzyły w ie le ćtróg, 
c ie rp ia ł ze w szystk im i, c ie r
p ia ł i  p rzec ie rp ia ł i ze wszy
s tk im i razem doszedł do zw y
cięstwa.

Niedawno byłem  w  Rzynre. 
W ieczorem p rz y b y li na w ie l
k i plac zwolennicy poko ju  —

100 tys. Rzym ian. M ówcy prze
m aw ia li w  różnych językach, a 
potem robo tn icy  z a p a lili po
chodnie i  wówczas zobaczy
łem  p o rtre t S ta lina na s tarym  
la te rań sk im  m urze. Ciepłe, 
drgające św ia tło  padało na 
znajom ą tw a rz . Ludzie roz
chodzili się z nadizieją w  ser
cu. W iedzie li, że S ta lin  obroni 
pokój.

K iedy m ów i się o czymś n a j
ważnie jszym , o tym  czego n a j
bardzie j po trzebuje człowiek, 
to powiada, się: „potrzebne jak  
chleb“  lub „potrzebne ja k  po
w ie trze “ . Człow iek potrzebuje 
na jbardz ie j w ia ry  w  słuszność 
swoje j sprawy, w  sens swego 
życia. W ia ra  taka , to  zbroja. 
H a rtu je  ona serce ja k  stal. Wi.a 
ra  m ilionów  i setek m ilionów  
prostych ludz i znad W o łg i i 
znad Gangesu, zmaid. L o a ry  i 
znad Am azonki w iąże Się z o- 
siobą Stalina. Kom uniście f ra n 
cuskiemu P io tro w i Rebiere po
lecono zabić gesta.powoa. Kaci 
długo m ęczyli P io tra  Rebiere. 
N ie  zdradz ił n ikogo. Przed 
egzekucją napisa ł do żony. P i
sał, że nie boi się śm ierci, że 
głęboko kocha żonę .i syna. P i 
sał również, że S ta lin  pomógł 
mu Stać się kom unistą , stać się 
Francuzem  i  człow iekiem . F a
szyści ścię li na g ilo tyn ie  A n 
drze ja  Delmas. W  godzinę 
przed egzekucją p isa ł: „W  o- 
s ta tn ich  chw ilach mego życia 
m yślę o naszym w ie lk im  
S ta lin ie “ .

K tóż nie pam ięta tego cięż
kiego lipcowego poranku, k ie 
dy S ta lin  rozm aw ia ł z radziec
k im  narodem.

B y ły  to decydujące dn i w  h i
s to r ii naszego państwa. S tra 
tedzy am erykańscy, k tó rz y  dziś 
s tud iu ją  dzia łan ia  wojenne u- 
bieg łyoh w alk, ze zdumieniem 
zastanaw iają się nad wydarze
n iam i 1941 roku. Rozum ieją oni 
w  ja k i sposób w o jska radziec

k ie  w z ię ły  B e rlin , lecz nie mo
gą zrozumieć ja k  to się stało, 
że w o jska radzieckie obroniły 
Moskwę. D la nich w o jna —  to 
ty lk o  obliczenia. I  oni nie ro 
zum ieją, że poza samolotam i, 
czołgam i, a r ty le r ią  is tn ie je  
jeszcze coś, co się nie da zwa
żyć, a jednak ma na jw iększy 
chyba ciężar ga tunkow y: to 
wo ła narodu. W olę tę  w y ra z ił 
S ta lin.

Październikowa defilada 1941 
roku  b y ła  skromna. Lecz była 
to zaprawdę defilada zwycię
stwa. Każdy żołn ierz zrozu
m ia ł wówczas, że w róg  zosta
nie za trzym any, przegnany i 
rozb ity . „C iężko“  —  m yśla ł 
głośno m łody żołnierz. B y ło  to 
sło tną jesien ią ko ło  Kairaczewa. 
Obok młodego szedł dirugi, sitar 
szy. Odpowiedział: „S ta lin o w i 
ciężej, a m ilczy...“ . S ta lin  nie 
b y ł jednym  z tych dalekich od 
lńdu w ie lk ich  wodzów, k tó rych  
znała h is to ria . S ta lin  do
dawał każdemu otuchy, rozu
m ia ł niedolę uciekin ie rów , 
skrzyp k ó ł ich wozów, łz y  m a
tek, gn iew  ludu. Gdy trzeba 
by ło , S ta lin  zaw stydzał tych, 
co p o tra c ili g łow y, ściskał rękę 
odważnym. B y ł nie ty lk o  w  
sztabie —  b y ł w  sercu każdego 
żołnierza.

A m erykańscy stra tedzy, k tó 
rz y  m arzą o nowej, zbrod
n iczej rzezi, ob licza ją ilość dy
w iz ji,  tysiące sam olotów bom 
bowych i  zapasy bomb. Jedni z 
n ich tw ie rdzą , że wszystko za
leży od lo tn ic tw a . In n i, ostroż
n ie js i, radzą podtuczyć .i uzbroić 
europejskich kondotierów . Cóż 
pow strzym uje  tych szaleń
ców? N ie  ty lk o  ogrom nasze
go k ra ju , nie ty lk o  b ra te rsk ie  
uczucia, ja k ie  żyw ią  dla nas 
przeróżne narody, nie ty lk o  s i
ła  naszej a rm ii i  prace naszjteh 
uczonych, lecz i  pamięć o ha
niebnym  końcu tych, k tó rzy  
znienacka napadli na nas, w y 

k o rzys ta li tymczasową przewa
gę techniczną i  ro z b ili się o 
żyw y m u r wzniesiony przez 
naród radziecki, o siłę ducho
wą naszych ludz i, o w y trz y 
małość, wolę i  moc Stalina.

Spędziłem dzieciństwo w 
M oskwie. I  teraz, gdy niekiedy 
idę szosą M ożajską lub  Lenin- 
gradzką trudno  m i uw ierzyć, 
że oto przede mną m iasto, w 
k tó ry m  w yrasta łem . Oto nowa 
Moskwa, W iąże się ona z co
dzienną, tro sk liw ą  pracą Sta
lina . M oskwa ma m u w iele do 
zawdzięczenia: domy miesz
kalne, i  m etro, szkoły i  pach
nące lip y . Lecz ponad w szyst
ko zawdzięcza m u Moskwa 
dzień 6 g rudn ia  1941 roku. 
M iędzy wsią C h im ki i  M oskwą 
nie  by ło  ani Oceanu A tla n ty c 
kiego ani K ana łu  La  Manche: 
m iędzy wsią C h im ki a Moskwą 
b y ł ty lk o  naród radzieck i i 
S ta lin .

Pewien am erykański l i te 
ra t  s tw ie rd z ił k iedyś: „H is to r ia  
pełna je s t przypadków . I  tak  
np. m iasto, w  k tó rym  nas tąp ił 
prze łom  w  h is to r ii d ru g ie j w o j
ny św iatow e j związane je s t 
swą nazwą z głównodowodzą
cym A rm ii Radzieckie j“ . L i te 
ra t ten n ie  zna an i geog ra fii, 
ani h is to r ii. N ie  zna on ró w 
nież naszych ludlzi. Dawno jesz 
cze przed drugą w o jną św iato
wą w  S ta ling radzie  ro zs trzy 
g a ły  się łoisy państwa radlziec 
kiego, o k tó ry m  m a rz y li ludzie 
pracy całego św iata. Wówczas 
m iasto zw ało się Carycyn. I  nie 
„p rzypadk iem “  s ta ł się Cary- 
eyn S talingradem . M łode pań
stwo radzieckie, nadzieję ludzi 
pracy całego św iata, obron ił 
wówczas S ta lin . N ie  „p rzyp ad 
k iem “  prze łom  w  h is to r ii d ru 
g ie j w o jny  św iatowej nastąp ił 
pod S talingradem , in d z ie  ra 
dzieccy nie m og li oddać w ro 
gom tego m iasta. I  dlatego, że 

l było  ono punktem  new ra lg icz

nym  fro n tu  i  dlatego, że było  
ono m iastem  Stalina. W  h is to 
r i i  n ie ma przypadków. To, że 
faszyzm  zosta ł ro zb ity  na m a
leńk im  skraw ku ziem i nad 
W ołgą, ta k  samo nie je s t p rzy 
padkiem, ja k  i  to, że nową e- 
pokę w  h is to r ii rozpoczęli ro 
syjscy robotn icy, a nie am ery
kańscy lite rac i.

Liczne aleje, bu lw ary , u lice i 
place w ie lk ich  i  m ałych m iast 
w  różnych k ra jach  E uropy no
szą nazwę S ta ling radu . W  ten 
sposób ludzie pam ię ta jący o 
tym  k to  u ra to w a ł icb od fa 
szystowskie j n iewoli, pow ta
rza ją  w  swym  życiu codzien
nym  podając swój lub swoich 
p rzy ja c ió ł adres, im ię w ie lk ie 
go człowieka. Chłop i pewnej 
m iejscowości L im ousin nazwali 
jedyną ulicę swej w ioski u licą 
S ta ling radu . Może ta  prosta, 
w ie jska uliczka Więcej m ów i o 
uczuciach w szystk ich  ludów, a- 
r.iże li wspaniałe bu lw a ry  w ie l
k ich  m iast.

Każdy człow iek radziecki 
w ie, że S ta lin , to  znaczy praca. 
W idz im y go jako arch itek ta  
schylonego nad p lanam i m iast, 
jako budowniczego Sw ierdłow- 
ska i  M agnitogorska, M urm ań
ska i  K aragandy. -W idzimy w 
n im  inżyn ie ra  i  chemika. W i
dzim y w  n im  agronoma, prze
noszącego pszenicę na północ i 
wznoszącego żyw y, zjelony 
m ur, k tó ry  ochroni nasze pola 
od powiewów śm ierci. W idzim y 
go, jako człow ieka pracy, t r u 
dzącego się od ranka do w ie
czora, przy jm ującego na siebie 
wszelkie najcięższe prace, w i
dzim y go jako  pierwszego ro 
botn ika ziem i radzieckie j.

Pewien po lski chłop, aby ucz
cić 70-leeie S talina , postano
w ił zasadzić przed swym  do
mem drzewa owocowe. Jabłoń 
nie od razu daje owoce: po trze 
buje pokoju. P olsk i fh ło p  wie,

że nie ma w  te j c h w ili lepsze
go obrońcy pokoju od Stalina. 
Obrona pokoju, prowadzona 
przez S talina , jeszcze bardzie j 
zbliża go do m ilionów  prostych 
ludzi, niezależnie od tego skąd 
oni pochodzą. K iedy obrońcy 
pokoju zb ie ra li się w  Paryżu, 
Pradze czy w  Rzymie, wszędzie 
słyszałem  nazwisko Stalina. 
Nazw isko to pow tarza ła  wę
gierska nauczycielka i ka to licz
ka z Rzymu, francu sk i a rtys ta  
i  s ta ry  H indus. Ileż  m atek 
w różnych k ra jach  spoglądając 
na swoje m aleństwa wspomi
na przeżyte okropności, ry k  sy
ren, g ruzy  i  k rew  i  dziękuje 
S ta linow i za to, że nie pozwala 
on, aby zle burze znów runę
ły  na odradzającą się ziemię.

S ta lin  jest' człow iekiem  b lis 
k im  dla m ilionów  prostych lu 
dzi.

P łyną  podark i dla S talina. 
Francuzka, k tó re j faszyści roz
s trze la li córkę, posła ła mu je 
dyne co je j zostało po dziecku: 
czapeczkę. Takiego prezentu 
nie o trzym a n ik t. I  nie ma ta 
k ie j w ag i, na k tó re j można by 
zważyć taką m iłość.

W czasie szkwału stoi u ste
ru  kap itan  okrętu. Ludzie p ra 
cują, lub odpoczywają, spoglą
dają na gw iazdy lub czyta ją  
książkę. A  na w ie trze  w p a tru 
jąc się w  ciemną noc stoi kap i
tan. W ie lka  je s t jego odpowie
dzialność i  w ie lk ie  jego dzieło. 
Często m yślę o człowieku, k tó 
ry  w z ią ł na swe b a rk i ogrom ny 
ciężar, m yślę o trudnościach, 
o męstwie, o w ie lkości. W iele 
w ia tró w  w ieje na świecie. L u 
dzie pracują, sadzą jabłonie, 
niańczą dzieci, czy ta ją  wiersze 
lub spokojnie śpią. A  on stoi 
p rzy  sterze.

(F ra g m en ty  a rty k u łu  zamieszcza
nego w  „ P ra w d z ie “ n r  317).


